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Wznowienie Kontroli Czterech Mocarstw 
podstawą rozwiązania problemu jedności Niemiec

Szanghaj
z d o b y t y

LONDYN, 25.5. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, iż wojska ludowe 
wkroczyły do śródmieścia Szangha
ju i zajęły dawną koncesję francu
ską, stanowiącą „serce miasta“.

Wyżsi dygnitarze partii kuomin- 
tangowskiej i rządu opuścili miasto 
w  nocy na samolotach, które stały 
już w pogotowiu od kilku dni.

Korespondenci agencji podkreślają 
zdyscyplinowanie oddziałów ludo
wych i wzorowy porządek, ustano
wiony przez dowództwo ludowe w 
zdobytym Szanghaju.

S za n gh a j —  n a jw ię k s z y  p o r t  i  cen
t r u m  h a n d lo w o -p rz c m y s lo w e  w  C hi
n ach , po łożone  p rz y  u jś c iu  rz e k i 
J a n g -T s e -K ia n g  do M o rza  C h iń sk ie 
go. W  S zangha ju  k o n c e n tru je  się 
w iększość in te re s ó w  m o c a rs tw  im 
p e r ia lis ty c z n y c h  w  C h inach . W szy 
s tk ie  p o se ls tw a  i  am basady zos ta ły  
p rzen ie s io n e  do S zangha ju  po ew akua 
c j i  N a n k in u . M ia s to  l ic z y  ponad  5 
m ilio n ó w  m ieszkańców .

i Wkroczenie ludowych s ił zbrojnych 
do Szanghaju odbyło się w  środę 
wczesnym rankiem  po k ilk u  zaled
w ie  godzinach od ch w ili, gdy oddzia 
ly  kuomintangowskie pod osłoną sa. 
molotów w ycofa ły się poprzez rzekę 
.Wamg _ Pu.

Już w  ciągu nocy w mieście znisz
czono wszystkie barykady uliczne a 
policja pozrywała z murów afisze 
z hasłami antyludowymi. Jedyny 
miejscowy dziennik chiński „Sin 
Wsn Pao“ ukazał się rano z depesza
mi agencji prasowej Nowych Chin.

O d d z ia ły  c h iń s k ie j  a r m i i  ludowej; 
które  w k r o c z y ł y  w  środę rano do 
S - a n g h a ju  zajmowały przeważnie 
miasto b e z  w alk i. Ostatnim większym 
starciem przed wkroczeniem wojsk 
ludowych była b itw a na zachodnich 
peryferiach Szanghaju, która zakoń
czyła się przerwaniem l in i i  obron
nych Kuomintangu.

Korespondent agencji Reutera 
stwierdza, że wojska ludowe w  śro 
dę systematycznie obejmowały w  po
siadanie Szanghaj. W proklam acji, 
wydanej przez arm ię wyzwoleńczą, 
wezwano mieszkańców do spokojnej 
pracy.

Wojska Kuomintangu w ycofały się 
na północ, usiłu jąc zająć nowe pozy
cje obronne. O drobnych starciach 
donoszą jeszcze z zachodnich pery
fe r i i  miasta.

W  uijjzuaolonjjm SzarigiiajU
' LONDYN, 25.5. (PAP). Korespon
dent agencji Reutera donosi, że w 
środę wieczorem cały Szanghaj znaj 
dowal się już w ręku chińskich wojsk 
ludowych. Ostatnie oddziały kuomin 
tangowskie wycofały się w popłochu 
przez rzekę Su-Czou.

W mieście powstał kom itet, złożo
ny  z postępowych działaczy politycz
nych, k tó ry  wydał odezwę wzywającą 
ludność do zachowania spokoju i  po
rządku i stwierdzającą, że nawiązuje 
•współpracę z ludową armią wyzwo
leńczą. Odezwa wzywa poza ty m 
•wszystkie zakłady przemysłowe i  za
k łady  użyteczności publicznej do 
kontynuowania pracy.

W w ie lu  punktach miasta wojska 
ludowe rozbra ja ły drobne oddziały 
kuomintangowskie, proponując żoł
nierzom albo powrót do domów, albo 
Wstąpienie do a rm ii ludowej. L icz
n i żołnierze kuomintangowscy roz
k łada li ogniska na ulicach miasta, 
paląc swe odznaki wojskowe oraz 
czapki. W ielu wstępowało na ochot
nika do arm ii ludowej.

Wieczorem większość sklepów by
ła  otwarta, a zakłady użyteczności 
publicznej rozpoczęły normalną pra
cę.

Na ścianach domów po jaw iły  się 
tefisze wydane przez chińską partię  
komunistyczną, wzywające ludność 
do spokoju i do poparcia programu 
Mao Tse Tunga. Liczne rzesze stu
dentów defilow ały u licam i miasta, 
niosąc czerwone sztandary i wzno
sząc okrzyki na cześć arm ii ludowej 
1 przywódców chińskiej p a r t ii komu 
histycznej.

M in. W yszyński ponaw ia swe propozycje  
na kon ferenc ji paryskiej

PARYŻ, 25.5 (PAP). — Środowe posiedzenie Ministrów Spraw Zagra, 
nloznych 4 mocarstw trwało 3 1 pół godziny i zakończyło się o godz. 
19.30. Posiedzeniu przewodniczył minister Wyszyński.

M in is trow ie  w znow ili dyskusję na 
temat podstawowych zagadnień jed
ności Niemiec, rozw ija jąc i  uzupeł
n iając swe stanowisko w  te j spra 
w ie, sprecyzowane na posiedzeniu 
w torkowym .

Jako pierwszy przemawiał m in is 
te r Wyszyński, k tó ry  w  dłuższym wy 
wodzie praw ijym  poddał krytycznej 
analizie negatywne stanowisko pozo
stałych m in is trów  wobec jego w tó r 
łcowych propozycji. M in ister Wyszyń 
ski ponowił swą propozycję rozciąg
nięcia kon tro li 4 mocarstw nad cały 
m i Niemcami

M in is te r Acheson w yraz ił pogląd, 
że zjednoczenie gospodarcze Niemiec 
w inno być uzależnione od 2 w arun
ków: 1) zawieszenia spłat reparacyj 
nych w  radzieckiej strefie okupacji 
Niemiec, 2) osiągnięcia porozumienia 
w  sprawie m ienia radzieckiego w  
strefie wschodniej.

M in is te r Bevin podkreślił, że jed
ność Niemiec może być urzeczywist 
niona ty lko  przez samych Niemców. 
Niemcy — zdaniem mówcy — w inn i 
mieć wolną rękę w  wyborze ich in 
s ty tuc ji politycznych i gospodarczych.

Francuski m in ister spraw zagranicz 
nych Schuman oświadczył, że kon
tro la 4 mocarstw nad Niemcami mo 
żliw a byłaby ty lko  wówczas, gdyby 
zasada jednomyślności została ogra
niczona do wyjątkowych wypadków.

Na środowym posiedzeniu minis
trow ie nie i  owzięli żadnych decyzji 
w omawiani ch zagadnieniach.

KOMENTARZE  
PRASY FRANCUSKIEJ

PARYŻ, 25.5. (PAP). Propozycje
m in istra  Wyszyńskiego w  sprawie 
kon tro li 4 mocarstw nad Niemcami 
zajmują czołowe miejsce w  dzienni
kach francuskich.

„Hum anite“  stwierdza, że kontro 
la Czterech stanowi jedyny warunek I 
rozwiązania problemu politycznej i 
gospodarczej jedności Niemiec. Jest 
rzeczą konieczną, aby osiągnięto po- 
razumienie w  sprawie tej kon tro li i

S tra jk robotników rolnych 
w majątku kościelnym

W  majątku kościelnym Marianowo w 
pow. łomżyńskim miał miejsce ostatnio 
strajk robotników rolnych.

Robotnicy ci otrzymywali płace znacz 
nnie niższe od przewidzianych układami 
zbiorowymi. Wyzyskiwani robotnicy od 
dłuższego czasu domagali się podwyżki, 
lecz administrator majątku, ks. Olszewski, 
wciąż odwlekał rozpatrzenie ich żądań. 
W  końcu rozgoryczeni robotnicy ogło
sili strajk, który kontynuowali pomimo 
pogróżek księdza-administratora. Zdecy 
dowana postawa robotników doprowa
dziła do uzyskania przez nich wynagro
dzenia według obowiązującej w całej 
Polsce umowy zbiorowej.

Na stronie 5-ej znajdziecie 
tekst kwestionariusza

Howej Ankiety-Konkursu
„RZECZYPOSPOLITEJ"

„K im  cStcialbyś zsstsó 
po ukończeniu s zk o ły ? “
Konkurs jest przeznaczony 
dla m ł o d z i e ż y  szkół 
średnich i maturzystów

Laureaci o trzym ają natirodm 

uj postaci s In  p e n  d i ó uj

Uwaga: X ta pozycja (uzupełnie
nia) jest przeznaczona na 
nieskrępowaną niczym 
wymianę myśli z Redakcją 
Pierwszą listę stypendiów 
ogłosimy w końcu maja rb.

Attlee grozi „rebeliantom ”
skreśleniem z przpszłpcii list rupfoorczjjch

LONDYN, 25.5 (PAP. — W dniu 25 bm. odbyło się posiedzenie klubu 
parlamentarnego Partii Pracy, na którym obecni byli członkowie rządu 
z premierem Attlee na czele. • _________________ ________ _

Posiedzenie poświęcone było nie
dawnej „re b e lii“  wśród posłów labou 
rzysitowskieh. Rząd i władze p a rtii za 
„rebeliantów “ uważają tych wszyst
kich posłów, k tórzy głosowali ostat 
nio przeciwko ustawie o Ir land ii 
lub przeciwko ra ty fika c ji paktu a- 
tlantyckiego. Czterech postów P a rtii 
Pracy głosowało przeciwko paktow i 
atlantyckiemu, a 63 przeciwko usta
wie irlandzkie j. Spowodowało to 
czystkę w  w yn iku  któ re j posłowie 
Z illiacus i Solley zostali usunięci z 

■“P a rtii Pracy, a 5-ciu parlamentar 
nych sekretarzy — pozbawionych 
swych stanowisk. Wszyscy rebelian
ci otrzym ali pisemne nagany egzeku 
ty w y partyjnej.

Na środowym posiedzeniu jako 
główni oskarżyciele w ystąp ili pre
m ier A ttlee i min. Morrisom Podkre 
ślali oni konieczność wzmocnienia kar 
ności party jne j w  obliczu nadchodzą
cych wyborów oraz ostro potępili 67 po 
stów, k tórzy ośm ie lili się ostatnio gło 
sować wbrew życzeniom rządu. Po
słowie zostali ostrzeżeni, że głosowa 
nie wbrew  polityce rządowej pociąg 
nąć może za sobą pozbawienie . ich 
prawa kandydowania w  następnych 
wyborach z ram ienia P a rtii Pracy.

Posiedzenie odbywało się przy 
drzwiach zamkniętych. Według prze 
nikających wiadomości — sprawa u- 
sunięcia z p a rtii ż illiacusa i  So‘lle y ‘a 
była jedynie pobieżnie poruszona.
Władze party jne mają wydać obszer 
ne oświadczenie w  tej kw estii, k tó 
re przedłożone będzie delegatom na 
nadchodzącą konferencję.

Demonstracja w Izbie Gmin 
w obronie Eislera

LONDYN, 25.5 (PAP). — W Izbie 
Gmin odbyła się demonstracja w  o- 
bronie Eislera. Podczas przemówie
nia m in is tra  zdrowia Eeyana grupa 
osób zebranych na galerii, przezna
czonej dla publiczności, zaczęła wzno 
sić okrzyki: „W ypuścić E islera!“ , „Po 
łożyć kres prześladowaniom Eislera!“ . 
Równocześnie jeden z uczestników 
demonstracji zwrócił się do m inistra 
Bevana z zapytaniem: „Jak i jest Pań 
ski stosunek do prześladowań E i
slera?“ . Następnie demonstranci roz
rzuc ili u lo tk i z protestami przeciwko 
uw ięzieniu Eislera. Bevan zmuszony 
by ł przerwać swoje przemówienie. 
Straż parlamentarna usunęto ? "^.lerii 
uczestników demonstracji.

wszystkich konsekwencji gospodar
czych i politycznych z niej wypływa 
jących. Związek Radziecki pnsignie 
osiągnąć porozumienie, biorąć za 
podstawę układ poczdamski. Porożu 
m ienie jest możliwe, jeś li państwa 
zachodnie przestaną pracować prze
ciwko pokojowi.

„L ibera tion“ zaznacza, że program 
Wyszyńskiego jest konkretny i um iar 
kowany. Cała dyskusja na posiedze
n iu  w torkowym  była w łaściw ie d ia 
logiem między Wyszyńskim <a Ache- 
sonern, ponieważ dwaj pozostali par
tnerzy powtarzali jedynie to, co po
w iedział amerykański sekretarz sta
nu. Acheson poprzestał na krytyce 
Poczdamu, nie zdobywając się na 
'konkretną kontrpropozycję.
„Ce Soir“ podkreśla, że państwa za
chodnie poniosłyby ciężką odpowie 
działalność, gdyby trw a ły  nadał przy 
swych jednostronnych decyzjach.

„Ce Soir“ również wypowiada po
gląd, że państwa zachodnie n ie przed 
łożyły żadnych konkretnych kon tr
propozycji. Byłoby rzeczą trudną — 
pisze dziennik -— odrzucić propozycje 
Wyszyńskiego. In ic ja tyw a spoczywa 
w  ręku radzieckiego m in istra  spraw 
zagranicznych.

„Monde“ , oceniając program Wy
szyńskiego jako „skrom ny zarówno, 
jeśli chodzi o jedność gospodarczą 
ja k  i polityczną Niemiec“ , dochodzi 
do wniosku, że Związek Radziecki 
pragnie porozumienia w  sprawie Nie
miec. N iemniej jednak dziennik, 
zgodnie z punktem widzenia Acheso- 
na, uważa, iż układ poczdamski jest 
rzekomo przestarzały.

„Combat“ zamieszcza na widocz
nym miejscu oświadczenie członka 
delegacji radzieckiej Pawiowa, pod
kreślając polskość Śląska i stałość 
polskich granic zachodnich.

Oświadczenie Pawłowa omawia 
również „Epoque“, zaznaczając, iż 
Związek Radziecki „nie zamierza 
poddać zmianom zachodnich granic 
Polski“ tak, jak gdyby Związek Ra
dziecki miał kiedykolwiek taki za
cni 2 /.

Skrajnie prawicowa „Aurorę“ 
stwierdza, że Związek Radziecki u- 
waża granicę na Odrze i Nysie’ za 
ostateczną. Kontrola Śląska jest wy 
ld uczona, gdyż zagłębie to znajduje 
się w Polsce.

Dziennik zmuszany jest przyznsć, 
że Związek Radziecki szczerze dąży 
do porozumienia. Nie przeszkadza to 
jednak „A u ro rę “  nadal potrząsać 
straszakiem komunistycznym. N iektó 
re, zresztą nieliczne dzienniki pary
skie, jak  ńp. „L 'A ube“  i „F igaro “ , 
na ogół bez zastrzeżeń solidaryzują 
się ze stanowiskiem Achescna.

„Praiuda” o problem ie  
jedności N iem iec

MOSKWA, 25.5. (PAP). „Prawda“ 
zamieszcza korespondencje swego pa 
ryskiego wysłannika Żukowa, k tó ry  
stwierdza, że podczas gdy prasa reak 
cyina wróży sesji Rady M in is trów  
niepowodzenie, opinia demokratycz
na F ranc ji i całego świata życzy jej 
pomyślnego przebiegu i  całkowitego 
sukcesu.

Naiwnością byłoby, oczywiście, 
przypuszczać, że problem jedności 
Niemiec może być rozstrzygnięty od- 
razu. Prcblem ten wymaga wszech 
stronnego i  głębokiego zbadania. Jed 
nakże może on i pow inien być roz
strzygnięty na tej podstawie, która 
została stworzeń,3 przez historyczne 
decyzje Poczdamu. To pomyślne roz
wiązanie zależy od tego w  jak im  
stopniu uczestnicy sesji Rady M in i
strów wykażą dobrą wolę.

Dzi eń M a t k i

Macierzystwo — Wyspiański

Dorota Klusznńska

, M a tk a  —

n a jw ie rn ie js z y  p rz y ja c ie l
W IEK X X  miał być

I
wiekiem

dziecka" z zapewnieniem  
wszystkim dzieciom bezpieczeń
stwa, prawa do życia i dostatecz
nej opieki, A le  kapitaliści, śpiewa 
jący psalmy w  niedzielę, zorgani
zowali dwie w o jny światowe z 
dziesiątkami m ilionów wym ordo
wanej młodzieży i dzieci, zwłasz
cza podczas krw aw ych rządów fa
szyzmu.

Miliony matek opłakiwały i  o- 
płakują śmierć swoich synów i  có
rek. Wiele z nich wierzy, że dzieci 
zginęły, bo taka była i  jest wola 
boża. Nie rozumieją, że ich uko
chania padły ofiarą nienasyconej 
chęci zysku, która kieruje czynami 
kapitalistów, czcicieli złotego cielca 
— ich boga.

Serce matki — to bezmiar miłoś 
ci i oddania dla swoich dzieci, a 
często dla wszystkich dzieci, po
trzebujących opieki. Serce matki 
jest zdolne do najcięższej ofiary, 
byle dziecku bezpieczeństwo zapew 
nić.

Jakże wymowne jest określenie 
o przychyleniu nieba dziecku, o c- 
dejmowaniu sobie od ust, byle dzie 
cko nakarmić, zaspokoić jego głód. 
Ile bólu niewypowiedzianego cierpi 
serce matczyne, gdy patrzeć musi 
na nędzę swoich dzieci. Chore dzie
cko wyciąga ręce, błaga o ratunek, 
a zrozpaczona matka nie może po -

Bilans osiągnięć Zuj. Zair. Kolejarzy
W  ZW IĄZKU ze zbliżającym się 

Kongresem Związków Zawodo
wych sekr. gen. Zw. Zaw. Kolejarzy 
skupiającego ponad 310 tys. członków 
— Cieślik w rozmowie z przedstawi
cielem PAP podsumował wyniki pra
cy Związku za okres 4 lat.

Kolejarz polski, nie szczędząc trudu 
i wysiłków — twierdził sekr. gen. 
ZZK — dał olbrzymi wkład w dzieło 
odbudowy kolejnictwa.

W yw iad  z sekretarzem  
generalnym Cieślikiem

rolę kierowników

częcłność na materiałach: na węglu, sma 
rach, metalach kolorowych itp.

Poważne wyniki ma ZZK do zano
towania. w dziedzinie akcji socjalnej: 
W  akcji tej szczególną opieką otaczane 
były dzieci pracowników kolejowych. 
Również szeroko korzystają kolejarze z 
wczasów pracowniczych. Od roku 1946 
wyjechało na wczasy ponad 40 tys.

Podsumowanie wyników naszej pracy 
— stwierdza sekr. gen. ZZK  — byłoby 
niekompletne, gdybym nie zwrócił uwa
gi również na nasze niedociągnięcia.

Duża jeszcze ilość pracowników PKP 
nie włączyła się do współzawodnictwa.

łą KCZZ spełniają 
grup związkowych.

Narada oszczędnościowa kolejarzy ,VJtkMon, „ *  
dnia 8 ’ maja br. wykazała nasze osiąg- p ra co w n ikó w 'ko íe lw ycb . 
męcia oszczędnościowe. W skaźnik obrotu ~ '

W pracach nad‘ zorganizowaniem współ wagonów w 1946 r. wynosił 9,7 dnia, 
zawodnictwa pracy wzięło udział po- podczas gdy w pierwszym kwartale 1949 
nad 20.000 aktywistów związkowych, r. już tylko 6,1 dnia. To znaczy, że 
W ciągu ubiegłego roku przeprowadzono unikając zwiększania taboru, możemy 
22.823 narady wytwórcze i 2.128 na- przewozić prawie dwa razy tyle, co w
rad wzorcowych, oraz opracowano i wy- roku 1946. Na średnią naprawę parowo- jeszcze nie nauczyliśmy wszystkich na 
dano regulaminy współzawodnictwa dla zu zużywaliśmy przeciętnie w r. 1946 każdym kroku oszczędzać. Wynika to, 
poszczególnych służb PKP. -  5.654 pracogodziny. W  lutym br. moim zdaniem, z niedostatecznego jesz-

W  wyniku tych prac 205.000 koleją- zuzyhsmy już tylko 5.095 pracogodzin, cze powiązania naszego aktywu związko 
rży bierze udział we współzawodnictwie czyli przez trzy lata skróciliśmy czas wego z masami. Z tej również przyczy- 
mdywidualnym. Do końca 1948 r. wy- pracy przy każdym parowozie o przeszło ny nie zawsze potrafimy szybko ! ceło- 
rozmono i nagrodzono 4.043 przodow- 500 godzin. wo zaspokajać potrzeby i realizować

tym zgłoszono Muszę nadmienić — oświadcza sekr. postulaty kolejąrzy-związkowców. Wiele
W  wvnilm a 1 C,cśl,k — ,?e w ,te; chwiIi kolejarze, po- pracy musimy włożyć w'dalsze podnosze-
W  wyniku naszej _4-letmej _ pracy w przez współzawodnictwo i akcję cszczęd nie poziomu bezpieczeństwa i higieny 

dziedzinie organizacyjnej^ możemy po- nościową, toczą bitwę o dalsze zmniej- pracy.
szczycić _ się poważnymi _ osiągnięciami, szenie ilości pracogodzin na naprawę ta - - Na’ Kongresie Związków Zawodowych

1 l m  Pr‘Taań boru' , °  Wrócenie obrotu wagonów towa będziemy starali się przedstawić nie ty l- 
Z, t o  i 262 , związkowe 1.320 rowych, zwiększenie szybkości handlowej ko nasze osiągnięcia, ale i braki, a prze- 
sekui fachowych oraz ponad 14 tysięcy i tonażu pociągów towarowych i przede de wszystkim liczne postulaty, zmierza- 
męzow zaufania, którzy zgodnie z uchwa wszystkim o jak najdalej posuniętą osz- jące do dalszego usprawnienia pracy,

ników pracy. W  okresie 
442 pomysły racjonalizatorskie.

móc, bo nie ma pieniędzy. Twarde, 
bez uczucia są rządy kapitalistów.

Kłamliwe hasła, głoszone przez 
płatnych najmitów o czci, jaka się 
należy kobiecie-matce, nie mają po 
krycia.

Przed kobietą-robotnicą, przed 
kobietą-chłopką, matką licznej ro
dziny, nie uchyli głowy pan, posia
dacz „bogactw doczesnych“ . Pckło 
ny przypadły w udziale kobietom 
„dobrze urodzonym“ , kobietom „z 
dobrych domów“ . Na przestrzeni 
tysiącleci po raz pierwszy oddali 
cześć i  uszanowali kobietę pracują 
cą wielcy uczeni i nauczyciele, twór 
cy socjalizmu naukowego — Marks 
i Engels. Oni pierwsi podnieśli wy
soko je j godność. W życiu zaś po 
raz pierwszy zrealizowano prawa i 
przywileje matki w jedynym pań
stwie socjalistycznym, w Związku 
Radzieckim. Kobieta jest tam oto
czona czcią jako matka, jako wier
na współtwórczyni nowego ustroju 
sprawiedliwości społecznej, zapew
niającego je j dzieciom opiekę, wy
chowanie, nauczanie, korzystanie z 
wszystkich zdobyczy ku ltu ry i  wie
dzy.

W nowym ustroju dzieci uczą się 
czcić swoje matki. Kobiety korzy
stają istotnie z równych praw, o- 
bejmując odpowiedzialne stanowis
ka w państwie, w przemyśle, w sa
morządzie, w pracy oświatowej i  
wychowawczej.

Kulturalne warunki życia uszla
chetniają serca ludzkie. Spokojne 
współżycie rodziców z dziećmi, zro 
zumienie potrzeb młodzieży grun
tuje zaufanie dzieci do matek. Dzie 
ci rozumieją i  oceniają ich ofiarną 
pracę dla rodziny, dla narodu, dla 
ludzkości. Na tym podłożu wzrasta 
cześć dla kobiety, a zwłaszcza dla 
matki. Dzień Matki obchodzony w 
państwach, gdzie do władzy doszły 
warstwy ludowe, robotnicy,' chłopi, 
inteligencja pracująca — jest dniem 
miłości, czci i  uznania nie tylko 
dzieci dla swoich matek, ale wszyst 
kich władz państwowych i  całego 
narodu. Zrozumiano bowiem i  oce
niono sprawiedliwie wielkie wartoś
ci, jakie wnosi kobieta w życie na
rodu ofiarność, miłość bezgrani
czną dla dziecka, oddanie sprawie, 
której obowiązała się służyć.

Zwyczaje, obyczaje, ustawodaw
stwo,^ nakazy re lig ii na przestrzeni 
wieków nie oddawały kobietom 
sprawiedliwości. Kobiety żyły w po 
niżeniu, bez prawa decydowania o 
własnym losie i  losie swoich dzieci; 
bez możliwości brania udziału w

. (Dokończenie na str. 2-ej)
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Rachunek bez gospodarza
"P reader TiiMtiŁ Pandit Nehru w j«d przeciwko powstańcom. Ponawiane 

nej ca swych enuncjacji dla pra- jednak przy każdej gposctmośd zapew 
sy, już po swym powrocie s konie- nienla, ie  Burma może wrócić kiedy 
rencji dominialnej w Londynie, oś- tylko zechce na łono Wspólnoty B ry- 
wiadezył, że wszelkie rozmowy w tyjsklej (4 stycznia ub. r. Burrna for 
sprawie zawarcia paktu Pacyfiku na malnie wystąpiła z Im perium), dowo 
leży w tej chw ili uważać za przed- dzą, lż W ielkiej B rytanii dogadzalo- 
V. czesne. Uprzednio — dodał Nehru by najlepiej takie rozwiązanie.
-  należaiohy uporządkować stosun- Faktem jest jednak że podczaa d

kichWeWn^ W ^  Prasa a^ ielska « « u c a  Stanom Zjed
T -' . , , , . noczonym w związku z wydarzenia-

Premiera mi  w Chinach niezręczność I grubo- 
potwierdrił również Departament Sta ek6rność> które w  konsekwencji przy
“ Z  10 k  S  f  «Padek Czamg-Kai-Szeka,

- u 3aklS '  0 W® amerykańskie koła polityczne 
f T  ”a Cb™ K * * '  uważają, że brak zdecydowania ze 

P " 6*  ostatecznym wyki arowa strony r ïî.du brytyjskiego może do- 
w ru i™  sytuacji przede wszystkim prowad2!ić do katastrofalnych na- 
w Chinach, na Malajach w Burmae stęP8tw. Tradno sl dzić z t

»o 1 oczywiście przed rodz3jłl dalekowschodniej poli
podpisaniem traktaupokojow ego z tyki brytyjskiej, zwłaszcza w zesta- 
Japonią jako najsilniejszej daleko- w ienhi z tym co się dzieje na Mala- 
wschodmiej pozyejĘ na której po u- jach. Byłoby to n-yrządzeniem Beyi- 
H, C ! l h' l S by £lę CPrZeĆ — i krzywdy który walkę z rucha

W
IX  Kongres K. F. Cz. o tw a rty
im ienin P Z P R  przem aw iał 

R. Z a m b r o w s k i

? W  k fflm  w ie r s z a c h

PRAGA, 25.5 (PAP). — W środę rano rozpoczęły się obrady IX  Kon
gresu Czechosłowackiej Partii Komu nistycancj. W obradach biorą udział 
przedstawiciele 29 zagranicznych partii komunistycznych i robotniczych, 
ra. In. Palmiro, Togliatti, Andre Marty, Roman Zambrowski, Mihaly 
Farkas, Wilhelm Pieck, Harry Pollitt, Joto Gollan i inni.

by paktu Pacyfiku.
Wypadnięcie Chin kontynental

nych z rachuby — wydaje się, uznane 
jest w Departamencie Stanu — 
wbrew spekulatywnym rozważaniom 
prasy amerykańskiej — za trwale i 
ostateczne. Wszelkie plany d oporno- 
żenią Czang - Kai .  Szekowi do utrzy 
mania się przynajmniej w  Chinach 
pld. wobec szybkich postępów armii 
ludowej, utraciły również swą aktu
alność. W związku z tym również lan 
sowana uprzednio konćepcja osadze
nia Czang - Kai - Szeka na Formo
zie, traci na atrakcyjności, a osoba sa
mego dyktatora staje się balastem, 
który raczej obciąża konto daleko
wschodniej polityki USA.

Natomiast wobec rozwoju sytuacji

mi niepodległościowymi w Azji wy 
suną! w swej mowie przed Izbą Gmin 
za najważniejszy aktualny postulat 
polityki brytyjskiej na Dalekim Wscho 
dzie.

Ruchy niepodległościowe 1 bunt!

Prezydent A urio l 
zw ied zi! stoisko polskie  

na Targach Paryskich
PARYŻ, 25. 5. (PAP). — W środę 

prezydent A u rio l zw iedził Międzyna
rodowe Targi Paryskie w towarzy
stw ie ambasadora R.P. Putramenta. 
Prezydent obejrzał z zainteresowa
niem stoisko polskie. W szczególno
ści zainteresowały prezydenta eltspo 
naty polskiego przemysłu ciężkiego, 
włókienniczego, szklanego i  spożyw
czego. Prezydent A u rio l stw ierdził 
w ie lk i rozwój produkcji polskiej w  
stosunku do la t poprzednich i zło-

narodów azjatyckich przeciwko reżi i ambasadorowi Putram entowi gra
-  .  . .  . .  I  Ti i l  n rn  a  txr t t iH o t It i i  t  O s ią g n ię c ie m !mom kolonialnym będą wzrastały 

czy się to podoba mocarstwom kolo
nialnym czy nie. Należy nawet przy 
puszczać, że im ostrzejsze będą re
presje, tym szybciej 1 ostrzej walka 
o wyzwolenie będzie się toczyć. Są
dzić można, że nawet bevinowska 
koncepcja Imperialmiyi, ta której m. 
in. wyrazem jest formalne wycofanie 
się Angll z Indii 1 zgoda na wyjście 
Burmy ze Wspólnoty, jest już dziś

W Chinach, obszarami, które nabiorą na Dalekim Wschodzie nieaktualna.
specjalnego' strategiczne - polityczne 
go znaczenia są Indochlny, Malaje i 
Burma.

We wszystkich tych trzech krajach

Również pozorna likwidacja naprę 
żenią w Indonezji nie zadawala De
partamentu Stanu. Układ między rzą 
dem Hafty a rządem holenderskim

Sytuacja mimo wzmożonej akcji woj oznacza jedynie kapitulację tzw. rzą 
skowej nie Jest zadawalająca. Układ du republikańskiego przed presją ho
między b. cesarzem Annamu Bac-Dai 
a rządem francuskim jest układem 
papierowym 1 traci swą ważność tam, 

■ gdzie się kończą posterunki francus
kie. Na Malajach samoloty angiel
skie bombardują dżunglę .chwytani 
powstańcy likwidowani są w sposób, 
którego nie powstydziliby się hitle
rowcy, ale jasne jest, że całkowita 
„pacyfikacja“ kraju, — Jakim to ter 
minerm posługuje się prasa angiel
ska — wymaga zarówno wzmożenia

lendersko - amerykańską. Natomiast 
nie oznacza on kapitulacji tych sił, 
które w czasie konfliktu niosły na 
sobie cały ciężar działań wojennych 
i dziś zdecydowanie potępiają zdradę 
Hatty.

To wszystko sprawia, iż Stany Zjed 
noczone wahają się przed powzięciem 
pośpiesznej decyzji. Gdyby okolicz
ności były sprzyjające niewątpliwie 
odczekałyby aż imperializm brytyj
ski, francuski czy holenderski w

tu lacje w  związku z 
przemysłu polskiego.

O zw oln ien ie  żony Eislera
NOWY JORK 25.5 ((PAP) — Obroń 

cy żony Gerharda Eislera, która zo
stała aresztowana przez władze ame
rykańskie 13 maj'a, zrwródli się do 
sądu z żądaniem zwolnienia je j za 
kaucją. W podaniu złożonym przez 
obrońców podkreśla się, że p. Eisler 
została aresztowana bezprawnie i 
jest trzymaną w  w ięzieniu w  cha-rak 
terze zakładniczki. Rozprawa została 
wyznaczona na piątek 27 fom.

Przy stole prezydialnym zajęli m iej 
sca przewodniczący p a rtii i  prezy
dent R epublik i Czechosłowackiej K le 
ment Gottwald, sekretarz generalny 
Rudolf Slansky, prem ier Anton in  Za 
potocky. Po odegraniu czechosłowac
kiego i  radzieckiego hymnów narodo 
wych m in is te r spraw wewn. Vaclav 
Nosek pow ita ł delegatów oraz prze
stał pozdrowienia Kongresu Wszecb- 
związkowej Komunistycznej P a rtii 
Bolszewików i  Józefowi S ta linow i 
wśród hucznych oklasków zebranych.

W pierwszym dn iu  Kongresu prze 
mówienia w ygłosili przedstawiciele 
czechosłowackich p a rtii politycznych.

Spośród delegatów zagranicznych 
przemawiali Roman Zambrowski 
(PZPR), M iha ly  Farkas (Węgierska 
Partia Pracujących) Palm iro Togliat
t i  (Włoska Partia  Komunistyczna) i 
Vasile Luca, w iceprem ier i m in is te r 
skarbu Rumuńskiej R epublik i Ludo
wej.

PRZEMÓWIENIE  
ROMANA ZAMBROWSKIEGO

Q ueu ilie  m opalach

akcji wojskowej, jak też i  zwiększę- myśl znanego powiedzenia Churchil- 
nia kredytów na ten cel. Faktem jest, la „wysmażą się we własnym so- 
że dotąd mimo wydania milionów sie“ i wkroczyłyby dopiero wówczas, 
funtów na uzbrojenie wojsk mario- gdyby — tak jak to swego czasu An
netkowego rządu malajskiego, wyni- glia w  Grecji — wezwano je na pó
k i „pacyfikacji" są mierne, przy moc. Raporty urzędników Departa-
czym prasa londyńska pozwala sobie mentu Stanu z Dalekiego Wschodu
powątpiewać w  duszność oficjalnego 
Bptymizmu ministra kolonii, jeśli i-  
dzie o najbliższą przyszłość. Dzien
niki podkreślają, że zwłaszcza po zwy 
cięstwie Chin ludowych, ruch niepod
ległościowy zarówno na Malajach jak

alarmują jednak centralę, lż decyzja 
musi nastąpić szybko, jeśli nie ma 
nastąpić zą późno.

W chwili obecnej montowany jest 
pośpiesznie plan „do inwestowania 
krajów zacofanych". Azja obok Ame

1 w Burmlo będzie wzrastał, że jest ryki Łacińskiej i A fryki ma otrzy. 
to proces nieuchronny, którego nie mać największe kredyty. WSI ad za 
można zwalczać drogą represji lub tym niewątpliwie pójdą rozmowy nad 
mechanicznych rozwiązań. paktem Pacyfiku, ponieważ w  prze-

Jeśli idzie o Burmę, to wspólna ciwnym razie kapitaliści ameryfcań- 
hindustańsko-pakiestańska, gwaran- scy, pragnący „Inwestować" mogliby 
towana przez Wielką Brytanię poży- wobec braku dostatecznych gwaran- 
czka na zakup broni pozwolić ma cji, bezpieczeństwa wstrzymać się od 
rządowi Burmy na wzmożenie akcji inwestycji.

PARYŻ, 15.5 (PAP). — Prem ier 
Queuilie kontynuuje liczne spotkania, 
us iłu jąc ratować rozpadającą się 
większość rządową. W kuluarach 
parlamentu nie ukrywa się trudnej 
sytuacji premiera, chociaż nie w yk lu . 
cza się możliwości znalezienia osta
tecznego kompromisu. Po w torkow ym  
posiedzeniu z przedstawicielami g ru p < 
parlamentarnych większości rządo
wej, na któ rym  omawiano pro jekt f i 
nansowy m in is tra  Petsche'a — pre 
m ier .zmuszony b y ł domagać się przer 
wa.nia debaty w  Zgromadzeniu Na 
rodowym wobec niemożliwości osiąg 
nięcia porozumienia.

Niepowodzeniem skończyło się rów 
nież drugie posiedzenie z przedsta
w ic ie lam i p a rtii większości rządowej, 
na k tó rym  prem ier Queuilie zapro
ponował wprowadzenie podwójnego 
sektora dla benzyny: kartkowego i 
wolnego. W środę rano präm ier przed 
łożył p ro jekt Petsche'a pod ponowne 
obrady kom isji finansów Zgromadzę 
ńia Narodowego, k tó ra  n ik łą  większo 
ścią > dwóch głosów przyjęła propozy 
cję wprowadzenia podwójnego sekto 
ru  dla benzyny.

Trum an nie speînia 
obietnic przeduifjborczgch

Budżet Federacji Rosyjskiej
przedstawiony Radzie Najwyższej RSFRR

MOSKWA, 25.5 (PAP). — 24 maja na Kremlu otwarta została trzecia 
sesja Rady Najwyższej RSFRR. Przy jęto nast. porządek dzienny:

1) Zatwierdzenie budżetu państwo
wego RSFRR na rok 1949 i sprawoz
dania o w ykonaniu budżetu państwo
wego RSFRR w  latach 1947 i  1943;

2) zatwierdzenie dekretów Prezy
d ium  Rady Najwyższej RSFRR.

Referentem pierwszego punktu był 
m in. finansów Safrcnow. Podkreślił 
on, że Rada Najwyższa RSFRR roz
patru je budżet państwowy w  atmo
sferze zapału z ja k im  narody fede
rac ji rosyjskiej walczą o przedterm i
nowe wykonanie powojennej 5-latki 
stalinowskiej. Przemysł RSFRR już 
w  1948 roku przekroczył poziom pro
d ukc ji 1940 roku o 19 proc. Nowe 
snaczne sukcesy osiągnął przemysł 
w  I  kw arta le  br. W ielkie są również 
osiągnięcia gospodarki ro lnej.

Reforma walutowa, skasowanie sy
stemu kartkowego i  obniżka cen to 
warów masowego spożycia odegrały 
niezm iernie doniosłą rolę dla rozwo 
ju  życia gospodarczego. Realna p ła
ca zarobkowa robotn ików  i pracowni, 
ków  umysłowych wzrosła w  1948 ro
ku  w  porównaniu z 1947 przeszło 
2-krotnie.

Strajk ro lny
lue W łoszech

RZYM, 25.5 (PAP). Strajk półtora 
miliona robotników rolnych, obejmujący 

prowincji od Piemontu do Sycylii 
już 7-my dzień. 1

3
trwa

WASZYNGTON, 25.5. (PAP). Przy 
wódcy Kongresu USA oświadczyli 
po rozmowie z prezydentem Truma- 
nem, iż obecna sesja Kongresu nie 
uchwali prawdopodobnie ustaw w  
sprawie ochrony zdrowia, praw  oby
watelskich i innych reform, których 
p ro jekty  zostały niedawno opracowa 
ne.

W ten sposób przedwyborcze obiet 
nice Trumana, k tó ry  zapowiadał prze 
prowadzenie tych reform, nie zostały 
spełnione. Zwraca się uwagę na to,

Po przekazaniu Kongresowi gorą
cych pozdrowień od przewodniczące
go Polskiej Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej Bolesława Bieruta, Roman 
Zambrowski oświadczył:

„Z  ogromną uwagą i  sympatią na
sza Partia i  cały nasz lud  pracujący 
śledzi szybki rozwój Ludowej Czecho 
Słowacji na drodze ku socjalizmowi, 
wzrost ro li kierowniczej klasy robot
niczej i  je j awangardy — Kom un i
stycznej P a rtii Czechosłowacji.

Wasze wspaniałe zwycięstwo nad 
reakcją w dni lutowe wywołało en
tuzjazm w  naszej klasie robotniczej, 
a zdemaskowanie przez Was niecnej 
ro li, którą w  ciągu tych dn i odegra
l i  praw icow i socjaliści, poważnie 
przyśpieszyło procesy jedmościowe w 
polskiej klasie robotniczej, uw ień
czone historycznym Kongresem Zjed 

, noozeniowym".
Następnie Roman Zambrowski pod 

k reś lił znaczenie coraz ściślejszej 
współpracy między Polską a Czecho
słowacją: „Współpraca ta — powie
dział — rozw ija  się przede wszyst
k im  na najistotniejszym  dziś fron
cie w a lk i o trw a ły  pokój, o zagwa
rantowanie bezpieczeństwa naszych 
granic. Wspólnie walczymy przeciw 
polityce agresorów anglosaskich, przy 
gotowujących poprzez marshallizację 
Europy, poprzez obezwładnienie ONZ 
i pakt a tlan tycki oraz przez regene
rację m ilita ryzm u niemieckiego, od
wiecznego wroga naszych narodów, 
nową wojnę światową — wojnę o pa
nowanie nad światem im perializm u 
amerykańskiego.

Współpraca ta krzepnie na polu 
stosunków gospodarczych, które na
b ra ły  niebywałego w  h is to rii naszych 
wzajemnych stosunków rozmachu. 
Łączność między naszymi kra jam i 
rozkw ita wreszcie coraz bardziej na 
polu zbliżenia kulturalnego. Ten no
wy typ stosunków międzynarodowych 
stał się m ożliw y dzięki temu, że oby
dwa nasze kra je  w stąp iły na drogę 
socjalizmu, że oparły swą wzajemną 
politykę na zasadach internacjonaliz 
mu.

Ten nowy typ stosunków międzyna 
rodowych stał się m ożliwy, bo oby
dwa nasze kra je  znajdują się w  świa 
tewym obozie pokoju, demokracji i 
socjalizmu, którem u przewodzi Zw ią 
zek Radziecki, dający naszym naro
dom wspaniały wzór nowych stosun

wzajemnej pomocy, na 
a iu  suwerenności narodów 1 bezinte
resownej pomocy »llniejszego dla 
słabszego".

Zambrowski kreś li dalej obraz ©-
slągnięć demokracji ludowej W Pol 
sce w  dziedzinie politycznej i  gospo
darczej.

„Zdajem y sobie sprawę — oświad 
czył Zambrowski — iż głównym źró 
dłem naszych s ił i  główną rękojmą 
naszego niepodległego bytu i  zwy
cięskiego budownictwa socjalistycz
nego jest nasz udział i  współpraca 
w  niezwyciężonym socjalistycznym 
obozie ZSRR i  k ra jów  demokracji lu  
dowej, w  obozie pokoju, obejmują
cym wszystkie postępowe s iły  świa
ta.

Walka bohaterskiej polskiej klasy 
robotniczej, je j patriotyzm  i  in te r
nacjonalizm spraw iły, iż bezpowrot
nie m inęły niedawne czasy, k iedy lu  
dzie postępu i rew o lucji w  świecie 
w idz ie li w  Polsce k ra j zacofania i  ob 
skurantyzmu, arenę rozpasanych in 
tryg  im perialistycznych obcych mo
carstw, źle maskowaną pr.zez rzeko
mą niezależność i pseudo „mocarstwo 
wość“ polskiej burżuazji.

Nasz internacjonalizm  spraw ił, lż 
naród polski zyskał taką suweren
ność polityczną i  gospodarczą, jak ie j 
nie zaznał od w ieków  i w  ciągu 
¡kilku la t wysunął się do rzędu przo
dujących ustrojowo kra jów  świata.

Dlatego też z taką wzgardą nasza 
klasa robotnicza trak tu je  trockistów 
skich odszczepieńców z k l ik i  T ito , 
która po rów n i pochyłej drobnomiesz- 

' czańskiego nacjonalizmu stoczyła się 
do obozu im peria lizm u

Wymownym dowodem wzrastają
cej w  naszych bratn ich krajach k ie 
rowniczej ro ił klasy robotniczej jest 
fakt. iż u steru nawy państwowej 
w  obydwu kra jach stoją robotnicy a 
zarazem przewodniczący P a rtii — 
Bolesław B ie ru t i  K lem ent Gottwald.

Na posiedzeniu popołudniowym 
przem awiali następujący goście za
graniczni: sekretarz generalny ko
munistycznej p a rt ii A n g lii — H arry 
P o llitt, sekretarz generalny kom uni
stycznej p a rtii Izraela — S. Muku- 
nis, przewodniczący SED — W. 
Pieck, w  im ien iu  komunistycznej 
p a rtii Norwegii — N. Berg oraz de
legat R um unii V. Luca.

- -  24 n ] t  w  M fc tw a a  ra ils lM & im  M  
- .a i w »trefl« ra&steokiej Niemiec a®»

s ta ły  K iiżo n a  ce ny  n ie k tó ry c h  a rty k u łó w ; 
p rz e m y s ło w y c h  1 ty w in o ś c to w y c h ,

—  12 czerw ca  odbędz ie  s i§  w  Lo-adyu ł«  
„K o n g re s  P o k o ju  i  P rz y ja ź n i »  K w iaa- 
k le m  R a d z ie c k im " .

—  28 m a ja  na zaproszeni» radziecki»-
go  m in is t ra  ro ln ic tw a  udaje »1» do Zwiąż
k u  R a d z ie ck ie g o  d e le g ac ja  80 p ra c u ją c y c h  
ch io p ó w  w ę g ie rs k ic h  w  ce lu  zapoznania  
si® z ra dz ie cka  gosp o d arka  ro ln a .

—  N a  obszarach p ozo s ta ją cych  pod  w ła 
dzą rzą du  a te ń sk ie g o  trw a  m im o  te r ro ru  
s t r a jk  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

—  I la d a  b ezp ie czeń s tw a  o d ro c z y ła  znów  
pow z ię c ie  d e c y z ji w  s p ra w ie  H a jd e ra b a - 
d u . k tó ra  ■wywołała — ja k  w ia d o m o  — za
ta rg  m ię d z y  P a k is ta n e m  a liin d u s ta n e m .

2ali w y b itn y c h  d z ia ła czy  społecznych 
w  U SA zaap robow a ło  p la n  z w o ła n ia  spec ja ł 
n e j k o n fe re n c ji p ra w  o b y w a te ls k ic h  w 
o b ro n ie  12 p rz y w ó d c ó w  k o m u n is ty c z n y c h , 
za s iada jących  na  ła w ie  o ska rżo n ych  w  no 
w o jo rs k im  sadzie  fe d e ra ln y m , k tó ra  ma 
odbyć  się 25 czerw ca  rb . w  N o w y m  J o rk u

—  W  A n g l i i  t rw a ją  s t r a jk i  ro b o tn ik ó w  
p o rto w y c h , k tó rz y  o d m a w ia ją  p ra c y  p rz y  
w y ła d o w a n iu  s ta tk ó w  k a n a d y js k ic h , obs łu  
g iw a n y c h  p rzez z a io g i z iożone z ła m is tra j 
kó w . O gó łem  w  s tra jk a c h  ty c h  b ie rze  
u d z ia ł 2.500 ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h , 20 s ta t 
k ó w  k a n a d y js k ic h  czeka n a  w y ła d o w a n ie .
. — ,..N » o d b y w a ją c e j się obecnie w  

A n g li i  do roczne j k o n fe re n c ji S tow erzysze - 
rna  U rz ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  zg łoszono 
c b S t 1 t115 re zo lu cJi . p ro te s tu ją c y c h  prze  
z łom ie  u trz y m y w a n iu  Pla<ł  na  n is k im  po-

n ir a ^ i ł'<!cnt . T n im lra  m ianował Natha- 
n łc a  ^Dayisa m in is trem  pełnomocnym Sta 
nów Zjednoczonych przy  rządzie wę.gier-

Obóz pokofu stal się
silą niezwyciężoną

Neofaszystowskie „grupy a k c ji“  
formują Amerykanie w Bizonii

że sytuacja zdrowotna ludności ame 
rykańskie j wymaga niezwłocznej po- j ków  między w olnym i narodami, sto- 

* prawy ' sunków, opartych na solidarności i

Safronow stw ierdził następnie, że 
budżet państwowy RSFRR na rok 
1949 zabezpiecza w pełni wszystkie 
potrzeby gospodarki oraz budownict
wa społecznego i kulturalnego. Po 
stronic dochodów budżet RSFRR pre 
lim inow sny w  kwocie 51.687 m il. ru 
b li. a po stronie wydatków w  kw o
cie 51.572 m ii. rub li. V/ porównaniu

Bezpodstawne zarzuty Ambasady Brytyjskiej 
odrzuca memorandum radzieckiego M. S. Z.

MOSKWA, 25.5. (PAP). Jak podaje 
agencja TASS, w  ostatnim czasie od 
była się wymiana memorandów mię 
dzy ambasadą W ie lk ie j B ry ta n ii w  
Moskwie a M inisterstwem  Spraw Za 
granicznych ZSRR.

20 kw ie tn ia  ambasador W ie lk ie j 
B ry ta n ii Peterson odwiedził m in i
stra spraw zagranicznych ZSRR — 
Wyszyńskiego i przekazał mu memo
randum, które zawierało pretensje, 
że organa radzieckie rzekomo dopu
szczają się niewłaściwych posunięć 
w stosunku do współpracowników 
Ambasady B ry ty jsk ie j w  Moskwie, 
w  szczególności w  stosunku do oby
wateli radzieckich, pracujących w  
ambasadzie. Memorandum stw ierdzi 
ło również, że władze radzieckie 
przez swe niewłaściwe posunięcia u - 
siiu ją  wpłynąć na skład Ambasady 
B ry ty jsk ie j w  Moskwie.

Swe stwierdzenia, ambasada uza
sadniała w memorandum za pomocą 
różnego rodzaju zmyśleń, wysuwając 
m. in. przypuszczenie, iż  obywatele

z budżetem z roku 1948, dochody i radzieccy, którzy porzucili pracą w
budżetu wzrastają przeszło 2-krotnie. 
Spośród ogólnej sumy wydatków na 
gespedarkę narodową przeznaczono 
9.635 m il. rub li, a na potrzeby spo
łeczno - ku ltura lne 33.625 m il.

Wśród zadań bieżącego roku po
traktow ano szczególnie szeroko bu-
dow nictwo mieszkań i remont domów 
oraz udskcnalenie urządzeń miast i 
osiedli. Zwiększono znacznie kredyty 
na oświatę w  celu przygotowania 
specjalistów dla gospodarki narodo
wej. Podwyższa się również kredyty 
na zdrowie publiczne, wychowanie 
fizyczne i  ubezpieczenie społeczne.

Z ko le i wysłuchano referatu prze
wodniczącego kom is ji budżetowej Bu

ambasadzie, uczynili to rzekomo pod 
presją organów radzieckich, mimo, 
iż. ci obywatele radzieccy, jak  przy
znaje memorandum, sami „n ic  nie 
m ów ili o tym “ .

Memorandum tw ie rdz iło  także, że 
ergana radzieckie rzekomo bezpod
stawnie odmawiają w iz  na w jazd do 
ZSRR b ry ty jsk im  poddanym, k ie ro 
wanym do pracy dyplomatycznej w  
Arab: sadzie W ie lk ie j B ry ta n ii w  
Moskwie, gdy tymczasem rząd b ry 
ty jsk i rzekomo bez wszelkich ograni 
czeń udziela na prośbę rządu radzie 
ckiego wiz osobom kierowanym do 
pracy w  Ambasadzie ZSRR w  Londy
nie.

Memorandurp kończyło się oświad
czeniem, iż nie może ona dopuścić

do tego, ażeby czyniono „przeszkody 
w  pracy Ambasady B ry ty jsk ie j w  Mo 
skie" i że będzie postępowała przy 
rozstrzyganiu kw estii w iz  i innych 
spraw w  stosunku do obywateli ra 
dzieckich w  tak i sam sposób, „na za
sadzie wzajemności“ .

20 maja zastępca m in istra spraw 
zagranicznych ZSRR Gusiew przyją ł 
charge d'affa ires W ie lk ie j B ry ta n ii 
w  ZSRR — Harrisona i  wręczył mu 
memorandum, zawierające odpowiedź 
M inisterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR,

Twierdzenia, zawarte w  memoran
dum bryty jsk im , jakoby zdarzały się 
w ypadki prześladowania przez orga
na radzieckie pracowników Ambasa 
dy B ry ty jsk ie j, są oparte na niesłusz 
mych informacjach i  pozbawione 
wszelkich podstaw. Ponieważ chodzi 
tu  o obywateli radzieckich pracują
cych w  ambasadzie, to wysunięte w  
memorandum pretensje są niczym in 
nym, jak  niedopuszczalną próbą 
ambasady ingerowania w  stosunki 
wzajemne między organami radziec 
k im i a obywatelam i radzieckim i.

W związku z tym  M in . Spraw Za
granicznych zmuszone jest odrzucić, 
jako zupełnie bezpodstawne, przypu
szczenie ambasady, że władze radzie
ckie rzekomo mają zamiar wpłynąć 
w  ten sposób na skład Ambasady 
Bryty.jakiej w  Moskwie. Co się tyczy 
poruszonego w  memorandum ambasa 
dy zagadnienia, że M in. Spraw Za
granicznych nie ma prawa rzekomo 
odmawiać w iz  na w jazd do ZSRR o- 
sobom kierowanym  do Związku Ra
dzieckiego do pracy dyplomatycznej, 
to  ta k i punkt w idzenia n ie  znajduje 
potwierdzenia ani w  praktyce dyplo 
ma tycznej, ani też w  normach pra
wa międzynarodowego,, które przew i
dują taką sytuację, gdy te j lub  innej

osobie można odmówić w izy jako 
„persona non grata“ .

W stosunku do osób wymienionych 
w  memorandum ambasady, organa ra 
dzieckie skorzystały z tego prawa. 
Tak przedstawiała się m. in . spra
wa obywatela Whiteboard, k tó ry  w 
czasie pobytu w  ZSRR w  roku 1941 
zachowywał się n ie lo ja ln ie  w  stosun 
ku  do Zw iązku Radzieckiego i  na żą 
danie władz radzieckich został odwo
łany przez władze b ry ty jsk ie  z 
ZSRR.

Jednocześnie należy stwierdzić, że 
zawarte w  memorandum twierdzenie, 
iż rząd b ry ty jsk i rzekomo bez ogra
niczeń udziela w iz  obywatelom ra 
dzieckim kierowanym  do pracy w 
ambasadzie ZSRR w  Londynie, — 
nie odpowiada rzeczywistości i zo
stało obalone przez następujące fak
ty :

11 stycznia 1947 r. odmówiono u- 
dzielenia w iz  współpracownikowi 
attachatu morskiego ambasady ZSRR 
w  Londynie Jachcwowi i jego żonie. 
29 czerwca 1947 r. odmówiono w iz 
zastępcom radzieckiego attache woj 
skowego -r- D im itr ijew ow i i Mózgo
wemu oraz ich żonom, 16 marca 
1948 r. odmówiono w iz współpracow 
nikom  D yrinow i i  Szyrikowowi, do
tychczas nie udzielono w izy attache 
ambasady Juszkowowi, o któ rą  sta
rania wszczęto 11 grudnia 1948 r.

M in. Spraw Zagranicznych ZSRR 
nie może pominąć milczeniem niedo 
puszczalmego tonu memorandum am 
basady i zawartych w  n im  pogróżek 
zastosowania represji wobec współ
pracowników ambasady ZSRR, znaj 
'dujących się w  W ie lk ie j B rytan ii, 
t l la  rządu brytyjskiego powinno być 
jasne, że podobne metody skazane są 
na niepowodzenie w  stosunkach z 
¡rządem radzieckim ".

Berlin, 24 maja (rz)
W  ostatnich czasach w Bawarii wzma 

ga się działalność neofaszystowskich or 
ganizacji. Dochodzi do tego, że organi 
racje te urządzają demonstracje uliczne. 
W  mieście Rosenhcim w demonstracji ta
kiej uczestniczyło około 400 wyrostków. 
Policja pozostająca pod kierownictwem 
amerykańskim nie tylko nie reagowała 
mimo jawnie faszystowskich haseł, ale 
jeszcze oczyszczała demonstrantom dro
gę. Podobne demonstracje odbyły się w 
Monachium i innych miastach. Wśród 
uczestników demonstracji znajdowali się 
liczni aktywni hitlerowcy, wypuszczeni 
ostatnio na wolność z rozkazu gen. 
CIay'a.

Jak twierdzą w dobrze poinformowa
nych kołach w Monachium ten krok 
C!ay'a był zasugerowany przez Departa
ment Stanu, który przewiduje, że maso 
we zwalnianie z więzień b. hitlerowców 
przyczyni się do wzmożenia działalności 
różnych nacjonalistycznych organizacji. 
Waszyngton widzi w tych organizacjach 
najhardziej pewne narzędzie walki prze
ciw komunistom i postępowym działaczom 
lewicowym.

W  ciągu ostatnich miesięcy zwolniono 
więc około 8.000 b. hitlerowców. Zo
stali oni zwerbowani przez Amerykanów 
d!a wzmocnienia organizacji neofaszystów 
skich. Otrzymali też przed wypuszcze
niem odpowiednie amerykańskie instruk
cje, idące po linii dążeń odwetowych i 
rewizjonistycznych. Amerykanie posuwa-® 
ją się tak daleko, że formują z neofa
szystów specjalne „grapy akcji" w celu 
rozprawienia się z postępowymi działa
czami.

W  Monachium istnieje centralny sztab 
tych grup i podtrzymuje on ścisły kon
takt z amerykańskimi władzami wosko
wymi.

Rezobeja
zebrania sprawozdawczego

z Kongresu Pokoju
Na odbytym w dniu 24 bm. zebra

niu sprawozdawczym Polskiego Ko
mitetu Pokoju uchwalono następują
cą rezolucję:

„Zebranie sprawozdawcze Polskie
go Komitetu Pokoju po Kongresach 
Paryskim i Praskim stwierdza dalszy 
ogromny wzrost ruchu w obronie po
koju na całym świecie. Potężny o- 
bóz pokoju stał się siłą niezwyciężo
ną, która potrafi w  imię postępu 1 
dobra ludzkości zapewnić pokój.

Zebrani stwierdzają swe niezłom
ne przeświadczenie, że wytężona pra 
ca nad dalszym rozwojem naszej pro 
dukcji przemysłowej i rolnej, że rcz 
wój naszej nauki, naszej kultury, po 
głębienie przyjaźni Polski Ludowej 
ze Związkiem Radzieckim i państwa 
ml demokracji ludowej, praca nad 
wzmocnieniem obronności naszego 
kraju, otoczenie miłością żołnierza 
polskiego — wzmocnią Polskę Ludo 
wą, a tym samym nasz realny wkład 
do walki narodów o postęp i utrwa
lenie pokoju.

W celu przeniesienia konkretnej i 
codziennej walki o pokój na teren 
każdego warsztatu pracy, do każdej 
chaty chłopskiej, do gabinetu uczo
nego 1 pracowni artysty — zebranie 
poleca członkom delegacji by w po
rozumieniu z miejscowymi crg-.M.:.»- 
cjami, organizowali w terenie ze
brania sprawozdawcze z Kongresu. 
Na tych zebraniach powołać należy 
do życia wojewódzkie, miejskie, po
wiatowe i  gminne Komitety Obrony 
Pokoju, które mobilizować będą, ener 
gię i zapał mas ludowych, wszyst
kich warstw społecznych ,party jnych 
i bezpartyjnych, wierzących i nie
wierzących d*a w a lk i o pokój, dla 
pracy nad wzmocnieniem sił Polski 
Ludowej — jako jednego z poważ
nych współczynników pokoju świat» 
wago".

Bułgarski m inister finansów 
w Warszawie

W dniu 25 maja rb. przybył do War
szawy min. finansów Ludowej Republiki 
Bułgarii prof. Iwan Stefanów.

Przybyłego powitali na lotnisku: pod
sekretarz stanu Ministerstwa Skarbu 
Kurowski, dyrektor Departamentu I w 
Min. Spraw Zagranicznych Sobaerajsld 
oraz dyr. Gajewski.

Min. Stefanów złoży} wizytę min. Skar 
bu K. Dąbrowskiemu.

Posiedzenie Sejm ow ej 
Kom isji O św iatow ej

Przejęcie tu Moskwie  
d!a delegacji 

Polskiego Radia

Kancelarią Sejmu Ustawodawczego 
R. P. zawiadamia, że posiedzenie Seimo- 

i wej Komisji Oświatowej odbędzie się w 
sobotę, dnia 28 maja br. o godz. 1Q 
w sali Domu Poselskiego. i

MOSKWA, 25.5 (PAP). — 24 maja 
br. przewodniczący Wszechzwiązko- 
wego Kom itetu Radiowego przy Ra
dzie M in is trów  ZSRR — Aleksy Pu- 
zin urządził przyjęcie na cześć bawią 
cc,; w  Związku Radzieckim delega
c ji Polskiego Radia

Kronika po lityczna

PRZYJĘCIA W  MSZ
Sekretarz generalny MSZ ambasador 

St. Wierbłowski przyjął w dniu 25 bm. 
ambasadora Rumunii w Warszawie p, 
Athanase Joja z pierwszą wizytą.

v M atka —
n a jw ie rn ie jsza  p rz g fa c ie l

życiu politycznym, 
sprawy takie, jak wojna czy pokój. 
Przytłoczone nieszczęściami, szuka
ły  pocieszenia w praktykach re lig ij 
nych, bo z żadnej strony nie mo
gło przyjść wybawienie.

Dzień Matki w krajach Demokra 
cji Ludowej, w państwie socjalisty
cznym, w Związku Radzieckim, jest 
dniem radości. Radość tę stwarza 
świadomość, że krzywdzie dziecka 
i  matki kres się położyło.

Dzień Matki jest nauką nie tylko 
dla dzieci, że kobiecie należy się 
szacunek, uznanie dla je j wartości, 
dla prawdziwych „cnót niewieś
cich“ , nie zastąpionych przez żadne 
inne.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
■wpływania na Dzieci w Polsce, obdarzające swo 

je matki kwiatami i podarunkami, 
łączą się z dziećmi wszystkich naro 
dów w czci i ukochaniu dla swoich 
wiernych, niezawodnych przyjaciół 
—  dla  matek.

Kobiety stają w pierwszych sze
regach obrońców pokoju, nowego ła 
du sprawiedliwości, niosącego świa 
tu  wyzwolenie z wyzysku, ucisku i  
poniewierki człowieka. Kobiety wy
walczą swoim dzieciom bezpieczeń
stwo, prawo do życia. Przy nich 
jest miłość i  zaufanie dzieci, wdzię
czność narodu. *

DOROTA KŁUSZYSSKA ■

i
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Zbigniew Grotowski

Kalorie i „trojak” uj Szklarskiej Porębie
f Ody pociąg nasz wjechał na stację 
w  Szklarskiej Porębie Średniej ru 
n ą ł rzęsisty, majowy, ciepły deszcz, 
gó rsk i tusz z nieba rozdzieranego bly 
Skaw icam i. Nad ko tliną  jeleniogór
ską burza biegała n isk im  kręgiem 
n ie  mogąc wydobyć się pcza łańcuch 
gór.

Na stacji zgromadziła się właśnie 
grupa młodych ludzi, którzy odpro
wadzali odjeżdżających.

N aw oływ ali się im ionam i miast.
— Hej Poznań — do widzenia!... 

Bydgoszcz pamiętaj o nas!...
Chłopiec z Gdańska z żalem żeg

nał wzburzoną kotlinę.
— Hej Gdańsk czemu jesteś tak i 

zs.myślcny? —... wołano mu.
Układała się nam w  m yśli trasa cd 

jeżdżających — Foznań, Bydgoszcz, 
Gdańsk.

Na stacji pozosftały panienki w  le t 
nich, białych sukienkach, gdyż bu
rza spadła nagle. Jak w rócić do do
mu? Jeden z młodszych chłopców bez 
namysłu zdejmuje z siebie ubranie i 
jedynie w  majteczkach kąpielowych 
rzuca się w  fale dżdżu. Po prostu p ły  
nie przez potoki, spływające z chmur. 
Po kilkunastu m inutach „przyp ływ a“ 
z powrotem przynosząc deszczowce i

I ioresDondencja w łasna , ,Rzeczypospolite/‘

.parasole. Panienki zdejmują pantof 
le, okrywają się płaszczami i cała ka 
rawana rusza z wesołymi okrzykami 
w dół. Dzielny chłopak by ł chyba... 
nurkiem  ze Szczecina.

Spotkałem ich później, gdy szli już 
w promieniach słonecznych śpiewa
jąc pieśń o „wesołej gromadzie“ .

SZKLARSKA ŚPIEWA

Szklarska Poręba śpiewa! W idzi 
się tu  grupy młodzieży i starszych 
wczasowiczów idących ze śpiewem 
w góry. I  tańczą.

Byłem właśnie w  Domu Wczaso
wym  „Belweder“ , gdzie spotkałem 
się z hutn ikam i i górnikam i z Za
brza, gdy tzw. „starszy turnusu“  o- 
znajm il, że w  w ie lk ie j sali teatralnej 
„K rasno ludki“ odbędzie się rewia 
pod hasłem „Wiosna raz“ , a następ
nie zabawa, na które j przygrywać bę 
dzie orkiestra górniczej szkoły zawo 
dowej przy kopalni Walenty - Wa
wel w  Rudzie Śląskiej.

— Z dziką radością tańczę! — mó 
w i m łody hu tn ik  z Zabrza. Zagrali

i» ;* ?
Szklarska Poręba. Fragment miasta

Ciężka strata nauki polskiej
"jYf auka polska okry ła  się żałobą:
•*-’  przed k ilk u  dniam i zmarł w  Po
znaniu jeden z najwybitn ie jszych ba 
daczy dziejów społeczno - gospodar
czych Polski,, profesor d r Jan R ut
kowski.

Prof. Rutkowski urodził się 8 
kw ie tn ia  1886 roku w  Warszawie. W 
roku 1909 ukończy! w ydzia ł filo zo fii 
uniwersytetu we Lwowie. W latach 
1909—10 przebywał z ram ienia Pol 
skiej Akadem ii Umiejętności w  Rzy 
mie, w  następnym zaś reku prowa
dz ił studia w  Paryżu.

W roku  1912 rozpoczął profesor 
Rutkowski pracę w  Biurze Statystycz 
nym  W ydziału Krajowego we Lw o
w ie. Od roku 1918 pracował w  Wy
dziale Statystycznym M in. Spraw 
Wewnętrznych, następnie w  Głów
nym  Urzędzie Statystycznym, gdzie 
cd roku  1919 k ie row ał wydziałem 
sta tystyki ro lnej.

W roku 1917 profesor Rutkowski 
został hab ilitow any z ekonomii po li
tycznej na wydziale prawa un iw er
sytetu we Lwowie. Pracę pedagogi
czną rozpoczął w  reku 1919, jako pro 
fasor nadzwyczajny, a od roku^ 1920 
jako profesor zwyczajny h is to rii go
spodarczej na wydziale prawno-eko
nomicznym uniwersytetu w  Pozna
niu. W roku 1922/23 jest dziekanem 
tegoż wydziału.

Niezależnie od pracy pedagogicz
nej prof. Rutkowski bra ł czynny u- 
dział w  pracach licznych towarzystw 
naukowych. Od roku 1917 był współ 
pracownikiem  kom isji prawniczej, od 
1924 — ezłenkiem-korespondentem,
a od roku 1932 — członkiem czyn
nym  Polskiej Akadem ii Umiejętno- 
ści.

W latach 1918—19 by ł członkiem 
kom itetu, a od roku 1928 — człon
k iem  Rady Naukowej Kosy ,im . J. 
Mianowskiego w  Warszawie. \

W roku 1920 był w iceprzewodni
czącym, potem sekretarzem general
nym, a w  latach 1921—28 przewód 
niczącym kemie i historycznej Poz
nańskiego Towarzystwa Przyjaciół
Nauk. , . , .

Od roku 1932 prof. Rutkowski był 
cz łonk iem  zw ycza jnym  Towarzystw a 
Naukowego W arszawskiego.

Po zakończeniu w ojny prof. R ut
kowski powrócił na katedrę h is to rii 
gospodarczej w  Poznaniu, gdzie w  ro 
ku  1946 w ystąp ił z in ic ja tyw ą  zało
żenia Koła Naukoznawczego Poznań 
skiego Tow. Przyjaciół Nauk, k tó 
rego został przewodniczącym

Prof. Rutkowski ogłosił w iele w n i 
k liw ych  prac naukowych z zakresu 
h is to rii gospodarczej Polski, a m. in.: 

„H is to ria  gospodarcza Polski — 
czasy przedrozbiorowe“ , „Przebudo
wa wsi w  Polsce po wojnach z poło
w y X V II w ieku“ , „Zagadnienie re
form y rolnej w  Polsce X V I I I  w ieku “ , 
„Statystyka zawodowa ludności w ie j 
skiej w  Polsce w  drugiej po łow ie,XV I 
w ie ku “ . Przed samym wybuchem 
w ojny prof. Rutkowski ukończył dru 
gą "część „H is te rii gospodarczej Pol
sk i“ , rękopis tej pracy uległ jednak 
zniszczeniu w  czasie wojny.

w ostatnich latach prof. Rutkowski 
pracował w  Poznaniu nad przygoto
waniem m ateria łów  naukowych do 
h is to rii la t 1939—45 w  Polsce.

Śmierć prof. Rutkowskiego stano
w i w ie lką stratę dla nauki pol
skiej.

Co)

mu górnicy dolnośląscy. Zabawa 
trw ała  do białego dnia. W przer
wach między poszczególnymi nume
ram i re w ii górnicy gra li popularne 
piosenki ludowe, a blisko tysiąc o- 
sób na sali podejmowało je  chórem. 
Śpiewali razem z n im i poważni dzień 
nikarze, przebywający tu  na wcza
sach, zawłaszcza celujący w  „tro ja 
kach“  śląskich.

Dopiero obecnie nareszcie ruszyła 
właściwa praca ku ltu ra lno  - rozryw 
kowa na wczasach w  Szklarskiej Po 
rębie.

— Sprawy rozrywek są rzeczą na j
pilniejszą — m ów i nam kie row n ik  
Ośrodka FWŻ ob. Ferdynad Angwei 
le r — Mam ty lko  10 referentów oś
wiato,'wych, a w  czerwcu będziemy 
już m ie li 4.000 wczasowiczów, czyli 
jeden referent przypada na 400 osób, 
które trzeba zabawie, poprowadzić na 
wycieczki, pokazać piękno przyrody, 
zwiedzić Hutę Szkła. Ośrodek będzie 
niebawem zradiofonizowany całkow i 
cie. Natychmiast po zakończeniu ra- 
diofonizacji Świeradowa przystąpi
m y dio ■ radio,fonóziaiaji 106 domów 
Szklarskiej Poręby. Będzie to dla nas 
w ie lk ie  ułatw ienie, gdyż będziemy 
mogli nadawać kom unikaty dla wszy 
istikich domów.

1300 NOWYCH MIEJSC
Dodać tu  należy, że’ Szklarska Po 

ręba skupia dziś jedną piątą domów 
wypoczynkowych na Dolnym Śląsku, 
których jest ok. 500. Dawniej domy 
te były prowadzone przez ok. 200 rcz 
m a ity fh  związków, ins ty tuc ji i orga 
nizacji. Dziś mają one jednolite k ie 
row nictwo Okręgowej D yrekcji FWP 
w Jeleniej Górze.

— Dolny Śląsk w  maju rozporzą
dza 14.700 miejscami, a w  czerwcu 
posiadać już będzie 17.300 tak, iż 
dwa turnusy obsłużą 34.600 wczaso
wiczów. Obecnie Szklarska Poręba 
ma 2.700 miejsc, do ). czerwca powięk 
szy nasz stan o dalszych 4.000 miejsc. 
Na te nowych 1.300 miejsc wysłane 
są już skierowania. Pracujemy ściśle 
według harmonogramu. Nadchodzą 
codziennie wagony z łóżkami, poście
lą  meblami. Domy są remontowane. 
Wiele w il i i  urządzonych jest wręcz 
luksusowo — mają dywany, ciepłą 
wodę. Wszędzie jest wygodnie 1 czy
sto.

Już na stacji w ie lką  tablica poin
formowała nas, że każdy z wczasowi 
czów w  ciągu 14-dniowego pobytu 
spożyje 4,2 kg. mięsa, 700 g. mesła, 
28 ja j, 5,6 kg. pieczywa, 14,3 jarzyn, 
2 kg. owoców i 5,5 kg. innych pro
duktów. Ogółem wartość kaloryczna 
14-ćtaiiowyeh posilllków wynosi 58.800 
ka lo rii. M in im um  wymagane wynosi 
4.000 ka lo rii dziennie.

— Jednakże Dom wypoczynkowy 
„K rasno ludk i“ , k tó ry  zdobył drugie 
miejsce we współzawodnictwie mię
dzy Domami Wypoczynkowymi, osiąg 
nął 5.000 ka lo rii in form uje nas kier. 
Angweiler.

— A  jak z aprowizacją?
— Jestem starym intendentem i 

mam w  magazynach PCH przygoto
wany „żelazny zapas“  na 14 dni na 
4.009 osób. Zresztą w  dużej mierze 
jesteśmy samowystarczalni. Mamy 
dwie chlewnie, w  których tuczy się 
60 sztuk świń, mamy również 2 cgirod 
nictwa z inspektami. Nasi wczasowi 
cze otrzymują już młode ogórki i 
świeże pomidory. Szklarska Poręba 
to olbrzym — 18 km  długości 40 km 
kw. powierzchni. Demy są odnowio

„ L a t o  ir  N o h a n t “

Dowiadujemy się również, że na 
Dolnym Śląsku odbywa się współza 
wodnictwo między Domami Wczaso
w ym i w  zakresie estetyki ogródków.

W CIĄGU 5 SEKUND
Idziemy na Dworzec w  Górnej 

Szklarskiej Porębie, gdzie- punkt roz 
dzielczy prowadzony przez ob. Szwej 
nica- osiągnął n iebywały rekord. Gdy 
wchodzimy na salę, zrywa się i  woła 
do nas uprzejmie.

— Proszę o czerwone skierowanie...
Właśnie nadszedł pociąg. Obsługa

jednego wczasowicza trw.a 5 sekund, 
dosłownie pięć seknd. Istn ie je  tu spe 
cja lny wachlarz, n,a któ rym  oznaczo
ny jest każdy dom i  każde łóżko w  
całym ośrodku. Przyjeżdżający ot,rzy 
mują natychmiast na Dworcu nazwę 
Demu, numer pokoju i łóżka. Ponie 
waż mało jest pokoi jednołóżkowych 
wskazanym jest, aby jadący na wcza 
sy już w  drodze łączyli się w  grupy 
dwu i  trzy i  pięcio osobowe pragną
ce razem zamieszkać. Podróż odbywa 
się wygodnie w  osobowych wago
nach.

— Muszę przyznać, że najlepiej zdy 
scyplinowani są Warszawiacy — mó 
w i nam ob. Szwejnic. Natychmiast 
po przybyciu ustaw iają się w  ko le j
kę i załatwia się ich błyskawicznie.

Jednym mankamentem jest brak 
auta dla przewozu bagażów z dw or
ca do domów.

Zwiedzamy poszczególne domy pro 
wadzone wzorowo „Z Z K “ , „Odbudo
wa“ , ,, S ilą“ , „Zacisze , „Tranowa 
iów ka“ i w ie le  innych. N ie usłysze
liśmy. ani jednej skargi. Zresztą każ
dy wyjeżdżający musi przed otrzyma 
niem b ile tu  w  drogę powrotną w y
pełnić ankietę w  które j wyraża swą 
opinię o pobycie na wczasach. Jest 
to więc dla k ierownictw a najlepsza 
kontrola!

Byłem też na świetnym obiedzie 
(wysokokalorycznym) w  w il l i  „B e l
weder“  i muszę ziożyć gratulację ob. 
Stanisławie Ciuraszkiewicz, która go 
tu je  smacznie. Na szczególne podkreś 
lenie zasługuje wszędzie rozmaitość 
i dobór portraw.

Doprawdy Szklarska Poręba staje 
się dziś jednym z naszych wzorowych 
miejsc wczasowych. Może potrosze i 
dlatego, że kręci się tu sporo dzien
nikarzy, którzy lubią wszędzie zaj
rzeć...

Jarosław Iwaszkiewicz — Lato w Nohant, Warszawa 1936-7. Na zdj* i 
Nina Andrycz (Solange) i Maria Przybylko-Potocka (George Sand). (Do

art. poniżej)

A r tu r  M a r ia  Sw ina rsk i

Kobiety w alczą o pokój
Kongres Pokoju zakończy! swe obra

dy — ale walka o pokój trwa.
Stówa Manifestu uchwalonego na za 

kończenie obrad Kongresu rozejdą się po 
całej Polsce i dotrą do każdej polskiej 
kobiety, dla której pokój jest najwyż 
szym dobrem.

Walka o pokój to dla nas codzienna, 
konkretna, twórcza, choć może nieraz 
ciężka i trudna praca dla odbudowy kra 
ju, dla lepszej przyszłości naszych dzie 
ci — przyszłości, w której nie będzie nę 
dzy i wojen.

Każde nowe kolo Ligi Kobiet, każdy 
kurs szkolenia kobiet, pogłębiający na
szą wiedzę i świadomość, każda godzi
na naszej pracy dla Państwa, nasza tro 
ska o wychowanie młodego, zdrowego 
pokolenia Polski Ludowej, ciągle wzrasta 
nie solidarności międzynarodowej Polek 
z kobietami całego świata dla zwyoe 
stwa pokoju — to nasz wkład w wiel
ką sprawę Pokoju.

W  i-tyczne współzawodnictwa pracy w 
naszej, organizacji — przyjęte r.a krajo
wej odprawie Ligi Kobiet, będą przez 
nas* wypełniane z głęboką wiarą, że pra

ne. Wszędzie z?, prowadziliśm y kw ie t j cuiemy dla d-A-ei i słusznej sprawy, 
n ik ł i ogrody warzywne. "  " yc.ęzy.

C h o p in  na s c e n ie
T O wprost nie do wiary, że olbrzymi , wicz mówi słowami Brandstaettera, byłe- 

sukces wystawionego po raz pierwszy I by tylko był żywyrn człowiekiem, a me 
w grudniu 1936 i granego w samej War
szawie sto sześćdziesiąt razy „Lata 
w Nohant“  Iwaszkiewicza, nie wywołał 
u nas natychmiast całej fali podobnych 
sztuk. Recepta bardzo prosta: „bierze się" 
sławnego kompozytora, gra się przez trzy 
akty za kulisami jego utw-ory, a na scenie 
kilka zasłuchanych w muzykę osób mówi 
między utworami słowa wiążące o tym, 
jaki ów kompozytor wielki, jaki miły lub 
nieznośny, zależnie od okoliczności.
Dodaje się wątek romansowy, kilka pro
roctw ex post („Będziesz miał pomnik 
w Warszawie"), trzy, cztery dowcipy — 
i gotową legumina...

Sam Iwaszkiewicz spróbował powtórzyć 
podobny eksperyment, tym razem na 
Puszkinie. Ale z poetą rzecz miała się 
gorzej niż z Chopinem. Dopóki w „M a
skaradzie“  Puszkin mówi swoje wiersze 
(w niezrównanych przekładach Juliana 
Tuwima), w porządku; lecz Puszkin musi 
mówić jeszcze dużo cudzej prozy! Eks
peryment nie udał się, jak już wcześniej 
nie udał się odważniejszemu Rostworow
skiemu w „Zmartwychwstaniu" Mickie
wicz, mówiący na przemian raz wierszem 
własnym, raz wierszem Rostworowskiego; 
tutaj w i e r s z  spowodował jeszcze więk 
szy rozdźwięk. A dwóch Sokratesów 
usłyszeliśmy w „Ksantypie" Morstina: je
den mówił cytatami z Platona, drugi sło
wami Morstina. Wytwarza się w takich 
wypadkach swoisty „makaronizm", dwu- 
języczność ryzykowna i niebezpieczna.

Po wojnie kilku pisarzy podjęło, za
początkowaną przez „Legion" Wyspiań
skiego, próbę wprowadzenia postaci M ic
kiewicza na scenę. Pierwsza, Krystyna 
Grzybowska w swych bardzo udanych 
„Promienistych“ . Tutaj Mickiewicz poja
wia się tylko w jednej scenie i nie mówi 
ani słowa! Ale cały dramat jest nim prze 
sycony: poeta iyie tu w relacjach Maryli 
i swych przyiaciół — stale'czujemy jego 
bliskość i oddziaływanie. Nie powiodło 
się natomiast Januszowi Dybowskiemu) 
iego sztuka „I ty poznasz Marylę“  nie 
dorosła do „Promienistych" ood żadnym 
względem. Ostatnio oglądaliśmy „Noce 
narodowe" Romana pr-n-łstaettera, dra
mat o Mięła'« wiczu i ‘ iowiańslkim. Dramat 
oisany jest z dużą pasją, Mickiewicz pe
łen żywei krwi — porywa i urzeka; za- 
Domi.namy o zastrzeżeniach i przesądach 
i dochodzimy do przekonania, że prze
cież jest sposób! Niech sobie ten Mickie-

WoicJpch Badowski.27 lutego 1942 r „  w kilka dni po 
upadku najsilniejszej bazy angielskiej na 
Dalekim Wschodzie — Singapore, wylą 
dowala w Melbourne w Australii grupa
oficerów amerykańskich. Na jej czele _______  _  T T r  « i r r  i r  i r

:idcf's(-w M O N O P O L I A M E R Y K A Ń S K IC H
mi. Misja ta -przybyła by  ̂bronić Au
stralii przeciwko ewentualnej inwazji ja 
pońskiej. Jednakże już wkrótce okaza
ło się, że generał Miac Arthur nie og*a- Amerykanie opanowali obie te ga Businessmani amerykańscy, inwestując

w kapitały w Australii nie mają wcale za

G O S P O D A R K A

W  A U S T R A L I I

Australia — kraj o wysoko rozwinętym 
rolnictwie —- została zmuszona do ogra 
niczenia swego eksportu pszenicy o 20 
proc. „Przypadek“  chce, że Stany Zjed 
noczone podwyższyły jednocześnie swój 
eksport pszenicy — właśnie o 20 proc.

Australijscy eksporterzy pszenicy nie są 
jedynymi ludźmi, którzy się tym mar
twią. Podobny los spotkał ogrodników i 
fabrykantów konserw, którzy utrzymywali 
się dotychczas z dostaw do Anglii. O-

Pogrzeb pref. Ruikcwskiego
W  Poznaniu odbył się na koszt Pań

stwa pogrzeb zmarłego w dniu 21 maja 
br. prof. Uniwersytetu Poznańskiego dr 
Jana Rutkowskiego.

W  uroczystościach pogrzebowych wzięli 
udział: minister Oświaty Skrzeszewski, 
Woj. Brzeziński, rektorzy i - profesorowie 
poznańskich wyższych uczelni, delegaci 
ośrodków naukowych z całego kraiu oraz 
przedstawiciele partii politycznych.

Po Mszy św. w kościele- św. Marcina 
uformował się kondukt żałobny, któiy 
udał się przed gmach, mieszczący su ę 
uniwersytecką, gdzie przemówił mim. 
Skrzeszewski.’ Wskazał on na stratę, jaką 
poniosła nauka polska przez śmierć pro
fesora Rutkowskiego, najwybitniejszego 
postępowego historyka w obecnym ofcre-

Nastepnie minister Skrzeszewski doko
nał dekoracji pośmiertne! Krzyzem Ko
mandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzę 
ma Polski, przyznanym zmarłemu za je
go zasługi na polu naukowym.

którzy’ dostrzegli nadarzającą się oka
zję wyparcia kapitału angielskiego z te 
go „odwiecznego“  brytyjskiego dominium.

W  czasie drugiej wojny światowej, wię 
zy łąćzące poszczególne człony brytyj- 
1 • • NJntwrliW osIrWy 7,n,łCZ

becnie, na podstawie planu Marshalla, 
ć jej gospodarki, 'inwesty- Ą^glia ma kupować konserwy owocowe 
obejmują żadnych nowych i owoce w Stanach Zjednoczonych.

szybów naftowych dj f edzin ale J f, ^ ‘l ^ u ^ c ^ L n o w l ' l  MATERIA OPANOWUJE DUCHAW  pierwszych dniach marca, premier odcinki, na których^ dotychczas panował
australijski Chiefley wygłosi! przemowie- kapitał angielski. W  sprawozdaniu rzą ()World News and Views" — czaso- 

w którym oświadezjd, że sześć dal cłu australijskiego z ostatnich miesięcy pismo amerykańskie donosi, o wzrasta-

skiej Wspólnoty Narcdow osłabiy znacz

szych firm amerykańskich wyraziło żyfcze ub. roku stwierdza się, że  ̂w czerwcu jąCym opanowywaniu nie tylko przemy-
nie założenia swych filii w Australii. 1948 r. „inwestycje amerykańskie nie by sju a|e j umysiu Australijczyków. Au-

....„  . . . r .. . Amerykanie opanowali nie tylko pro ly niższe niż angielskie“ . W  ten sposoo, stralijski przemysł filmowy, radio i agen
nie. Głównym powjodem tego była me- IIRc: ę i w dużym stopniu eksport pod rząd australijski pod naciskiern doku a informacyjne są w olbrzymiej wiek-
zdolność Wielkiej Brytanii  ̂ do obrony sfawoWyCh surowców, ale zapewnili so- zapiera się „układu^ gen tlenia ńskiego z szo^.j w rękach Amerykanów. Propagan
swych posiadłości. Nadarzającą się ° “ a ],;e praktycznie większość importu do maja 1945 r., zgodnie z którym zobowią ^amerykańskiego stylu życia“  staje

wyzyskały znakomicie Stany Zjed- ^.ustrapj_ uSudnay Herald“  — pismo w-y zał się do udzielania kapitałowi angiel sję 2 kazcjym dniem coraz aktywniejsza.zie 
czone.

W  Australii te tendencje amerykańskie 
spotkały się w pewnych kolach z du
żym zrozumieniem. Wówczas gdy An
glia bvla sama narażona na inwazję hi 
tlerowską, kola te głosiły otwarcie, że 
„trzeba się oddać pod opiekę Stanów 
Zjednoczonych".

KLUCZOWE PRZEMYSŁY

chodzące w Sidney donosi, że amerykan skiemu praw pierwszeństwa na teryto- praw:cow; labourzyści australijscy, koń
ski trust stalowy grupy Morgana „Un.i- rium dominium australijskiego. trałujący rząd, pozwalają a nawet zachę
ted Steel Corporation“  dostarcza do Au- MARSHALLA A AUSTRALIA caŃ do K *  największego dopływu czaso
strałii 80 proc. ogólnego importu blachy ' “  pism, filmów i audycji radiowych ze
białej. Znacznie wzrósł udział Stanów Zjed- Stanów Zjednoczonych.

„RÓWNE PRAWA“  noczonych w handlu zagranicznym Au- Opanowywanie Australii przez Stany
„ „ . , strałii. Angielscy konkurenci zostali wy r  _ ji Wlnnśri

W  dziedzinie komunikacji, amerykan- parol Stany Zjednoczone stały się głów ^ ¿ ^ b e z r a b o d e  drożyznę i obniżę 
skie towarzystwa lotnicze p o s z ły  normal nym odbiorcą wełny australijskiej — naj j t ,  sf0 ’ ¿yoiowej n ;c dziwnego że 
ną drogą opanowywania terenów dla e*s waz,niejszego artykułu eksportowego Au- ., ,, L u  - wzra=ta z każdym tyeod

Monopole amerykańskie zwróciły szcze ploatadi powietrznej Pan Amerycan stralii. Sem W  dag« S « c h  2 » te ię c fw
golną uwagę na kluczowe gałęzie gospo H o r U  A .r^es . „ me .Proces wypierania angielskich wpływów gjównvdl centrach Australii wybuchło po

naftowy." Działalność monopoli nie ogra 0 
niczyla się jedynie do okresu wojenne rykąńskięh i australij 
go lecz po wojnie wzmogła się jeszcze,

sprzętu fabrycznego

deklamującym pomnikiem i byleby miał 
coś do powiedzenia.

JEST rok Chopina. Wiadomo, że po
wieść biograficzna, dramat czy film, 

mogą Chopina bardziej, powiedzmy: spo
pularyzować, niż uczone monografie, na
wet niż piękne dzieło Jachimeckiego. 
„Czytelnik" wznowił książeczkę Nowa- 
czyńskiego „Młodość Chopina". Nad fil
mem o Chopinie pracuje Broszkiewicz.
A teatr? Czyżby znów „Lato w No
hant“ ? Boję się, że nie. Widziałem tę 
sztukę bezpośrednio po wojnie w Krako
wie. Nie wytrzymała wojny. Fałszywa' 
wytworność dialogu, banalne rozmowy ar
tystów, nikłość postaci samego Chopina, 
„mocne" efekty: gdy panicz domu policz- » 
kuje gościa, a mama dorosłego syna — 
tego dzisiaj już znieść nie można. Dialog 
np. „Kochanków z Werony" Iwaszlce- 
wicza' ma wciąż jeszcze świeżość i sdę 
poezji, a „Lato w Nohant" zbladło. Mam 
wrażenie, że zwycięstwo tej szfuiki jarzed 
wojną było nie tyle zwycięstwem autora, 
ile zwycięstwem reżysera Wiercińskiego, 
który w swój sugestywny sposób uszla
chetnił utwór i wzmocnił iego wielkie sło
wa. I zwycięstwem dwóch aktorek naj
przedniejszej klasy: Marii Przybyłko-Po 
tockiej w roli Georges Sand i Niny An
drycz, niezapomnianej Solange, właściwej 
bohaterki „Lata w Nohant“ .

Ale rok Chopina przyniósł nam trzy 
nowe o nim dramaty, do tej jaory jeszcze 
nie grane: „Warszawę Chopina" Marii 
Morozcwicz-Szczepkowskiej, „Chopina i 
Zuskę“  Stanisławy Fleszarowej i „Opo
wieść o Chopinie“  Hanny Januszewskiej. 
Jak widzimy, same panie...

Morczowicz-Szczepkowska napisała po 
wojnie sztukę o Słowackim, którą wysta
wił Iwo Gali. Sztuka była przewlekła, 
z mnóstwem niepotrzebnych dla alecii epi
zodów, ałe miała przecież jako taką ak
cję i parę pięknych scen. Natomiast 
sześć aktów „Warszawy Chopina“  nie 
wykazuje śladu akcji; bó;ka Polaków 
z carskimi szpiclami jest coprawda jedy
nym żywszym mementem w sztuce, ale 
pranie się po gębach, to jeszcze, mimo 
pozorów, nie akcja. Postaci wygłaszają 
nie kończące się felietony o Chopinie, 
prawią mu komplementy i dusery. a Cbo- 
pinek jakiś maleńki, mniejszy niż ten 
Iwaszkiewicza. Sześć aktów, sześć skom
plikowanych dekoracji, kupa osób, muzy
ka, śpiew na scenie i za kulisami, chó
ry — ogromna machina, ale nie ruszająca 
z miejsca. Bardziej zwarty jest dramat 
Fleszarowei. Postać Konstancji Gladkow- 
skiei, w „Warszawie Chopina" szablono
wo banalna, tutaj ma żywe rumieńce; 
antypatyczna postać, ale charakter i trn. 
Sa strzępy dobrych dialogów, szczeci
nie gdy mowa o polityce. Sztuka trochę 
sentymentalna, trochę plotkarska, ale prze 
cięż oryginalna, chociażby dla tei Kon
stancji i dla służącej Zuski. I łatwiejsza 
do W3istawienia niż kobyla Szczepkow
skiej'.

Za kilka dni odbędzie się w ambitnym 
i pracowitym „Teatrze Dzieci Warszawy“  
premiera „Opowieści o Chopinie" Janu
szewskiej. Chopin w niej nie pojawia s;ę 
na scenie — to pierwsza zaleta utworu. 
Występują Żywny i Elsner, Konstanca, 
Dmuszewski, Gaszyński, Mochnacki, Za
leski; Warszawa jest ciągle tuż tuż za 
kulisami. Miody widz teatralny zrozumie, 
skąd się wzięła ta muzyka Chopina, taka 

| właśnie, i co ona wyraża. Młody widz 
teatralny napewno nauczy się dużo z tej 
pięknej opowieści, napisanej dobrym, łat
wo strawnym wierszem. Tak młody widz 
teatralny będzie w roku Chopina lepiej 
obsłużony niż my starzy widzowie.

się znacznie jx> podpisaniu przez Wiel-calkowitym „równouprawnieniu" ame ków. W większość: wypadków, zdecydo
rvkańskich i australijskich towarzystw lot kf  dw" * tron?e>, «moy  °  Ph ~ wana postawa robotników australijskich
niczych zarówno w Stanach Zjednoczo n,e Marshalla. W  związku z tą urnową, Emoy ;w;la ;m uzyskanie podwyżek płac 
nvch lak i w Australii. Jasne jest, że Anglia musiała zmniejszyć swój eksport jaf, uniesienie obniżek. Ale oczywiście 

. i.ł___ : - u __a i maszyn i sprzętu fabrycznego do Au- doraźne zwvciestwa robotników nie mo-doraźne zwycięstwa robotników nie mo
wy unie- 
Zjednoczo-

wyrażając się olbrzymimi inwestycjami ... . . ■ maszyn
a-ustraliiskiffl Do połowy przy olbrzymich możliwościach amerykan nus yn

1948 T  w Australii otworzyło swe filie skich oznacza to w praktyce całkowitą * ‘«1« — oczywiście na korzyść atlan- g? „ , zwjązać radykalnie _ sprawy _ ume- 
87 monopoli amerykańskich. Ostatnio, w swobodę, dla Amerykanów w Australii, tycktego sojusznika^ zależnienia się od Stanów _
Australii Zachodniej usadowiły sie dwie podczas gdy przy istniejące! konlcuren- Rząd premiera Cbiefleya, wyprzeda- nych. Dlatego też w ostatnim okresie 
duże firmy"'amerykańskie. Jedna z nich cji, australijskie towarzystwo lotnicze nie iac powoli swój kraj Amerykanom, nisz daje się zauważyć wzrost akcji o cbarak 
eksploatuje złoża 'rudy żelaznej wystę ma oczywiście najmnieiszei nawet możli czy jednocześnie gospodarką australij- terze politycznym, domagającej się od 
n L L n a  terenie Jampy Shound, draga wcści konkurowania z firmami amerykań ską. Na podstawie umów międzynarado rządu zmiany polityki i wprowadzenia 
-n i-L  sie specjalnie terenami naftowy- skimi na terenie Stanów Zjednoczonych, wych zawartych pod dyktandem USA, kraju na nowe tory*

Radziecka kronika kuitoralna
W  Państwowej Bibliotece im. Lenina w 

Moskwie otwarto w dniu 23 maja wysta 
wę książek, rękopisów i pamiątek po 
wielkim poecie rosyjskim Aleksandrze 
Puszkinie. Wystawa zawiera wydania l i 
tworów Puszkina, drukowane jeszcze za 
jego życia, wyHania zbiorowe, które się 
ukazały przed i po Rewolucji Październi 
kowej oraz wiele wydań w różnych języ 
kach narodów ZSRR i w językach ob
cych. Wystawiono również partytury o- 
per rosyjskich do tekstów Pusżkina, obec 
ne leydaima jubileuszowe jego utworów i 
bogatą bibliografię.

Cala prasa radziecka poświęca obszer 
ne artykuły 150 rocznicy urodzin Balza 
ca, podkreślając, że twórczość więlaego 
pisarza odsłania nieuleczalne wrzody ka 
pitalizmu.
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M z e m i o s ł o  tu ś m i e  t l e  statystyki
R o zm ie szc zen ie  t e r y to r ia ln e

o zmieszczenie terytoria lne 
iniosia nie jest równomierne. 

Analizując dane statystyczne na po
czątek roku 1948 można wskazać na 
tereny, które są znacznie słabiej „na 
sycone“ rzemiosłem, craz na takie, 
gdzie ilościowo rzemiosło zaznacza 
się szczególnie silnie. Oczywiście nie 
można brać tu  pod uwagę liczb bez
względnych, trzeba się natomiast o- 
przeć na cyfrach porównawczych 
względnych. Jeśli zestawimy procen 
tewy udział poszczególnych okręgów 
izb rzemieślniczych w ogólnej ilości 
pracowników zatrudnionych w rze
miośle oraz odpowiednie dane ludnoś 
ciowe, to z zestawienia tego zobaczy 
my, że szczególnie słabe nasycenie 
rzemiosłem wykazują następujące 
okręgi:

W pozostałych okręgach (Kraków, 
Szczecin, Warszawa, Wrccia.w) pro
porcje ludności i  rzemiosła nie wyka 
zuią znaczniejszych odchyleń.

Warsztaty rzemieślnicze na Z ie
miach Odzyskanych stanowią 22,8 pro 
cent ogólnej ilości i  zatrudniają 20,6 
proc. ogółu pracowników w  rzemioś 
le polskim. Z cy fr tych w ynika, że 
przeciętny stan zatrudnienia na warsz 
tat jest w  rzemiośle na Ziemiach Od 
zyskanych niższy od przeciętnej ogól 
nopolskiej. Przeciętna ogólno polska 
wynosi 2,3 pracowników na warsz
tat na Ziemiach Odzyskanych 2,0 pra 
cowników na warsztat.

(Białystok, . ny i  m ineralny (10,8), drzewny (10,3), 
skórzany (10,5);

B u ł g a r i a  na d r o d z e  
r o z i u o j u  g o s p o d a r c z e g o

Kielce, Wrocław), częściowo zaś do 
grupy najsilniejszej (Lublin,, Rzeszów,
Szczecin),

B iałystok
Kielce
L u b lin
Olsztyn
Rzeszów

rJ  różniczkowanie struktu ry  zatrud- 
“  J niania w  rzemiośle można uchwy 
ić  w  przekroju terytoria lnym , obli-

udział w  ogólnej udział w  ogólnej udział w  ogólnej 
ilości zatrudnienia ilości warsztatów ilości ludności 

rzemiel.w  rzemiośle
2,2 proc. 
5,4 proc. 
3,9 proc.
1.1 proc.
3.2 proc.

3,7 proc.
5.2 proc.
4,9 proc.
1,4 proc.
4.3 proc-

Natomiast wyraźne nasilenie ileś ciowe wykazuje rzemiosło 
gach:

w  Polsce 
4,0 proc. 
7,3 proc. 
7,6 proc. 
2,2 proc. 
5,9 proc.

w  okrę-

udział w  ogólnej udział w  ogólnej

Bydgoszcz
Gdańsk
Katowic®
Ł ó d ź
Poznań

ilości zatrudnienia 
w  rzemiośle 

7,4 proc.
5,0 proc.

14.2 proc.
12,7 proc.
15.3 proc.

ilości warsztatów 
rzemiel.

6,1 proc. 
4,6 proc. 

12,4 proc. 
11,0 proc. 
14,8 proc.

udział w  ogólnej 
ilości ludności 

w  Polsce 
5,9 proc.
3,5 proc.

12,7 proc.
9,1 proc.

10,5 proc.

Najm iększe u; Polsce 
zakłady fajansu

We Wloclawlku znajdują, się najwięk
sze w Polsce Zakłady Fajansu. Produkcja 
Zakładów obejmuje fajans stołowy i sani 
tarny oraz galanterię ceramiczną.

W  wyniku rozwijającego się w Zakła 
dach współzawodnictwa pracy, osiągają 
one coraz lepsze wyniki produkcyjne. Plan 
produkcyjny za I kwartał Zakłady wy 
konały w 120 proc. Szczególnie poważne 
osiągnięcia uzyskano w dziedzinie pod 
niesiesiia jakości i estetyki wyrobów. Np. 
w styczniu br. ilość pierwszego gatunku 
w fajansie stołowym wynosiła 85 proc., 
a w fajansie sanitarnym — 47,2 proc., 
w kwietniu osiągnięto w fajansie stoło
wym 91,6 proc. pierwszego gatunku, a w 
fajansie sanitarnym — 80 proc.

Wielką rolę w podniesieniu jakości 
produkcji odgrywa kontrola, prowadzona 
przez samych robotników. Robotnik, o- 
trzymujący do dalszej obróbki wadliwie 
wykonany półfabrykat, interweniuje u 
pracownika, który go wykonał. Interwen 
cje tego rodzaju przyczyniają się do usu 
wania błędów w produkcji.

Wyroby Włocławskich Zakładów Fa
jansu cieszą się coraz większym popy
tem na rynkach zagranicznych, a zwłasz 
cza fajans stołowy i galanteria ceramicz
na. W  roku ub. wyeksportowano około
200 ton wyrobów. Zamówienia zagranicz 
ne w roku bież. wzrosły do 400 ten. 
Głównymi odbiorcami zagranicznymi za 
kładów włocławskich są Anglia, Egipt i 
Afryka Pld.

16,3 m ld. na inwestycję  
m ino] krakow skim

W  Państwowym Planie lnwest3’cyjtnym 
na 1949 r. przeznaczono dla woj. krakow 
skiego sumę ponad 16 miliardów 387 mi 
łiotiów zł.

Największe kredyty przewiduje się na 
inwestycje przemysłowe, tj. ponad 9.590 
min. zł. Na komunikację preliminowano 
ponad 2.280 min. zł. kredytów isiwesty 
cyjnych. Na budownictwo mieszkaniowe 
i inne wydatkowana będzie suma 2.251 
milionów zł. Na inwestycje w rolnictwie 
przeznaczono 652,5 min. zł.

364 îjjs. î. naw ozów  
dostarczono ro ln ikom

czając ilcść pracowników, przypada
jących na 1 warsztat rzemieślniczy 
oraz wykazując okręgi o wyraźnym 
odchyleniu od przeciętnej.

Poniżej przeciętnej ogólnopolskiej 
(2,3 pracowników na warsztat) kształ 
tuje się stan zatrudnienia w następu 
jących okręgach: B iałystok (1,3), Lub 
lin  (1,8), Olsztyn (1,8), Rzeszów (1,7) 
i Szczecin (1,9).

^Okręgi te pokrywają się z w y ją t
kiem okręgu szczecińskiego, z w yka- 
zanymi powyżej okręgami słabego 
nasilenia ilościowego rzemiosła.

Podobnie okręgi, w  których stan za
trudnienia na 1 warsztat wykazuje od 
chylenie powyżej przeciętnej ogólno
polskiej — są tc z m ałym i w yją tkam i 
okręgi dużego nasilenia ilościowego 
rzemiosła: Bydgoszcz (2,7), Gdańsk 
(2,4), Katowce (2,5), K raków  (2,4) i 
Łódź (2,8).

Obliczeń powyższych dokonano bio 
rąc pod uwagę wszystkich zatrudnić» 
nych w  rzemiośle tzn. łącznie z właś 
cicielami i członkami ich rodzin. War 
to jednak przeanalizować również 
cyfry  dotyczące zatrudnionych w  rze 
mieśle pracowników najemnych.

W 138.613 warsztatach rzemieślni
czych na ogólną ilcść 312 907 zatrud
nionych liczba pracowników  najem
nych wynosi ■ 159.039. Na 1 warsztat 
rzemieślniczy przypada 
ciętnie 1,1 pracownika. Od przecięt
nej tej zaznaczają się jednak bardzo 
poważne odchylenia. I  tak — w  ©krę 

, gu białostockim przeciętna ta wyno
si 0.2 pracowników najemnych na 1 
Warsztat, gdy w  okręgu bydgoskim 
1,7.

Jak z powyższych wywodów w yn i
ka obraz terytoria lnego rozmieszcze
nia ilościowego rzemiosła pokrywa 
się w  znacznym stopniu z te ry to ria l
nym zróżniczkowaniem s truk tu ry  ileś 
ciowej zatrudnienia w  rzemiośle, jeś 
l i  natomiast rozważać strukturę za
trudnienia w  rzemiośle z punktu w i 
dzenia fachowych kw a lifik a c ji rze
mieślniczych, to dochodzi się do roz
mieszczenia terytoria lnego całkiem 
różnego, n iż wynikające z rozważań 
ilościowych.

Wg. danych Rocznika Statystyczne 
go 1943 r. w  ogólnej liczbie zatrudnio 
nych w  rzemiośle 50,8 proc. stanowią 
m istrzowie i czeladnicy. Charaktery
styczne są dane dla okręgów na js il
n iej odbiegających ed tego ogólncpol 
skiego odsetka:

JA la uzupełnienia obrazu rozmiesz- 
^  czenia rzemiosła konieczne jest 
wskazanie na zróżniczkowanie teryto 
ria lno  - branżowe rzemiosła. B iorąc 
za podstawę porównawczą procento
wy udział poszczególnych okręgów w  
ogólnej ilości warsztatów rzem ieślni
czych i ¡porównując następnie z tą 
podstawą dsne procentowe dla posz
czególnych branżowych działów i po 
szczególnych okręgów, można dojść 
do wyznaczenia ¡tych działów branżo 
wych rzemiosła, które  dla tych okrę 
gów mają największe znaczenie, 
wzgl. które rozw inęły się ilościowo 
najlepiej.

Analiza danych zamieszczonych w 
Roczniku Statystycznym 1948 r. poz 
wala na skonstruowanie następujące 
go zestawienia okręgów z wylicze
niem przodujących działów branżo
wych rzemiosła (w nawiasie podano 
udział procentowy danego działu rze
miosła w  ogólnej ilości warsztatów 
rzemieślniczych:

B iałystok (3,7 proc. ogólnej ilości 
warsztatów rzem.) — dział budowla
ny i m ineralny (4,4),, metalowy i elek 
trotechniczny (4,4), skórzany (4,5);

Bydgoszcz (6,1 ¡proc. ogólnej ilości 
warszt rzem.),, — dział drzewny (7,7), 
Skórzany (7,4);

Gdańsk (4,6 proc. ogólnej ilości 
warsztatów. rzem.) dział budowlany i 
m inera lny (5.9) dałsR paipienmezo po 
ligraficizny i(5,5).

Katowice 12 4 proc. ogólnej ilości 
warsztatów rzom. — dział spożyw
czy  ̂(17,5), usługowy (13,1);

Kielce (5,2 proc. ogólnej ilości war 
sztatów rzom.), — dział papierniczo- 
poligraficzny (6,7);

K raków  (8.7 proc. ególnej ilości 
warsztatów rzem.), — dział budowla

Lub lin  (4,9 proc. ogólnej ilości war 
sztatów rzem.), — dział metalowy i 
elektrotechniczny (6,0);

Łódź (11 proc. ogólnej ilości w ar
sztatów rzem.), — dzia ł w łókienniczy 
(12|2);

Poznań (14,8 proc. ogólnej ilości 
warsztatów rzem.), — dział budow
lany i  m inera lny (16,3), drzewny 
(20,0), skórzany (15,4);

Rzeszów (4,3 proc. ogólnej ilości 
warsztatów rzem.),— dział budowla
ny i  m ineralny (5,9), papierniczo-po
lig ra ficzny ,(5,2);

Szczecin (4,2 proc. ogólnej ilości
warsztatów rzem.), — dział metalowy 
i elektrotechniczny (4,8), spożywczy 
(4,9), papiernicze -  poligraficzny (5,6), 
usługowy (5,2);

Warszawa (10,1 proc. ogólnej ilości 
warsztatów rzem.), — dział skórzany 
(1L9);

W rocław (8,4 proc. ogólnej ilości 
Warsztatów rzem.), — dział metalom 
w y i  elektrotechniczny (9,2), spożyw 
czy (10,7), papiemiczo - poligraficz
ny (13,1), usługowy (11,5).

L. G.

D  ułgaria wyszła z drugiej w ojny 
światowej zniszczona i osł-abiońa.

Pierwsze lata po wyzwoleniu były dla 
tego k ra ju  okresem ciężkiej próby. 
Przy wydatnej ¡jednak pomocy Zwiąż 
ku Radzieckiego naród bułgarski w y 
szedł z n ie j zwycięsko, zdobywając 
się na w ie lk i w ysiłek realizacji p la
nu dwuletniego, a z kolei przystępu
jąc do wykonania na szeroką skalę 
zakrojonego planu pięcioletniego.

M orze i W ybrzeże

Bułgarski plan 2-le tn i realizowany 
był w  okresie od kw ie tn ia  1947 roku 
do końca roku 1948. Plan ten w yko
nany został w  produkcji przemysło
wej. w  93 proc., w  produkcji roś lin 
nej w  103 proc. i  w  produkcji zwie
rzęcej w  91,5 proc. Jeśli chodzi o nie
dociągnięcie w  realizacji planu pro
dukcji przemysłowej, to powstało ono 
w  konsekwencji złego urodzaju w 
okresie od 1945 do 1947 r. włącznie. 
Nienoto-w.any od w ie lu  ła t nieurodzaj 
sprawił, że przemysł spożywczy nie 
otrzymał dostatecznej ilości surowca, 
co wpłynęło na obniżenie ogólnego 
wskaźnika produkcji. Pomimo tego 
jedn-ak poziom produkcji przem juło- 
wej z 1939 roku został przekroczony, 
przy czym najw iększym i osiągnięcia 
m i poszczycić się może przemysł cięż 
k i, którego produk.cj.ai w  roku 1948 
była o 250 proc. większa, n iż przed 
wojną. W dalszej kolejności w ym ie-

Na podstawie uohwaty Rady Ministrów nić należy produkcję energii elektry

Awanse robotnicze

z d n ia  8 m a rc a  rb . w y d a n e  zo s ta ło  w  p o 
ro z u m ie n iu  z M in is t r .  Ż e g lu g i, za rządze
n ie  w  s p ra w ie  p re m io w a n ia  p o ło w ó w  
m o rs k ic h .

Z a rzą d ze n ie  d o ty c z y  w y p ła c a n ia  r y b a 
k o m  w y ż s z y c h  ce n  za ry b ę  m o rs k ą  z ło 
w io n ą  w  o k resa ch  d o tych czas  b e zp o ło w o - 
w y c h . Za o k re s y  te  m o gą  b y ć  uznane  

i n ie d z ie le  i  d n i  św ią te -jzne , p rz y p a d a ją c e  
w  czasie  z m n ie js z o n y c h  p o ło w ó w  w  m ie 
s iącach  od k w ie tn ia  d o  w rz e ś n ia . U s ta le 
n ie  o d n o ś n y c h  d n i  d la  poszcze g ó ln ych  
o k rę g ó w  ry b a c k ic h , n a łe ż y  d o  k o m p e te n 
c j i  k o m is j i  sp o łe czn ych , z ło ż o n y c h  z 
p rz e d s ta w ic ie li M o rs k ie g o  U rz ę d u  R y b a c 
k ieg o , P . z .  P . R ., C e n tra li R y b n e j, Z w ią ż  
k u  Z a w o d o w e g o  T ra n s p o r to w c ó w  R. p ., 
o raz  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P ra c o w n ik ó w  
S p ó łd z ie lc z y c h  C e n tra l i  R y b n e j. W ysokość 
p re m iii o k re ś lą  k o m is je  spo łeczne  w  g ra - 

oc* 5 c e n y  d o s ta rc z o n e j

*
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 

Dolnośląskiego powierzyło ostatnio ro
botnikom, którzy wyróżnili się we współ 
zawodnictwie pracy oraz wykazali zdol
ności organizacyjne, szereg kierowniczych 
stanowisk.

Kierownikiem elektrowni w Legnicy 
mianowany został robotnik — Edmund
Szwertfeder, który już poprzednio awan 
sowat na stanowisko mistrza zmianowe
go. W  tych samych zakładach stanowi
sko kierownika '2ć'ydz. Socjalnego obia! 
monter wrocławskich Zakładów Elek
trycznych — Stefan Gruszka. 
i W  Elektrowni wałbrzyskiej kierowni

kiem wydz. socjalnego mianowano robot 
inka — Mariana Piórkowskiego. Stano
wiska kierowników biur obwodowych sie 
ci w Gryfowie i Złotoryi .powierzono ro 
botnikom: Marianowi Kalecie i Tadeu- 

! Mytnikowi. Ponadto wielu robotni-
zatem .prze- j ków obięło ostatnio stanowiska mistrzów 

zmianowych, brygadzistów oraz techni
ków dyżurnych w Dolnośląskich Zakła
dach Energetycznych.

Polski Monopol Tytoniowy, dzięki sze 
rokiemu zastosowaniu współzawodnictwa 
i racjonalizacji już w 1947 r. przekro- 
czył przedwojenną produkcję papierosów.
\  1/ • m l- iT  .  ż. 1 •. -

z  ,ak,c<] ą 1 u lg a m i p o d a t-  
k o w jw ru  d la  ry o a k o w  o raz  p o trz e b ą  k o n 
t r o l i  w y k o n a n ia  ro czn e g o  p la n u  p o ło w ó w , 
p o w o ła n e  z o s ta ły  na  te re n ie  o b y d w u  M o r 
s k ic h  U rz ę d ó w  R y b a c k ic h  S po łeczne  K o 
m is je  P la n o w a n ia .

K o m is je  te  o p ra c o w y w a ły  i  u z g a d n ia ły  
o s ta tn io  w  te re n ie  p la n  p o ło w ó w  poszcze
g ó ln y c h  je d n o s te k  z  o g ó ln y m  ro c z n y m  
p la n e m  p o ło w ó w  o p ra c o w a n y m  p rz e z  M o r  
sk ie  U rz ę d y  R y b a c k ie  i  z a tw ie rd z o n y m  
p rzez  M in is te rs tw o .

D o k o n a n o  szeregu p o p ra w e k  w  p lam ach 
poszcze g ó ln ych  je d n o s te k  o raz  ic h  zasze
re g o w a n ia  d o  o d p o w ie d n ic h  ty p ó w  i  g ru p  
n ie  z m ie n ia ją c  je d n a k  p rzez  to  z a tw ie r 
dzan e j ju z  c y f r y  p la n u  p o ło w ó w .

P ra c e  te  na te re n ie  M U R  Gdyn«a zo
s ta ły  u k o ń c z o n e . O b e c n ie  K o m is ie  P la 
n o w a n ia  będą t y lk o  c z u w a ły  n a d  w y k o 
n a n ie m  p la n u .

34 t»m. Z e s p ó r ra to w n ic z o  -  h o lo w n ic z y  
„  • „ A , 1'- w 'raiz f  za łogą  n u rk ó w  i  G d y n i, 
o p u ś c ił na  p o k ła d z ie  h o lo w n ik a  „ H e rk u -  

U „  ? o r t  szc z e c iń s k i, U da jąc  s ię  na  za
ch o d n ie  w o d y  B a łty k u ,  W c e lu  w y d o b y -  
2 ?  z n a jd u ją c e g o  się ta ra  za to p io n e g o  w  
czasie  w o jn y ,  p o ls k ie g o  s ta tk u  „W a rs z a w a  
Z . B ra ce  p rz y g o to w a w c z e  d o  w y d o b y c ia  
w ra k u  p o t rw a ją  6 ty g o d n i.  J y

System „O '

realizowane są w pełni
aotyc2ące oszczędności

za
40-
Ws

Ilość nawozów sztucznych, przewidzia 
na dla rolników pod uprawy ogólne, na 
tegoroczne siewy wiosenne wynosiła 390 
tys. ton, czyli o 100 tys. ton więcej niż 
w roku ub.

Do dnia 15 bm. gminne spółdzielnie
powiatowe związki gminnych spóldzie!

ni dostarczyły rolnikom 364 tys. ton na 
wozów, co stanowi 93 proc. ogólnej ich 
ilości. Z  pozostałych 26 tys. ton spół
dzielnie część jeszcze sprzedadzą. Resz 
ta nawozów (fosforowych) pozostanie w 
magazynach, ponieważ przeznaczona by 
la na siewy jesienne.

W  tegorocznej sprzedaży nawozów 
sztucznych brało udział ok. 2.700 gmin 
nych spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ , 
podczas gdy ŵ  roku ub. tylko 1.600.

Na podstawie prowizorycznych obli
czeń, ponad 3/4 wszystkich nawozów za 
kupili mało i średniorolni chłopi. Było to 
możliwe przede wszystkim dzięki daleko 
idącym ułatwieniom dla tej grupy gospo 
darstw. Mało i średniorolni gospodarze 
przez cały czas trwania sprzedaży mieli 
pierwszeństwo w zaopatrywaniu się w na 
wozy. Ponadto mieli oni możliwość korzy 
stania z kredytów, których ogólna suma 
wynosiła 750 min. zl.

na ogólną ilcść zatracili, przypada
m istrzów  i w  tym

czeladników mistrzów
Polska 50.8 proc. 14,5 proc.
Białystok 19.4 proc. 10,2 proc.
Kielce 36,7 proc. 19,5 proc.
Warszawa 38,1 proc. 18.4 .proc.
Wrocław 27,9 proc. 10.0 proc.
L u b lin 71,4 proc. 40,2 proc.
Rzeszów 70,6 proc. 46.9 proc.
Szczecin 66.0 proc. 42,5 proc.

W- roku bież 
zobowiązania 
produkcji.

Specjalne dyplomy uznania otrzymało
447 pracowników za 25 lat pracy, 82 _

35 L t  pracy oraz 30 osób — za 
etsiią Prac? w przemyśle tytoniowym, 
tystkim tym pracownikom — w za

leżności od przepracowanej ilości lat _
wypłacono premie w ogólnej kwocie 5 603 
tys. zl.

Ostatnio za udziaf we wspólzawcdnic 
twie pracy przyznano 52 pracownikom 
nagrody pieniężne o łącznej kwocie 270 
tys. zl, pozatem 118 osób otrzymało dy
plomy.

P la c ó w k i h a n d lu  p a ń s tw o w e g o  i  s n ó l- 
r e a liz u ją  w  s y s te m a ty c z n y  

sposób p o w z ię te  z o b o w ią z a n ia  oszczędnoś
c io w e , u s p ra w n ia ją c  m e to d y  s w e j m a c y  
1 p rz y c z y n ia ją c  s ię  d o  co ra z  lepszego  zao- 

m egoe" p o ż y c to !U W a rt3 rk u ,y  bezpośred- 
P a ń s tw o w a  C e n tra la  H a n d lo w a  w  Ł o d z i 

zaoszczędziła  w  I  k w a r ta le  b . r .  38,5 m i ln  
z ł., co  s ta n o w i 3»% p j.a n u  ro czne g o  m lŁn - 
oszczędności te  z ło ż y ło  s ię  p rzede  w s z y s t
k im  z m n ie js z e n ie  k o s z tó w  m a te r ia ło w y c h  
ja k  ró w n ie ż  w y d a tn y  w z ro s t o b ro tó w ’ 
p rz y p a d a ją c y c h  na je d n e g o  p ra c o w n ik a

cznej i  węgla oraz wydobycie rud że 
laznych, gdzie produkcja w  roku u- 
biegiym była o 200 proc. większa, niż 
przed wojną. Poważny,, bo 150 proc. 
wzrost .produkcji w  porównaniu z o- 
kresem przedwojennym, wykazał prze 
mysł lekk i. Wspomnieć również na
leży o zupełnie nowej gałęzi przemy 
siu bułgarskiego, a m ianowicie o 
przemyśle maszynowym, k tó ry  obec
nie jest podstawą uprzemysłowienia 
kraju.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
w ciągu dwóch la t ubiegłych Bułga
ria  zrobiła poważny k rok  naprzód na 
drodze do socjalizmu. Po upaństwo
w ieniu przemysłu — państwo ma już 
w swym ręku 93 proc. wszystkich za 
kładów przemysłowych, podczas gdy 
przed dwoma la ty  miało ich zaledwie 
6 proc. Jeśli chodzi o udział sektora 
kopitalistycznego, to obniżył się on 
w okresie realizacji planu 2-letniego 
z 83,6 proc. do 5 proc., a sektora spół 
dzielczego z 10 proc. do 2 prec.

W okresie realizacji planu 2-letnie 
go ro ln ictwo bułgarskie m iało duże 
trudności. Przede wszystkim dawały 
się do tk liw ie  odczuć skutki trwające 
go przez 3 la.ta nieurodzaju. Drugą 
bolączką był n isk i poziom k u ltu ry  roi 
nej orez rozdrobnione, drchnotowaro 
we gospodarstwa, gdzie stosowanie 
mechanicznej upraw y było z natury 
rzeczy utrudnione. Dopiero po prze 
prowadzeniu reform y ro lnej i l ik w i
dacji klasy obszarników, gdy zaczęły 
powstawać na terenie Całego kra ju  
coraz liczniejsze spółdzielnie produk 
cyjne można było przystąpić do właś 
ciwej mechanizacji procesów preduk 
cyjnych na wsi.

Ilość spółdzielni produkcyjnych w

Ogólny plan produkcji roślinnej 
był, ¡jak podaje pismo „Wnieszniaja 
Torgowla“ , wykonany w  okresie dwu 
lo tk i w  103 proc., przy czym wskaź
n ik  za rok 1948 wynosił 137. Plan pro 
dukcji zwierzęcej w  roku 1948 był 
wypełniony w  91,5 proc. przy czym 
plan produkcji mleka był wyko
nany w  100 proc., w ełny w  _
l i  chodzi o wartość całej produkcji 
rolniczej za rok 1948, to wyniosła ona 
według cen przedwojennych 47,1 m i
liardów lewów, podczas gdy przemysł 
wyprodukował towarów za 18,8 m i
liardów  lewów. Dodać należy, że w 
końcu roku 1948 produkcja rolnicza 
była o 45 proc. większa, n iż  w  roku 
1946 i o 34 proc. większa n iż w  roku 
1939.

Wobec pomyślnego zakończenia pla 
nu 2-let.niego, W ielkie Zgromadzenie 
Narodowe B u łgarii uchwaliło w  grud 
n łu roku ubiegłego 5-le tn i p lan dal 
szej rozbudowy życia gospodarczego 
kraju.

Plan 5-letni, k tó ry  zmierza do prze 
budowy ustroju gospodarczego kra ju , 
przewiduje znaczne zwiększenie cię
żaru gatunkowego produkcji przemy 
sio w ej- w  ogólnym dochodzie narodo
wym. Z założenia planu w ynika, że 
w roku 1953, to jest w  końcowym ro 
ku pięciolatki, udział przemysłu 
zwiększy się z 30 proc. w  roku 1948 
do 45 proc. w  reku 1953, natomiast 
udział produkcji rolniczej obniży się 
z 70 proc. do 55 proc. Dodać należy, 
że wartość produkcji ciężkiego prze
mysłu podniesie się w  ciągu na jb liż
szych 5 ls t z 26 proc. do 55 proc. 0- 
gólnej wartości produkcji kra jowej, 
a ̂ wartość produkcji przemysłu lek
kiego obniży się w  tym  samym cza
sie z 74 proc. do 45 proc.

Jeśli chodzi o koszty inwestycji w 
okresie tych 5 lat, to wyniosą one 
przeszło 50 m ilia rdów  lewów według 
cen z roku 1939. W w yn iku  przepro
wadzenia tych inwestycji zdolność 
produkcyjna w roku 1953 podniesie 
się w  przemyśle o 119 proc., a w  ro i 
n ic tw ie  o 54 proc., co przyczyni się 
do znacznego podniesienia dobroby
tu ludności bułgarskiej.

BRONISŁAW  ZAW ISTOW SKI

USA im portu ją  
tytoń radziecki

Jak podaje „New York Harald T r i-  
bune“ , prezes „Socctab Leaf Toba
cco Co.“ w  Nowym Jorku usta lił z ra 
dzieckim i organizacjami handlowy
m i w arunki dostawy ty ton iu  z ZSRR 
do USA. Przedstawiciel amerykań
skiej f irm y  dokonał zakupów już W 
ubiegłym roku. .

Tytoń radziecki służy do robienia 
mieszanek dla Szeregu wyższych ga
tunków papierosów amerykańskich.

Ze św ia ta
A m e ry k a ń s k i s e k re ta rz  h a n d lu , S a w ye r, 

zniósj: 27 bm . o g ra n icze n ia  e k s p o rto w e  
dLa o k . £O0 a r ty k u łó w  ro ln y c h  1 p rz e m y 
s ło w y c h , k tó r y c h  w y w ó z  w y m a g a ł d o ty c h 
czas s p e c ja ln y c h  l ic e n c ji .

m ln lM w io  " ' t  ' , I D is ta  a r ty k u łó w  w o ln y c h  od obow iązkuro ln ictw ie  bułgarskim  przekroczyła , u z y s k iw a n i-  * • * - •
w końcu roku ubiegłego cyfrę 1000.

Cen tra il a R ybn a, --------  w  Ł o d z i os iągnę ła  w  I
k ^ c r t a le  b . r .  1(8,3 m iln .  z ł.  oszczędności 
P la n  oszczęd n o śc io w y  C e n tra l i  na r o k  
b ie ż ą c y  w y n o s i 20 m iln .  z l “  K
zaw dzięcza ^  . , —  S ukces ten

m u w z ro s to w i^ w y d a to ^ to ^ ^ ra ^ ^ ^ p e m o -
ne iu . P rzec ię tny  o b ró t na 1 p ra c o w n iíasur 1Ä 5T  *
n o rm ę . w yzna czo n ą

co Stanowi o 25 proc. więcej, 'aniżeli 
to było przewidziane w  piśnie 2-let- 
nim. Spółdzielnie te liczy ły  na koniec 
ub. r. ok. 73.000 członków, dysponu
jących 300.000 ha powierzchni upraw 
nej. Poza tym  istn ia ło  1775 spółdziel 
ni hodowlanych, będących źródłem 
zaopatrzenia k ra ju  w  mięsa, nsbiał, 
skóry itd . Jeśli chodzi o mechaniza
cję ro ln ictwa, to  realizuje się ją  za 
pośrednictwem ośrodków maszyno
wych. Ośrodków tych było w  roku 
1948 na całym terenie k ra ju  71. Dy
sponowały cne ilością 3500 traktorów , 
3700 m łockarń oraz 1600 pługów trak 
torowych, k tó rym i obsługiwały znaj 
dujące się w  danym okręgu sipółdziel 
nie produkcyjne.

lE ccuc ji o b ję ła  p ro d u k ty  m ię 
sne i  zbożow e, p e w n e  ty p y  sp rzę tu  r o ln i 
czego, sze reg  g a tu n k ó w  b u d u lc a , ró żne  
a r ty k u ły  d om o w e go  u ż y tk u , sz c z e p io n k i 
i  szereg le k a rs tw .

K o ła  w a s z y n g to ń s k ie  n ie  u k ry w a ją ,  że 
za rządzen ie  D e p a r ta m e n tu  H a n d lu  z m ie 
rza  d o  z w ię ksze n ia  e k s p o rtu  a m e ry k a ń 
sk iego  i  je s t je d n y m  z p ó łś ro d k ó w  ja k ie  
s to su je  się o becn ie  w  U S A  d la  z łagodze 
n ia  p rz e b ie g u  re c e s ji g osp o d a rcze j.

W z r a s t a  te m p o  zalesień
T  asy polskie w czasie ostatniej wojny 
,Łj do znały olbrzymich 
tele

Z tabeli powyższej rzuca się po ¡pro 
stu w  oczy, że okręgi, które  wykazu 
ją  najsłabsze nasilenie ilościowe i naj 

I niższy stan zatrudnienia w  rzemiośle 
w są zupełnie n ie jednolite ¡jeśli idzie o 

kw a lifikac je  rzemieślnicze pracowni
ków i noicżą częściowo do grupy pod

Najpomyślniejszy przebieg miała sprze 
daż nawozów sztucznych w woj. poznań 
sldm, pomorskim, łódzkim, śląsko-dąbrow
skim oraz dolnośląskim.

Szkolim jj fachoujcóiu
W  Z g o rz e lc u  nad  N ysą  o tw a r t o  szko ła  

p rz y s p o s o b ie n ia  p rz e m y s ło w e g o  d la  p rzyś  
sz tych  p ra c o w n ik ó w  z a k ła d ó w  b ra n ż y  rę - 
k a w lc z n ic z o  -  c h o le w k a ra k ie j.  Jes t to  
d ru g i w  P o lsce  z a k ła d  tego  ty p u .

D o n o w e j s z k o ły  p rz e m y s ło w e j uczęsz
cza obecn ie  o k o ło  200 u c z n ió w , p rz y b y 
ły c h  z ró ż n y c h  części k r a ju .  Po z a k o ń 
c z e n iu  o d b u d o w y  in te rn a tu , szko ła  z w i- k -  
szy  ittość m ie js c  do 330. 1

W  w o j,  w ro c ła w s k im  s zko lą  s ic  n ie u 
s ta n n ie  k a d ry  in s t r u k to ró w  b u d o w n ic tw a  
w ie js k ie g o .

O s ta tn io  p rz e s z k o lo n o  We W ro c ła w iu  na 
k u rs ie  n  s to p n ia  2-4 In s tru k to ró w . A b s o l
w e n c i tego k u m  u w  rc ik u  u b ie g ły m  u k o ń 
c z y li k u rs  b u d o w n ic tw a  I  s to p n ia  i  od- 
b y l i  c -m ies ie czną  p ra k ty k ę  b u d o w la n ą .

O becn ie  ro z p o c z ę ty  s ię  n o w e  ‘
I  s to p n ia , na k tó r y c h  s z k o li 
d y d a tó w  na in s t r u k to ró w  
ska i  z w o j.  k ie le c k ie g o .

k u rs y  
s ie  2¡7 kam- 

D o in e g o  S lą-

zniszczeń wsku 
rabunkowej gospodarki niemieckiej, 

której ofiarą padło około 1 miliona hek 
tarów drzewostanów. Ponadto uwzględ
nić  ̂tiarezy ponad 1 milion ha powierz
chni różnego rodzaju nieużytków i roi 
nych gruntów negatywnych, które rów 

.nież powinny być zalesione ze względów 
natury gospodarczej i klimatycznej.

Akcja zalesieniowa prowadzona przez 
Administrację Lasów Państwowych wzra 
sta systematycznie z roku na rok; bilans 
ostatniego czterolecia zamyka się cyfrą 
297.728 ha, z czego ¡na poszczególne la
ta, przypadają następujące powierzchnie 
14.779 ha w roku 1944-45, 42.552 ha 
w roku 1945-6, 62.297 ha w roku 1946- 
47 i 8S.100 ha w roku 1947-48. W  tym 
ostatnim, plan zalesień został wykonany 
w 114 proc., gdyż projektowano do żale 
sienią tylko 77.280 ha.
. Równocześnie wzrastała produkcja na 

Sion i sadzonek oraz uzyskiwano poważ 
ne rezultaty w zakresie obniżenia kosz 
tow zalesień. Było to możliwe do osią
gnięcia dzięki udoskonaleniu techniki i or 
ganizacji pracy, wzmożeniu nadzoru i 
wprowadzeniu współzawodnictwa pr-acy. 
Jako ^przykład w tym zakresie może po 
służyć Rzeszowski Okręg L. P., w któ
rym w roku ubiegłym załesionp powierz 
chnię o 795 ha większą niż zaprofekfowa 
no w planie, zaoszczędzając, przy tym
ok. 18 min. złotych.

Powierzchnia przeznaczana cło zalesie 
n.a oraz do wszelkich prac pielegnacyj-

nych wynosi w roku bież. 237.720 ha, z 
czego na zalesienia w ścisłym słowa zna 
czeniu przypada powierzchnia 122.350 
ha, co oznacza wzrost o 58 proc. w 
stosunku do planu zeszłorocznego, a 38,9 
proc.-wy - wzrost w porównaniu z wyko 
naniern tego planu.

Powierzchnia ta obejmuje s 42 420 ha 
zrębów wojennych i 70.350 ha zalesień 
bieżących, z czego znowu na zalesienia 
sztuczne przypada 64.000 ha i na zale- 
siema naturalne — 6.350 ha. Ponadto 
zalesionych zostanie — 8.390 ha licz
nych gruntów porolnych oraz 1190 ha 
nieużytków.

Zaznaczyć należy, że pracownicy Adm. 
Lasów Państwowych zobowiązali się w 
ramach Czynu 1-Majowego zalesić po
wierzchnię o 25 proc. większa niż zapla 
nowano, czyli 152.000 ha.

Poza  ̂ tym przewiduje tegoroczny, plan: 
założenie i uprawę szkółek leśnych na 
powierzchni 1470 ha, wykonanie poprą 
weil< 1 uzupełnień upraw 2 lat tiT>ie- 
p ' 1 na powierzchni 14.000 ha oraz p?* 
lęgnację 62.370 ha zalesień danych i 
21.310 ha mfodmkow, wprowadzenie pod 
szytow na powierzchni 3.500 ha. 870 ha 
innych zabiegów pielęgnacyjnych 
różne prace melwracyjno-Ieśne na 
wierzchni 11.850 ha.

\Vs„ys,k,e prace zalesieniowe prowadzo 
ne są pod kątem aktualnej i obecnie rea 
hzowanej przebudowy lasów polskich. 
Obiawia się to przede wszystkim w dą 
zeniu do zwiększenia udziału gatunków 
drzew „liściastych, celem

a więc od-

oraz
po-

wy tworzenia

I drzewostanów mieszanych 
pornych na klęski i szkody wszelkiego 
rodzaju, wysoko produktywnych oraz zbli 
zony , s' ^  strukturą do drzewostanów 
naturalnych.
. W  związku z zagadnieniem zalesie 

ma musimy, stwierdzić, że chodzi tu nie 
tylko o wzmożenie produkcji drzewnej 
i zaopatrzenie gospodarki narodowej w 
dodatkowe źródła surowca, ale także o 
przebudowę struktury naszych ziem przez 
wzbogacenie szaty roślinnej. Znany jest 
bowiem i doceniany olbrzymi wpływ kom 
płeksow roślinnych na klimat, glebę, rów 
nowagę biologiczną w przyrodzie' oraz 
na piękno^ i estetykę krajobrazu.

Corocznie organizowana akcja „Dnia 
Lasu ma właśnie na celu wciągniecie jak 
najszerszych rzesz snoleczeństwa do czyn 
nego udziału w pracach zalesieniowych i 
zadrzewieniowych. Udział ten, zwłaszcza 
młodzieży wzrasta z roku na rok. Pra
cami zalesieniowymi, przeprowadzanymi 
w ramach tegorocznej akcji „Dnia Lasu", 
a więc przy czynnym udziale snoleczeń
stwa oo-ęta została powierzchnia ok. 
12.000 ha, podczas gdy w roku ubie
głym wyniosła o,na zaledwie ok. 3.000 
ha.

Podkreślić należy przy tym, że głów 
ny wysiłek nastawiony został przede 
wszystkim na zadrzewienie osiedli robot 
mczych oraz odbudowę zniszczonych 
drobnych lasów chłopskich, jak również 
zalesianie wszelkiego rodzaju nieużyt- 
ko w ¡po zal eś nych.

STANISŁAW KASPRZYK

P o g ło s k i o d e w a lu a c ji iu n ta  p rz y b ie ra ją  
w  U S A  och 3  2  b a rd z ie j n.a s ile . P rz v c z v n ia  
się  to  d o  n ie z w y k łe g o  o s ła b ien ia  tra n s a k 
c j i  fu n ta m i i  o g ra n ic z e n ie  s ię  ty lk o  d o  
t ra n s a k c ji  k o n ie c z n y c h . W  tra n s a k c ja c h  
te rm in o w y c h  fu n t ,  k tó r y  p rz e d  ro zp o czę 
c ie m  d e w a lu a c y jn e j p re s j i  U S A  na W . 
B ry ta n ię  n o to w a n y  b y ł  s ta le  p o w y ż e j 4,02 
cio i. spad ! w  c ią g u  o s ta tn ic h  m ie s ię c y  d o

et r ia  .cz w -a,rte d ° l . .  w  d n iu  18 m a ła . 
« a  g ie łd z ie  te rm in o w e j zaznacza s ię  os ta 
tn io  ru e m a l c a łk o w ite  w y c o fa n ie  n a b y w 
có w , k tó rz y  w o lą  n ie  ry z y k o w a ć , oba
w ia ją c  s ię  s tra t .

M in is te r  g ó rn ic tw a  P o łu d n io w e j R ode
z j i  o g ło s ił w  ta m te js z y m  p a r la m e n c ie  n o 
w y  p r o je k t  s u b s y d io w a n ia  w y d o b y c ia  
z ło ta . P r o je k t  te n  je s t z m ie n io n y  w  m y ś l 
w skaza ń  M ię d z y n a ro d o w e g o  F u n d u s z u  
W a lu to w e g o  i  n ie  o b e jm u je  k o p a lń , p ro 
d u k u ją c y c h  p o w y ż e j 3.000 u n c j i  m ie s ię cz 
n ie . U trz y m a n ie  p rz e z  U S A  — n a lw ie k -  
szego n a b y w c ę  -  c e n y  z ło ta  na n ie z m ie 
n io n y m  od 1S94 ro k u  p o z io m ie  35 d o i. 
za u n c ję  p o s ta w iło  w s z y s tk ie  k o p a ln ie  
z ło ta  na s w ie c ie  w  n a d z w y c z a j c ię ż k ie j 
s y tu a c ji .  P rz e m y s ł te n  m oże  e g zys to w a ć  
ty lk o  d z ię k i o t rz y m y w a n iu  s u b s y d ió w , 
p re m ii  i  u lg  p o d a tk o w y c h . A m e ry k a n ie , 
p o z b a w ia ją c  w ię ksze  k o p a ln ie  P o łu d n io 
w e j R o d e z ji s u b s y d ió w , dążą d o  o g ra n i
czen ia  p ro d u k c j i,  a p rz e z  to  d o  s z tu c z 
nego  k u rc z e n ia  p o d a ż y  z ło ta  do U S A  w 
o b a w ie  fin a n s o w y c h  k o m p lik a c j i .

»!«
.z za'P ow iedz ią  fra n c u s k ie g o  

M S /-, F ra n c ja  ro z p o c z y n a  ro k o w a n ia  hA n - 
p" , ami skandynawskimi.

W  d n iu  30 m a ja  zaczną s ie  w  O slo  ro z -  
m o w y  fra n c u s k o  -  n o rw e s k ie , z m ie rz a ją 
ce d o  p rz e d łu ż e n ia  u k ła d u  h a n d lo w e g o  
z cz e rw c a  ro k u  u b ie g łe g o . ow ego

! 7. “ e rw e a  w  S ztokho lm ie, m ie 
szana k o m is ja  fra n c u s k o  -  szw edzka  p rz e -

fTtotogo br Ukfed2ie i  dn?a
ty c h c z a s ™ /™  r0 2 P °c z n ie  «i? b a d a n ie  d o -
s zw e ri^k ie T  g  • ro z w ° i u  fra n c u s k o -  s z w e d z k ie j w y m ia n y  h a n d lo w e j.

P rezes
ś w U to to > ” *n te m a t lo n a l W ic k e l C o ."  o - 
n to m  y  ’ •Ze. w  r ' u b - św ia tow a sp rzedaż n ik lu  w y n io s ła  2 »  m i l .  lbs . w o b e c  208 
S l i ; ,  WH, P °P rze<:i™ m  ro k u , 9074 k o n lu m c ii 
p rz y p a d a  na  U S A , K a n a d ę  i  "W. B ry ta n 'e  

„ In te r n a t io n a l W icke l C o ."  Jest n i f  
w ię k s z y m  p ro d u c e n te m  n ik lu ,  '  ' J 
pa<lladu o raz  5 p ro d u c e n te m  
s w ie c ie .

p la ty n y  ‘ i  
m ie d z i na

E k s p e rc i . i1* G - F a rb e n in d u s trie “  m a ła w ziąć udz ia ł w  budow ie  — »-• - • - *

p la s ty k ó w . J e s t to  p ie rw s z y  k ro -k  w  k i 
“  W r z e n i a  tego  p r z e m y tu  w  N o r  

W o k o lic y  s io in  f i rm a
tro k je m is ke  F a b r ik e r “ "  b läu T ? "3 E Ie k "k tó r y  b ęd z ie  m ó ¿ r? o ¿ m le u^ ^ a i¿ aW «d. 
den  ty s . to n  n -1.¡HfcTŁaassaiŁSSąlu
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L u k s u s  o m  y p a r o w i e c  „ W a r t a ”
pow stał' z zatopionego n iem ieckiego w raku

Gdynia, w mcju
■ W rak „W a rty “ — jeden z najnowo 
czelniejszych statków naszej fle ty  
handlowej — leżał do niedawna na 
dnie "basenu portu.

W pogodniejsze dni, kiedy woda 
była przezrcczysta, przychodzili na 
nabrzeże gapie i  b iadali nad zardze 
w ia ły tn  kominem, poszarzałymi masz 
tam i, nadpalonymi nadbudówkami 
i  ru iną pokładu.

Tak było wczesnym latem 1945 r. 
Później zwiedzał „W artę“ nurek, na 
r-d z a li się nad nią nasi i obcy fa 
chowcy. Ustalono rozmiary znisz
czeń: W prawej burcie statku wyrwa 
na ogromna dziura, ładownie i ma
szynownia zdemolowane, pokład po-

Delegacja mieszkańców Gliwic 
u marszałka Hokcssewskiego
Marszałek Rokossowski przyjął delega

cję mieszkańców Gliwic. W  skład dele
gacji -wchodzili: przewodniczący TPPR 
mgr. I. Rubinów, rektor Politechniki Ślą
skiej prof. inż. Kuczewski, przodownik 
pracy w górnictwie Antoni Ciuk oraz 
przedstawiciele samorządu, GZUT i 
ZMP.

Delegaci ofiarowali marszałkowi Ro
kossowskiemu wykonany przez robotnika 
Gliwickich Zakładów Urządzeń Technicz 
nych — W. Czajkowskiego — ryngraf 
z napisem: „Przyjaźń polsko-radziecka 
jest gwarancją niepodległości, granic i roz 
woju gospodarczego Polski Ludowej".

Od wíasnego horesoondenta ,,Rzeczypospolite j”

Postępowy pisarz niemiecki 
w gościnie u pisarzy polskich

1 We wtorek 24 bm. odbyło się w sie
dzibie SARP spotkanie pisarzy polskich 
z przybyłym do Warszawy znanym po
stępowym pisarzem niemieckim Stefanem 
Hermlinem.

Gościa powitał prezes Żarz. Gł. Zw. 
Literatów L. Kruczkowski, kreśląc jego 
sylwetkę, jako działacza antyfaszystow
skiego i pisarza.

Pisarz niemiecki, zabierając głos, scha 
rakteryzował sytuację dzisiejszych Nie
miec, podkreślając, że walka o przebu
dowę psychiki niemieckiej jest trudna, 
jednak tam, gdzie są odpowiednie warun
ki, jak w strefie radzieckiej — daje do
datnie wyniki.

D a lsze uspraw nien ie  

państw ow ego ap a ra tu

handlowego

Narada gospodarcza pracowników
central handlowych

W  Łodzi odbyła się ogólnokrajowa 
narada gospodarcza pracowników Cen
trali Tekstylnej," Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego i Centrali Han
dlowej Przemysłu Odzieżowego, zorga
nizowana przez Główny Komitet Współ 
zawcdnictwa Pracy przy Zarządzie
Głównym Związku Zawodowego Pra
cowników Biurowych i Handlowych.

W  naradzie, na którą przybyło około 
500 delegatów' wzięli udział minister 
Handlu Wewnętrznego — Dietrich, 
przedstawiciel KC PZPR — Olesiński, 
przedstawiciel KC ZZ — Kleszczyli- • 
ski, przewodniczący Zw. Zaw. Prac.
Biurowych i Handlowych Sierpiński oraz 
liczni przedstawiciele partii i orgami-

gi ..y, zniekształcony dziób, spalone 
nadbudówki, wiele części przeżartych 
rdzą — oto czego dokonały trzy bom 
by lotnicze. Aczkolw iek stopień zni
szczenia statku był bardzo duży, jed 
nakże postanowiono go wydobyć i  
odbudować.

Podnoszenie wraków jest pracą 
długotrwałą, trudną i wymagającą 
wielkiego doświadczenia. Zadanie po 
lega na uszczelnieniu kadłuba i  w y
pompowaniu z niego wody, aby po
wietrze wyparło pudło na powierz
chnię. Dziurę w kadłubie „W arty " 
załatano przy pomocy drzewa i  ce
mentu, podobnie jak  i inne otwory 
pokładowe, którym i mogłaby wracać 
pompowana woda. Pracę tę wykonali 
nurkowie.

Pierwsza próba podniesienia statku 
nie udała się. Przechylał się on na 
jedną burtę i  groził przewróceniem.

Ministerstwo  
O brony N arodow ej 

wyjaśnia
W  związku z licznymi zapytaniami o- 

sób zainteresowanych w sprawie ochot
niczego zaciągu do Szkół Oficerskich, 
Wydział Prasowy Min. Obrony Naro
dowej wyjaśnia, że kandydaci z ZMP 
winni składać podania do Powiatowych 
Zarządów ZMP, kandydaci z P. O. 
„Służba Polsce“  do Komend Powiatowych 
(Miejskich) S. P., zaś kandydaci spoza 
ZMP i SP składają podania bezpośred
nio do RKU.

Dopiero gdy dla równowagi obciążo 
no „zdrowszą“ stronę statku 800 toina 
m i gruzu, pompowanie przyniosło po 
żądany rezultat i statek zakotysał się 
na wodzie. Natychmiast też, wyltorzy 
stując pogodę i brak fa li na nąorzu, 
Stoczni Gdańskiej, na zbawczy dok. 
ho low nik i przeciągnęły „W artę“ do 
Tu dopiero można było dokładniej 
obejrzeć i naprawić kadłub, pokryty 
na całej swej powierzchni warstwą 
muiu i  drobniutkich, mocno „przyro 
śniętych“ muszelek.

Czyszczenie statku zewnątrz i  we 
wnątrz trw a ło  k ilka  miesięcy. Po 
tym można już było przystąpić do 
właściwego remontu. Przede wszyst
k im  rozmontowano s iln ik , motory po 
mocnicze, w ał napędowy, śrubę, spa 
lone urządzenia na pokładzie i  zdję
to wszystko to, co można było wym ię 
nić lub naprawić w  warsztatach sto
czniowych. Szczególnie trudne było 
wyprostowanie pokładu i dziobu.

Gdy prace dobiegały końca, okaza 
ło się, że trzeba jeszcze wykonać k i l  
ka dodatkowych zleceń oraz częścio 
wo przebudować pomieszczenie za
łogi, zgodnie z wymaganiami umowy 
marynarskiej.

A teraz k ilka  słów o samej „W ar
cie“ .

Statek ten zbudowany w  r. 1930 
przez stocznię niemiecką w  Lubece, 
ma 131 m. długości, 17 m. szerokości 
i 8 m. zanurzenia. Dzięki 5-cy lindro- 
wemu siln ikow i Diesla o mocy 3400

dzać przyjemnie wolne godziny w 
czasie dalekich rejsów.

Ni© ma już dziś w raku „W arthe“ 
— jest m/s „W arta “ , odbudowany w  
polskiej stoczni, p iękny statek, idący 
w  morze pod naszą banderą z naszym 
towarem do dalekich In d ii.

(Kra.)

Proces Biirdeckiego, Skiwskiego 
i towarzyszy

W dniach od 7 do 12 czerwca rb. to
czyć się będzie przed Sądem Okręgowym 
w Krakowie rozprawa przeciwko współ
pracującym z Niemcami w okresie oku
pacji — Feliksowi Burdeckiemu, Janowi 
Emilowi Sławskiemu, Marianowi Maako- 
wi, Piotrowi Paliwodzie-Matiolańskiemu 
i Ewie Janinie Smolce.

Feliks Burdecki i Jan Skiwskl sądzeni 
będą zaocznie, ponieważ zbiegli tuż 
przed wyzwoleniem za granicę, gdzie się 
ukrywają.

Wszyscy oskarżeni odpowiadać będą za 
działanie na szkodę Państwa i narodu
polskiego.

Burdecki i Skiwski w okresie okupacji, 
oprócz swoich wystąpień w pismach re
dagowanych przez Niemców, wydawali 
dwutygodnik polityczny „Przełom“ . Pis
mo to, rzekomo niezależne, w rzeczywi
stości kierowane było przez propagandę 
niemiecką i za ce! swój miało stworzenie 
w społeczeństwie polskim grupy nie ty l
ko współpracującej z Niemcami, lecz na
wet gotowej stanąć zbrojnie po ich stro
nie.

N o w a  A n k i e t a - I C o r o k i i r s
„RZECZYPOSPOLITEJ“

„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szko ły?“
(Poniższy kwostienarlissz sależy przepisać rezir#ii|;e ct odpowiedzi dostateczny ilość miejsc

I. Im ię  i  nazwisko . . . . . . . .
rok  urodzenia , , .miejsce zamieszkania
im ię ojca . , . zawód ojca (m atki lub opiekuna praw
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Tematem narady hyło omówienie ca
łokształtu spraw, dotyczących rozwoju 
Współzawodnictwa pracy i realizacji sy
stemu oszczędnościowego w trzech cen
tralach,

Ogólnopolski Zjazd  
Inspektorom  Szkolnych  

rozpoczął obrady
W  sali konferencyjnej Zw. Nauczy

cielstwa Polskiego rozpoczęły się w dniu 
25 bm. 5-dniowe obrady I Ogólnopol
skiego Zjazdu Inspektorów Szkolnych.

Na Zjazd, który zgromadził inspekto
rów szkolnych z całego kraju, przybyli 
członkowie Komisji Oświatowej Sejmu 
z posłem Strzałkowskim, przedstawiciel 
KC PZPR Kowalczyk oraz członkowie 
Zarządu Głównego ZNP.

Obrady zagaił wicemin. Oświaty H. 
Jabłoński, po czym zabrał glos prezes 
ZNP W. Pokora.

Na zakończenie obrad przedpołudnio
wych pełnomocnik Rządu do spraw anal 
fabetyzmu minister Matuszewski wezwał 
zebranych do energicznej walki z anal
fabetyzmem.

Po przerwie dyrektor Biura Burs i Sty 
pendiów dr Marian Falski wygłosił re
ferat p. t . : „Problemat wyrównania po
wszechnego nauczania na poziomie szko 
ły siedmioklasowej".

Uniw ersyteckie  
Kursy Przygotowawcze  

dla m łodzieży robotniczej 
i  chłopskiej

Na terenie całego kraju zakończono 
przeprowadzoną przez Związek Miodzie 
ży Polskiej, akcję kierowania młodzieży 
na LIniwersyteckie Kursy Przygotowaw
cze. W  rezultacie tej akcji 6.300 mło-

węzłów. W zasadzie „W arta“ jest 
frachtowcem drobnicowym ale spe 
cjalna konstrukcja jednej z ładowni 
um ożliw ia transportowanie ok. 1200 
ton ładunków płynnych.

W nadbudówkach śródokręcia, po
za pomieszczeniami nawigacyjnymi, 
mieszczą się kab iny kapitana i  ofice 
rów, mesa, szpita lik oraz podwójne 
kabiny pasażerskie na 10 miejsc. Nie 
zapomniano też o zapewnieniu w y
gód załodze. Komisje oglądające sta
tek, stw ierdziły, że kabiny załogi, są 
urządzone z komfortem, ni© stosowa
nym dotąd na żadnym statku towaro 
wym. Debrze umeblowane i rozplano 
wane kabiny obliczone są na jedną 
lub dwie osoby.. Oczywiście jest cen
tralne ogrzewanie, doskonała w enty
lacja i  łazienki. Na statku znajduje 
się również duża świetlica i ładna bi 
blioteczka, co pozwoli załodze spę-

Nowe źródło cieplne

wanych przez propagandę niemiecką tzw. 
polskich pismach: „Ilustrowany Kurier 
Polski“ , „Siew“  i w agencji prasowej Te- 
lepress.

55.000 b u te le k  w in a  
ponad  p la n  m ies ięczny

Coraz liczniej napływają meldunki 
o wykonaniu zobowiązań kongresowych. 

O wykonaniu zobowiązań, podjętych

E FIZVÇZNE1

Kadra żużlowców Polski 
na smecz ze Szwecją

w Ciechocinku

dzieży robotniczej i chłopskiej, przo
downików pracy i racjonalizatorów pro 
dukcji, otrzymało możność rozszerzenia 
wiadomości i przygotowania się do wstę 
pu na wyższe uczelnie. W  Warszawie 
120 osób, spośród najbardziej wartościo 
wej młodzieży robotniczej — przodow
ników pracy i czołowych aktywistów 
ZMP, otrzymało możliwości studiów 
i awansu społecznego.

annfCH E6 LOTERII
IV-îy dzień ciągnienia S-szej klasy

padła na N r

150 milionów na inwestycje 
dla uzdrowisk

• W roku bież. przeznaczono ok. 150
min. zł na odbudowę i remont domów 
uzdrowiskowych.

Inwestycje pozwolą m. in. już w bie
żącym sezonie uruchomić sanatorium dzie 
cięce „Pod Orłem“  w Rabce oraz prze
prowadzić remonty domów uzdrowisko
wych w Krynicy, Międzyzdrojach, Poł
czynie, Żegiestowie i Dusznikach. Ponad 
to w szybkim tempie posuwają się prace 
przy wierceniu źródła cieplnego w Cie
chocinku. Nowe źródło umożliwi wydo
bycie solanki o temperaturze 36 stopni. 
Poza tym ostatnie badania wód w Za- 
blociu wykazały zawartość 134 mm jodu 
na 1 litr wody. To rewelacyjne odkrycie 
stawia źródło w Zablociu na drugim 
miejscu pośród źródeł w Europie.

Należy przypuszczać, ¿e odkrycie po
zwoli otrzymywać wysokowartościowe sole 
jodowe, które do tego czasu sprowadzano 
z zagranicy.

Wygrana 200.000 zł 
0250 w  Warszawie.

Wygrano po 100 000 z! padły na 
N r N r: 2488 8312 10527 16539 28873 
54686 57552 59305 59529 74283.

Wygrane po 40.000 z! padły na N r 
Nr: 11106 12558 16729 17267 34624
42774 43515 54793 63315 79872.

Wygrana po 18.000 zl padły na Nr 
N r: 3892 5900 7508 14461 16717 18232 
21608 24744 33727 39105 40183 41645 
51973 66437 72075 79042 80747 84176 
84560 87237 87488.

Wygrane po 8.000 zl padły na Nr 
N r: 1549 4621 14889 17659 18596
21296 26430 26649 27018 28709 33554 
33935 40171 41542 42605 44656 45604 
45838 46030 47291 43091 48S27 49908 
55729 57267 58B30 60800 82950 6462! 
6r7876 67823 68374 69095 70062 70904 
71674 72937 73713 77685 81997 83439 
83732 85863 91898 94067.

Wygrane po 4 000 z! padły na Nr 
N r: 16 425 2051 243 963 3337 477 4148 
205 611 879 911 5319 7063 137 8649
10219 339 946 11344 360 672 721 12163 
255 341 13407 642 662 14385 15543
18479 527 592 906 17263 13391 20361
742 21004 506 553 22557 587 23235 488 
593 649 24621 647 25294 2604? 081 160 
194 553 6827 897 933 956 27074 28952 
29557 607 30230 805 917 980 31552
923 927 32904 33015 930 981 3428S
35107 284 299 407 36001 028 195 37307 
38605 568 40811 41133 284 613 42553 
778 928 43185 353 731 44602 633 766 
45595 884 47376 573 530 378 922 48107 
538 993 49024 385.

51719 52439 753 53245 269 482 794 
54011 55151 427 50047 720 57289
59242 326 654 80091 435 61249 808 94» 
62480 63779' 807 991 64123 391 63039
69100 109 420 687 71C16 161 723.2-
73179 74150 75039 455 488 790 914

77619 78167 7S807 bOoOO

719 81876 82205 447 810 858 83078 3®1
84103 862 85747 86447 984 87157 88831 
89440 764 986 90031 191 91324 788 926 
92234 267 48 754 93011 689 951.
Dalszy ciąg wygranych po 1.009 zl.

91117 234 307 41 5. 
530 51 612 53 99 732 978 81 92007 
12 1 37 201 7 519 3 7 653 61 905 89 
93109 303 74 639 853 944 90 94049 
140 208 740 868 81 7 98 94999.
Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 

z 2-go dnia ciągnienia 
6 8 406 23 89 550 2 75 744 58

850 83 949 98 1087 99 576 603 20 724
815 36 94 903 2065 74 115 82 7 572 
831 65 406 33 3023 38 130 201 99 456
571 713 59 809 4138 226 39 480 615 27
941 46 59 90 5072 112 31 77 216 304 
403 6 9 87 501 95 606 95 838 929 46
6033 63 121 312 75 95 424 41 715
7167 217 361 509 834 50 957 8075 155 
36 94 221 351 450 578 717 79 857 9055 
69 104 49 86 226 349 476 9S4 8.

10079 426 56 604 8 9 750 11178 85 
213 471 30 672 89 717 26 839 911 30 
12215 50 332 47 405 89 525 39 646 736 
965 13056 144 211 70 372 448 637 882 
919 14072 75 97 134 54 9A6 215 64 97 
521 88 071 700 82 99 939 70 80 99 
15010 93 162 323 31 57 97 423 529 49 
51 675 722 86 585 69 60 84 918 16034 
97 242 358 508 62 74 829 55 96 942 56 
83 17132 55 87 381 583 640 705 988 
13133 93 374 479 511 656 791 897 936 
1“ Q55 CS 94 136 59 290 426 93 790 842

23079 412 45 639 76 912 21183 217 
79 304 523 49 642 407 33 546 799 845 
94 937 53 23125 30 206 436 50 71 534 
869 931 42 24085 119 48 73 312 92 537 
8 608 779 842 25138 85 209 625 84
23129 275 637 73 708 28 89 27121 319 
63 520 620 800 28009 10 68 111 359
67 616 78 731 832 82 991 29163 234 
321 0 82 94 429 51 605 63 753.

30183 733 816 33 31124 75 86 284
480 567 99 830 855 993 32060 173 39576206 510 591

p.,H -y ciąg w y g ra n y c h  podany będzie Jutro

Mai o i średniorolni 
chłopi uipjadą na uiczasjj

W  roku 1947 ZSCh zapoczątkował wy 
sylanie niezamożnej ludności wiejskiej 
na bezpłatną kurację do uzdrowisk. Ogó 
lem, w okresie od 1947 do końca mar
ca rb. z bezpłatnego leczenia sanatoryj
nego skorzystało około 7,000 osób, w 
tym ok. 60 proc. kobiet i dzieci.

Plan tegoroczny przewiduje wysłanie 
do uzdrowisk na bezpłatne i częściowo 
płatne kuracje 3.500 mieszkańców wsi, 
z czego ok. 3000 osób bezpłatnie.

Motocykliści przygotowują się inten
sywnie do międzypaństwowego spotkania 
Polska — Szwecja na żużlu, które odbę
dzie się w niedzielę, 15 bm. na stadionie 
RKS Skra w Warszawie przy ul. Wa
welskiej 5.

Zawody rozegrane zostaną podobnie 
jak niezapomniany jeszcze w stolicy mecz 
Polska — CSR w roku ubiegłym, t. zn. 
na spotkanie złoży się 16 biegów, w któ
rych startować będzie po czterech za
wodników. Drużyny narodowe składać się 
będą . z 6-ciu jeźdźców i 2 rezerwowych. 
Drużyna polska pojedzie na nowych 
„żużlówkach" Escelsior-Japp 500 ccm.,‘

Sofii? — Poznań 6 : 2
uj zapasach

Międzynarodowy mecz zapaśniczy So
fia — Poznań zakończył się wysokim 
zwycięstwem reprezentacji’ Sofii w sto
sunku 6:2.

Wynik nie odzwierciadla właściwego 
układu sil, gdyż niektóre werdykty wy
raźnie skrzywdziły Polaków. Drużyna po 
znańska na tle fizycznie silniejszych 
i agresywniejszych Bułgarów wypadła do
brze. Doskonale spisał się Schneider w 
nutszei i Jakubowicz w lekkiej. Dobrze 
wypadł Krawczyk w średniej i Nowaczyk 
w półciężkiej, którzy swe walki przegrali 
minimalnie na punkty.

Zwycięstwa dla. Poznania zdobyli: w 
wadze muszej — Schneider (Poznań) 
wygrał pewnie na punkty Bruseva, które
go prawie od początku walki zmusił do 
defensywy i w lekkiej — Jakubowicz, 
zwyciężając po 11 min. walki przez zdy 
skwalifikowanie Bojczeya, który wal-

czyl bardzo nieczysto. Do chwili 
skwalifikacji prowadził na punkty 
kubowicz.

dy-
Ja-

sprowadżopych niedawno do kraju. Ma
szyny te różnią się od posiadanych już 
przez nas Martim-Jappów jedynie budo
wą podwozia.

Sveriges Motorfedration starannie przy 
gotowuje się do spotkania z Polakami. 
Wyznaczenie reprezentacji państwowej 
poprzedzi obóz eliminacyjny, na którym 
zebrani zostali najlepsi jeźdźcy szwedzcy 
jak — Bertil Carlson, Eskil Carlscn, 
Hans Henriksson, Thord Larsscn, Fritz 
Lovqvist, Bertil Andersson, Olle Nygren, 
Helge Brinkenback, Stig Pramberg, Li
nus Ericsson, Ruine Larssson i Sven Lind- 
holm. Warto tu przypomnieć, że w wiel 
kich zawodach międzynarodowych w Pra 
dze (15 bm.) zawodnicy szwedzcy zdo
byli pierwsze miejsce, bijąc Czechów, 
Austriaków i Francuzów.
_ Polacy oczywiście doceniają należycie 

silnego przeciwnika i nie mniei dobrze 
przygotowują się do ciężkiego spotkania, 
z którego trudno bodzie wyiść zwycięską 
ręką. P/oM na tydzień przed zawodami 
zbierze kadrę reprezentacyjną na obóz 
eliminacyjno-treningowy w Warszawie. 
Do wybranych należą następujący moto
cykl iści -żużlowcy:

Smcczyk (LKM), Siekalski (LKM) 
Maceiewski (KM Ostrów), Kołeczek 
(Ogniwo Łódź), Kwaśniewski (Skra — 
Okęcie), Kr-.kowiak (ŁKS), Zenderowskł 
(Skra — Okęcie), Najdrowski (Olimpia 
Grudziądz), Olejniczak (LKM), Draga 
(Rybnicki KM), Szpifcłląóiak (KM  O- 
strów) j Szatkowski (Olimpia Grudziądz).

PJpujacy 
o t u i i e r a j ą  sezon

Na dzień otwarcia sezonu letniego, ply 
wacy warszawscy wybrali sobie niedzielę 
29 maja. W  dniu tym na świeżo wyre
montowanej pływalni Stołecznego Urzędu 
KF (ul. Łazienkowska 1) odbędą się za
wody pływackie z udziałem czołowych 
zawodników stolicy.

W szys tk ie  p la c ó w k i »C zyte ln ika«
W całym  k ra ju  p rz y jm u ją  p re n u m e ra tę  

D Z IE N N IK Ó W  l  C ZA S O P IS M  R A D Z IE C K IC H  
*  dziedziny ro ln ic tw a , leśnej 1 ryb n e j gospodarki oraz w e te ry n a rii. 

M ożna zam aw iać następujące czasopism«!
A grobio logia  dwumiesięcznik
W ie tle r in a r ia  m iesięczn ik
W inosiele i w inogradarstw o m iesięczn ik
D okłady  Wsiesojuzny.1 Akademii sielsko cłiozla.jstwlen- 

nych nauk  irn ien i w. I. Lenina  
K ołchoznoje pre izw odstw o  
Konie wodstwo  
Lesnoje choziajstw o  
Lesmaja prom yszienność  
M aszyno - tra k to rn a ja  stancyja  
Pczełowodstwo  
K ybnoje  ciiozia jstw o  
Sad i  ogorod
S ie liekcy ja  i  siem ienow odstw ę  
Sielchoz m aszina  
Sowiet,skaja agronom ia  
Socjalisticzeskoje sielskoje choziajstw o

m iesięczn ik
m ies ięczn ik
d w u m ie s ię c z n ik
m iesięczn ik
m iesięczn ik
m ies ięczn ik
m iesięczn ik
miesięc7,nik
m iesizcznik
m ies ięczn ik
m iesięczn ik
m iesięczn ik
m ies ięczn ik

K r  815-0

O głoszen ie  o sprzedaży sam ochodów
. Spółdzielnia Wydawmczo-Oświatowa „Czytelnik" podaje do wiadomości, 
zc w dmu 27 ma,a 1949 r. o godz. 11-ej na terenie składu przy ul. Towa
rowe, 28, rog Prostej odbędzie się na zasadach przetargu ustnego sprzedaż 
niże, wymienionych samochodów osobowych: 1 Mercedes Specjał., 1 Ford-
o' n V  w F° o "  ' 3 ? P̂  ‘ 1 Adler-Diplomat., 1 D.K.W. 4 cylindr.,
2 D.K.W. 2 cylindr., 2 Opel-Ohmpia, 1 Fiat 508, 1 Adler-Junior, 2 Opel- 
Super oraz 1 Motorower 1000 Wanderer i 1 motorower 100 Goerlcke Werke.

Nabywca po zawarciu transakcji kupna obowiązany jest uiścić całkowitą 
sumę nabycia samochodu, oraz zabrać go niezwłocznie'z terenu składu.

Samocnody obejrzeć m&Śna w dniu i miejscu sprzedaży od godz. 9-ej 
do godz, 11-ei. Szczegółowo informacje udzielane będą na miejscu. Kr. 817-0

Ic s z y b rz e  Z S R R  zaproszeni 
na mistrzostwa świata

W czasie turnieju koszykówki męskie! 
o mistrzostwo Europy obradował w Kai
rze kongres Międzynarodowej Federacji 
Piłki Koszykowej (FÍBA), którego zada
niem było ustalenie, kto weźmie udział 
w mistrzostwach świata, mających odbyć 
się w przyszłym roku w Brazylii.

Postanowiono na nim Tarmosić do u- 
dzialu w mistrzostwach Związek Ra
dziecki, którego drużyna zdobyła mi
strzostwo Europy w roku 1947 oraz dru
żyny, które zajęły dr,'a pierwsze miejsca 
w turnieju bairskim (Egipt i Francja). 
Ponadto postanowiono dopuścić do udzia
łu w mistrzostwach zwycięzcę elimina
re mego turnieju, dostennego .dla wszyst
kich państw europejskich. Tarniei ten 
ma się odbyć w zimie w Neapalu h:b N i
cei,

na cześć Kongresu ZZ, zameldowała 
załoga Państwowej Fabryki Porcelany 
„Jaworzyna“  w Jaworzynie Śląskiej, któ
ra zobowiązała się wykonać półroczny 
plan produkcji do dnia 1 czerwca, a 
wykonała go w 100,3 proc. o 9 dni 
wcześniej, niż przewidywały zobowiąza
nia.

Robotnicy Wytwórni Wia i Soków 
w Lucenie koło Oleśnicy wyprodukowali 
do dnia 23 bm. 55 tys. butelek wina 
ponad plan miesięczny o łącznej war
tości 15 min. zł. Zobowiązanie to zo
stało wykonane o 8 dni wcześniej, niż 
pierwotnie planowano. Załoga tej wy
twórni win przyjęła po raz drugi zobo
wiązanie dostarczenia do dnia rozpoczęcia 
Kongresu dalszych 20 tys. butelek wi
na ponad plan miesięczny.

Załoga garbami w Kamiennej Górze 
swoje zobowiązanie przedterminowego wy 
konania miesięcznego planu produkcji 
wykonała do dnia 21 bm. w 104 p™.

Robotnicy Państwowych ZakjncHw 
Przemysłu Wełnianego Nr 24 w Głu
szycy, którzy zobowiązali się wykonać 
5-mlesięczny plan produkcji do (fcii.ą 
22 maja br., zrealizowali stroje uchwały 
o dwa dni wcześniej.

10 szkól ufunduje  
ludność W ybrzeża

Z dobrowolnych składek mieszkańców 
Wybrzeża, powstanie w najbliższym cza
sie 10 Szkól-Pomników Polski Lud' >. 
Prócz będących na ukończeniu sżkó1 w 
Oliwie i Gdyni-Grabówku, buduje się 
obecnie Szkot)’-Pomniki w Żukowie pow. 
kartuskiego, Milejewie pow. elbląskiego 
i Starym Polu pow. sztumskiego, W  
czerwcu br. rozpocznie się budowa 5 dal 
szych Szkój-Pomników w KaFsksdl, pow. 
starogardzkiego, Pruszczu, Rudni pow. 
tczewskiego, Pawłowie pow. kwidzyńskie
go i jednej w pow. małborskim. .

E lim inacje  
przed tuojeujódzkim i 

Biegam i N arodow ym i
W  środę przeprowadzono na stadio

nie W. P. w Warszawie zawody elimi
nacyjne do wojewódzkiego Biegu Naro
dowego.

Wyniki techniczne: kobiety — 500 m 
grupa 15— 17 lat: 1) Skrzetuska (Legia) 
1:35,2; 2) Bielak (Budowlani) 1:35,4; 
grupa 18—19 lat: 1) Zwolińska (Gimn, 
Praskie) 1 ¡36,8, 2) Król (Głuchoniemi) 
1:39,6; grupa ponad 20 lat: 1) Mikrza 
(AWF) 1:36,2, 2) Klosówna (Legia)
1:38,0.

Mężczyźni —• 1.000 tn, grupa 15—17 
lat: 1) Wróblewski (Gimn. Batorego) 
2:59,8, 2) Łuczko (Gimn. Batorego)
3:06,8; grupa 18— 19 lat: 1) Borkowski 
i(Gluchoniemi) 2:59,8, 2) Jesionowski
(Gimn. Konopnickiej) 3:00,8; 3.000 m
grupa ponad 20 lat: i)  Biernat (AWF) 
9:28,8, 2) Płocica (AWF) 9:57,0.

Z Warszawy startować będzie w ■wo
jewódzkim Biegu Narodowym po 6-ciu 
zawodników w każdej konkurencji, z 
wyjątkiem biegu na 3 km, w którym 
.weźmie udział 10-ciu zawodników.

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  CCSI.OSZCN 

Drobne: 45 zt. za wyraz, poszuttiwa- 
?’e pracy 25 zt. za wyraz, minimum 
lt> slow. mnximuzn 25 Cetosz wymia
rowe: (za J ram. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. z!. 100: 7t — 120 

zi- 130; 121 -  200 mm zt 180: 203 
mm. zł. 230- oonad 300 mm. zl. 

280: tekstowe <to 70 mm. z*. 170: 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 -  200 ram. z l 270; 
"»171*00 nim. zt. 840: ponad 300 mm. 
5*- 420: nekrologi do 70 ram. zl. 85: 
7}  — I f 0 „ram- .yh 100; 121 -2 0 0  mm. 
z). 150; -01 — a00 mm. z). 240: ponad 
300 mm. zl. 300. Bilanse o lOÔS- dro- 
jei- w  numerach niedzielnych 1 świa- 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P K O .  na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“  — Cen
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
1 • • , P- fe1' 8=>7-93 1 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Złota 11 
SSSTo Marszałkowskiej. Praga, ul. Tar- Ppwa 67 (księgarnia Jeżewskiego) 
„Impet Sikorskiego 42. Księgarnia 
„Czytelnik ul. Puławska 49, ksiegar- 
5Aa Ti <Wolność ul. Marszałkowska 95. 
W K ra ju : wszystkie oddziały ..Czytel

nika“ i Biuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Korotyńskl

Sc- Wyd.-Ośw. „CzyteJ- k" D iuk Nr S 

B-7S953
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Zakończenie Festiwalu
Muzyki Ludowej

W niedzielę 29 maja br., z o- 
kaz ji zakończenia Festiwalu .Mu
zyki Ludowej odbędą się pokazy 
zespołów regionalnych, uczestni 
czących w  Festiwalu i  w ie lk ie  za 
bawy ludowe.

W pierwszej części przewiduje 
się:

korowód zespołów — tańce i 
śpiewy na ulicach Warszawy.

Początek o godz. 11-ej.
P unkt wyjścia A l. Stalina róg 

Pięknej.
W drug ie j części:
zabawy ludowe z udziałem ze

społów ludowych.o godz. 16-ej w  
parku Ujazdowskim i  Skaryszew 
skini.

T u  centralna radiostacja tu W arszawie...!
•..Z n a jw ię ksze g o  na  śm iec ie  m asztu  an tenom ego  nada jem y...

W ykończanie  tunelu W —Z
Prace w tunelu W-—Z znajdują się 

już w stadium końcowym.

Sklepienie tunelu jest wyłożone terra- 
kotą. Murarze przeprowadzają obecnie 
t. zw. fugowanie « oczyszczanie tafelek 
okładzinowych, Na całej długości ułożo 
nych w tunelu szyn tramwajowych poło 
żono kostkę kamienną.
; Ponad 30 robotników układa wzdłuż 
tunelu nawierzchnię na jezdniach. U  wy 
lotu timelu w kierunku Leszna na jed
nej z jezdni ułożono już 120, m. bież, 
kostki.

A kadem ie
O g odz . 16 w  s a li  T e a tru  N o w e g o  (u l. 

P u ła w s k a  39) a k a d e m ia  z  o k a z j i  D n ia  
M a tk i.

O pera
O godz. lft.36 w  .„R o m ie “  p rz e d s ta w ie 

n ie  o p e ro w o  „S tra s z n y  D w ó r “  S t. M o 
n iu s z k i.

W gstatuB
M U Z E U M  N A R O D O W E : P ie rw s z a  O g ó l

n op o ls k a  W y s ta w a  P la s ty k ó w  A m a to ró w  
— godz. o tw a rc ia  10 — 19, o ra z  z b io ry  s ta 
le :  M a la rs tw o  p o ls k ie , S z tu ka  zd ob n icza  — 
o tw a r te  w  godz. 10— 15; w  s o b o ty  i  n ie 
d z ie le  10 — 19. W  p o n ie d z ia łk i M u zeu m  
z a m k n ię te .

L IG A  M O R S K A  (u l. W id o k  10). W y s ta 
wa m o d e li s z k u tn ic z y c h .

T eatry
P O L S K I (K a ra s ia  3): o  godz. 19 „Z a k o n

k rz y ż o w y “ .
K A M E R A L N Y  (F o ksa l 1«): godz. 19

„ K r z y k  ja r z ę b in y “ . 
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a UQi: godz. 19

„ Z ię ć  p an a  P o is ie r “ . 
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a 81): godz. 19

klW ese le  F o n s ia “ .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a 8):

godz. 19.15 „L e k k o m y ś ln a , s io s tra “ .
P O W S Z E C H N Y  .Z a m o js k ie g o  20 < godz. 

19 „S z c z y g li z a u łe k " .
N O W Y  (P u ła w s k a  39): godz. 19 „Z e m s ta  

n ie to p e rz a " .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz.

19 „S z k la n k a  w o d y " .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (Szw edz

k a  2/4): n ie c z y n n y .
T13ATR L E T N I  (P o ln a  25): godz. 19

S k a lm ie rz a n k i*  * •
”  W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  8): godz. 17 i  19.18 „ T y lk o  do 
p ie rw s z e g o " .

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk ę w s k a  81): godz.
11.30 „W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie " .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): godz. 19.15 „M le c z  
D e m o k ra te s a "  w  r o l i  H e rm e sa  K .  Pa
w ło w s k i.

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r “
K ró le w s k a  13): c h w ilo w o  n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  tY M C A  
(K o n o p n ic k ie j 6): W  p ró b a ch  „O p o w ie ść  
o C h o p in ie " .

T E A T R  J A Z Z O W Y  (Y M C A , K o n o p n i
c k ie j 5): g odz . 19.39 „ D ź w ię k i i  W ydżw ię -. 
k i “ .

C Y R K  n r .  2 (N o w o g ro d z k a  ' ró g  C hr-iu - 
b ińsk iego t). P rz e d s ta w ie n ie  w le cz , godz. 
19.29, w  sobo tę  1 n ie d z , 15.3«.

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  3 T :  „ A n to n i  1 

A n to n in a "  godz. 13 17, 21 Z w  Z a w . 19.

MssaBinBBRKcaMa

..^pierwszy program ogólnopolski z nowej rozgłośni centralnej w  stolicy, 
za pośrednictwem uruchomionej dz is ia j radiostacji o mocy 200 k ilow a
tów'...“  — tak m niejw ięeej speaker Pińskiego Radia rozpocznie codzien
ną audycję radiową 22 lipca br. W tym  dniu bowiem, w  dniu przeglądu 
wszystkich w ie lk ich  osiągnięć przy odbudowie gospodarczej Polski i Po»_ 
skie Radio dorzuca swój w ie lk i czyn do te j m ia ry  poważnsmh inwestycji, 
co trasa Wschód — Zachód, linia, średnicowa, ul. Nowy Świat i  w iele 
w ie lk ich  gmachów i  osiedli mieszkaniowych.

i Przed kilkoma dniami pisaliśmy na 
tym miejscu o ‘konstrukcji wielkiego masz 
tu antenowego w Raszynie. Dziś zajmie 
my się sprawą samej radiostacji, dzięki 
której znacznie się powiększy zasięg sły 
szalności radia warszawskiego. Więc naj 
pierw trochę historii. Dzisiejsza radio
stacja warszawska (Warszawa !), pracu 
jąca na fali średniej, została ofiarowana 
nam przez Związek Radziecki i uracho 
miana 22 lipca 1947 r. Jest ona jednak 
dość słaba i mimo transmitowania progra 
mu przez rozgłośnie regionalne — nie 
dociera on do wszystkich zakątków Pol
ski,

WARSZAWA CENTRALNA — 1340 M
Nowa radiostacja pracować będzie na 

fali długości 1340 r, a więc na przedwo 
jennym zakresie Warszawy I, a obec 
nym — Warszawy II. Nadawać będzie 
program centralny, nie transmitowany 
przez rozgłośnie regionalne, natomiast 
Warszawa II, która zamieni się fałami 
z Warszawą I — zarezerwowana zosta
nie dla programu „składkowego", tzn. 
złożonego z własnych i regionalnych au 
dycji. Oczywiście oba programy będą 
nadawane przez kilkanaście godzin na 

, dobę.
Decyzja budowy nowej, silnej radiosta 

cji zapadła już w lipcu 1947 r. Zamó
wiono wówczas w wytwórni czechosłowac 
kie} „Radio-Slavia“  (później „Tesla") 
specjalny nadajnik na długą falę. „M o
stostal" montuje już pod Raszynem maszt 
o wysokości 335 m. — najwyższą wieżę 
t?'go rodzaju na świecie, ustępującą pod 
względem wysokości jedynie kilku dra 
paczom nieba w Nowym Jorku.

Po za montowaniem masztu, należało 
by ' jeszcze przebudować dom radiosta
cji, przesunąć obecną aparaturę w inne 
miejsce i wreszcie rozoocząć montaż nad 
sylanych obecnie z O SR elementów na 
Jajnika i części zasilania, nie mówiąc 
już o takich inwestycjach, jak przebudo 
wa podstacji elektrycznej itp. Ponieważ 
Czesi zamówili prostownik wysokich na 
pięć w Anglii, a ta spóźniła się z do
stawą — Polskie Radio, aby nie opóź
niać chwili otwarcia radiostacji — po 
stanowiło prostownik taki wykonać wła 
snymi siłami.

W  tej chwili trwa montaż pierwszych 
członów olbrzymiego masztu, który wa
ży bagatelkę — 460 ton, nie licząc 12 
lin odciągających. Jednocześnie w sąsied 
nim budynku radiostacji montuje się na

Rozpoczęto Już montaż pierwszego, 
dolnego członu olbrzymiego masztu 

antenowego.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Z a  w a m i p ó j
dą in n i “ , godz. 14.45, 19.15 21.3«. Z w . Z a w . 
17-ta.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  SG): C z w a rty  
p e ry s k o p “ , go-clz. 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  I12i): „P a g a 
n in i “ , godz. 14.30, 16.45, 21.15. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I  N r  i  - ^ a t i c o w s k a112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11 w  n iedź . i 
św ię ta  11 i  12 zm ia n a  p ro g ra m u  w  każdy  
p ią te k

A K T U A L N O Ś C I N r ,  2 ( In ż y n ie rs k a  2) 
pocz. c o d z ie n n ie  godz 13 w  n ie d z . i  ś w ię 
ta godz. 11 zm ian a  p ro g ra m u  w  ka żdy  
p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „M e lo d ia  s e rc “  
godz. 14.30, 16.45, 21.15. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „C z a ro d z ie js k i k w ia t "  
godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) :  „S io s tra  loica ja “  
godz. 17, 19, 21.

i  M A J  (Pocisk a rb  iń ska  4): „S k a rb "
17, 19 i  21.

godz.

W  d n iu  27 b m . (p ią te k )  u s ły s z y m y  
m , in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.00 7.00 8.00 12.01,
17.00 19.00 21.05 23.00.

W s z e c h n ic a : 8.25 20.00.
11.40 D la  k la s  m ło d szych . 12.15 

P rz e g lą d  p ra s y . 12.20 D la  w s i. 12.50 
P rz e rw a . 15.30 S k rz y n k a  te c h n ic z n a .
15.45 P io s e n k i i  d u e ty . 16.05 „W s p o 
m n ie n ie  o P le c h a n o w ie “ . 16.15 P K O .
16.20 K o m p o z y to r  D n ia :  R a c h m a n in o w  
17.15 K o n c e r t .  18.00 S. P . 18.15 P rz e 
g lą d  p ra s y  m io d z ie ż o w e i. 18.20 W  r y t 
m ie  ta n e c z n y m " : Ze spó ł O rz e c h o w s k ie  
go, „4  A s y “ ,- "W ysock i (p io s e n k i) .  19.15 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 20.20 „ K r a k o 
w ia c y  i  G ó ra le “  —  m o n ta ż  z o p e ry . 
21.40 „D a le k o  od M o s k w y “  —  A ż a je - 
w a . 22.00 „O d  m e lo d ii do  m e lo d ii“ .
22.45 M u z y k a . 23.10 M u z y k a  pow a żna .
21.00 K o n ie c  a u d y c ji.

- W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  16.330 17.1,5 19.1,5 22.00 

23.00. W s z e c h n ic a : 21.1,0.
12.50 „Z  n a szych  p ie ś n i“ . 13.20 P C K .

13.30 M u z y k a  o b ia d o w a . 14.00 „O p o 
w ie ść  o C h o p in ie “  —  C z a rtk o w s k ie g o  
(X X V ). 14.20 K o n c e r t  p o łu d n io w y . 14.55 
M u z y k a . 15.30 P rz e rw a . 16.50 M u z y k a  
taneczna. 17.15 „K a s z u b i spod N o w o 
g ró d k a “  ., K o ź n ie w s k ie g o  ( f r a g m e n t) .
17.30 n i c h ó ra in e . 18.00 M u z y k a  

; s y m fe n  aa. 18.45 P o g a d a n k a . 18.55
M u z y k a  lu d o w a . 19.20 M u z y k a  le k k a  
i p o p u la rn a . 20.20 „ K r a k o w ia c y  i  G ó 
ra le “  — m o n ta ż  z o p e ry . 21.05 „C h o d z i 
c za p la  po desce“  —  au d . ro z ry w k o w a .
22.20 K o n  te r t .  23.15 K o n ie c  a u d y c ji.  

P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  m o ż liw o ś ć
cm-ian w  p ro g ra m ie .

Jajnik i obie załogi robotnicze obiecały 
dołożyć wszelkich starań, aby wykonać 
prace na 2 tyg. przed terminem, a więc 
jeszcze w pierwszej połowie lipca, żeby 
można było przeprowadzić próby.

NOWA ROZGŁOŚNIA
NA MYŚLIW IECKIEJ

Jednocześnie z budową nowej radio
stacji, podjęto budowę nowej rozgłośni 
centralnej w gmachu przy ul. Myśliwiec 
kiej. Będzie to nowoczesny gmach tech
niczny, wyposażony w doskonale studia 
(jedno z -nich — największe — będzie 
dostępne dla publiczności w czasie kom 
certów), ampłikatomię, aparatury do na 
grywania itd. Radiowcy oświadczyli, że 
„na głowie staną" ale i rozgłośnię wy
konają do 22 lipcą br.

Tym samym w piątą rocznicę Marnie 
stu PKW N radiofonia nasza zyska jedną 
z najsilniejszych radiostacji europejskich. 
Programu tej radiostacji będzie mógł 
słuchać zarówno chłop spod’ Szczecina 
przez swój kryształowy aparacik jak 
Polak w Argentynie czy Brazylii —1 
przez kilku lampowy odbiornik, (ms)

Z n iżk i ira n n ra jo ire  
dla w ycieczek

Od „0 maja rb. wprowadzone zostały 
zniżki od opłat tramwajowych dla wy
cieczek szkolnych ze szkół warszaw
skich i" poza warszawskich. Grupy wy 
cieczkowe muszą liczyć najmniej 10 osób, 
a kierownik wycieczki musi posiadać od 
powiędnie upoważnienie ze szkoły, stwier 
dzające ceł i charakter wycieczki.

Bilet pojedynczy kosztuje w takim wy 
padku 5 zł. od osoby, a konduktorzy, 
którzy nie posiadają 5-złotowych blocz 
ków, będą wydawali odpowiednią ilość 
abonamentów i innych biletów, na łączną 
strmę opłaty za przejazd wycieczki.

Poradnia przeciwgruźlicza  
ca Grochówie

Przy 17 ośrodku zdrowia przy ul. Za 
mienieokiej, w dawnym lokalu ośrodka 
współdziałania społecznego, otwarta bę
dzie w najbliższym czasie poradnia prze 
oiwgruźlicza dla dzieci i dorosłych. Bę 
dzie to pierwsza poradnia tego typu dla 
mieszkańców dalekiego Grochowa.

W  oczekiw aniu na sławę i oklaski
Blaski i cienie studiów w  W SA

Czerwona tabliczka z napisem: „Pań
stwowa Wyższa Szkoła Aktorska" w 
nowozbudowanym gmachu KCZZ przy 
ul. Kopernika 36-40 — to uczelnia do 
której wzdycha wiele dziewcząt i chłop
ców. Szkoła aktorska — sanktuarium 
sztuki — w wyobraźni kandydatów na 
przyszłych Jaraczów i Solskich to miej
sce, w którym można łatwo i szybko zdp 
być nieśmiertelną sławę, uznanie współ
czesnych i... oklaski. Niestety sławy i 
oklasków studenci szkoły aktorskiej nie 
zdobywają tak prędko i tak łatwo. Co
dzienny wysiłek w zdobywaniu wiado
mości, poprawianie swoich warunków ze 
wnętrznych, wretszcie nabycie techniki 
aktorskiej — kosztuje słuchaczy szkoły 
wiele godzin ciężkiej i żmudnej pracy. 
Tym hardziej, że warunki materialne i 
zdrowotne studentów nie są zachwyca 
jące.

Zwróoiło na to uwagę kierownictwo 
szkoły. Kilku studentów cierpi na zło
śliwą anemię, część na schorzenia dróg 
oddechowych. Odbija się to fatalnie na 
pracy.

Większość słuchaczy mieszka na pery 
feriach miasta. Wykłady odbywają się 
od godz. 9 do 12 i od godz. 14.40 do 
18.30. Wskutek tego studenci cały dzień 
spędzają poza domem. Umieszczenie ich 
w bursach, polożocych w centrum stoli-

W yścigi konne
Pojedynek Brześć -  Strum ień o nagrodę Fu lera

D o  n a jc ie k a w s z e g o  w y ś c ig u  w  b ie g a ch  
c z w a r tk o w y c h  na d ys ta n s ie  160« m . o ce n 
ną  n a g ro d ę  R ulesa  (2«) ty s . z ł.) w y s ta r tu 
je  trz y k o n n a  s ta w k a  t r z y la tk ó w :  B rześć 
ze s ta jn i  I k a r  i  p a ra  to w a rz y s z y  ze s ta j
n i T a t r y  — S tru m ie ń  i  O r i l .  P o je d y n e k  
s toczą m ię d z y  sobą B rze ść  ze S tru m ie 
n ie m , O r l i  b ęd z ie  ty lk o  s ta ty s to w a ł w  w y 
śc igu . B rze ść  w  uib. sezon ie  zd o b y w c a  n a 
g ró d  w  P ro d u c e  i  B o ro w n a , u le g ł ty lk o  
n a jle p s z e m u  k o n io w i n a  S łu ż e w c u  — T u 
ry ś c ie .

D z is ie js z y  w y ś c ig  je s t w p ra w d z ie  d e b iu 
te m  B rze śc ia  w  b ie ż ą c y m  sezon ie , lecz 
o s ta tn ie  ś w ie tn e  g a lo p y  p o z w a la ją  p rz y 
puszczać, że B rze ść  z a in ika su je  „R u le ra "  
d la  s w o je j s ta jn i.

D ru g i p a r tn e r  w  p o je d y n k u , s z y b k i 
S tru m ie ń  a n g ie ls k ie g o  p o ch o d ze n ia , d o 
w ió d ł n ie je d n o k ro tn ie ,  że p o t r a f i  w a l
czyć . C zy  zdo ła  p o k o n a ć  B rześc ia?  C zy 
pom ogą  m u  d o s k o n a łe  w a ru n k i i  fo rm a — 
zo b a c z y m y .

W  p ie rw s z e j g o n itw ie  p ło to w e j na d y 
s ta n s ie  3 k m . u c z e s tn ic z y ć  b ęd z ie  d o 
św ia d czo na  s ta w k a  p ło to w c ó w . N ie z ły m  
s k o c z k ie m  je s t Is th m u s . Z w y c ię ż a li ju ż  
na  p ło ta c h  L iw ie c  i  B o ja r .  W  d o b ry c h  
to w a rz y s tw a c h  w y s tę p o w a ła  G a la n te r ia . 
W  n a s tę p n e j-g o n itw ie  p a ra  G a n e y  i  S to r
c z y k  p o w in n y  m ię d z y  sobą ro z e g ra ć  w y 
śc ig . G aney, ch oc ia ż  w  r o k u  b ie ż . m ia ł  
s ła b y  d e b iu t, z n a jd u je  s ię  w  d o b re j k o n 
d y c ji .

Ś w ie tn y  w y ś c ig  m ia ł  o s ta tn io  S to rc z y k . 
Sadząc z n ie d z ie ln y c h  w y ś c ig ó w  n ie  n a 
le ż y  p rz y  ty p o w a n iu  p o m ija ć  L a b o ra .

P a ra  tr z y le tn ic h  k la c z y : A z a lia  i  M o n te  
C asino  i  p a ra  o g ie ró w  w  ty m  sa m y m  
w ie k u :  T a k t  i  T a ra s  — to  u c z e s tn ic y  3 
g o n itw y . Szanse k o n i są na o g ó ł w y r ó 
w n a n e . W y ró ż n ia  s ię  n ie co  T a k t.  S zyb 
ka  je s t M . C assino. P ła tn e  m ie js c e  m oże 
za ją ć  T a ras .

S ob ie s ław a  cz y  S p le n d id ?  Są to  n ie w ą t
p l iw ie  n a jle p s z e  k o n ie  ze s ta w k i,  zap isa 
n e j w  4 -e j g o n itw ie . S zybka  i  b o jo w a  je s t 
S o b ie s ław a . D w a  k o le jn e  z w y c ię s tw a  o d 
n ió s ł w  ty m  ro k u  d o b re g o  p och o d zen ia  
S p le n d id . N ie s p o d z ia n k ę  m o że  s p ra w ić  
C he ronea .

Z p o z o s ta ły c h  c ie k a w ą  s ta w k ę  zap isano  
w  g o n itw ie  6 -e j. Ł a tw o  po-w in ien  u p o ra ć  
się  z p rz e c iw n ik a m i M o n te  C a rlo . D o  p ła 
tn e g o  m ie js c a  k o n k u ro w a ć  będą ze  sobą 
D avos  z Ł a ń c u te m .

O n a g ro d ę  Jezuipola (100 ty s . z ł.)  w a l
czyć  b ędz ie  g ru p a  ś re d n ie j k la s y  a ra b ó w . 
W y ró ż n il i  s ię ju ż  p rz e d s ta w ic ie le  s t. A l-  
b ig o w a : R o zg ro m  i  B a b ilo n . D o b re  w y 
n ik i  m a  na k o n ie c  S e fe r Pasza, z m ie j 
scem  m oże  b y ć  ta kże  A r ia n .

N A S Z E  T Y P Y :

1. L iw ie c ,  B o ja r
2. G aney, S to rc z y k .
3. T a k t,  T a ra s , M . Cassino
4. S p le n d id , S o b ies ław a , C he ronea
5. B rześć, S tru m ie ń
6. M . C a rlo , D avos
7. T a liz m a n , S ilv e r  K in g . O z lr ls
8. R ozg ro m , S e fe r Pasza, B a b ilo n .

cy, pozwoliło by na oszczędzenie sił, po 
trzebnych do pracy aktorskiej i na uni
knięcie nadmiernego zmęczenia. Daje się 
odczuć brak pieniędzy na leczenie tak 
częstych wśród aktorów niedomagań, jak 
chorób strun głosowych.

Sam lokal, w którym mieiot się szko 
ła, nic wpływa na ułatwienie ciężkiej pra 
cy. Sale wykładowe znajdują się w piw
nicy. Brak okien zmusza do korzysta 
nia przez cały dzień ze sztucznego świa 
tła. Sufit sceny szkolnego teatru prze
cieka. W  całym budynku czuć wilgoć. 
Własny budynek przy ul. Miodowej szko 
ła otrzyma dopiero w 1951 r. Konieczne 
więc jest pomyślenie o niezbędnych re
montach.

Układając program nauczania dyrek 
cja szkoły nie mogła oprzeć się na żad 
nych wzorach. Pod tym względem szkol
nictwo polskie nie posiada wyrobionej 
tradycji. Nauczanie w szkole aktorskiej 
trwa trzy lata.

Obok przedmiotów praktycznych stu
denci zapoznają się z teorią, a więc z 
historią teatru w Polsce i na świecie, z 
literaturą dramatyczną (wielką, pomocą 
jest tu 400-tomowa biblioteka) a także 
z socjologią i nauką o świecie współcze
snym. "W szkole wykładają znakomici pe 
dagodzy i aktorzy, jak Dulęba, M ały-
nicz, Romanówna, Wiercińska, Dąbrow
ski, Jan i Jerzy Kreczmarowie, Micha 
iowski, Wyrzykowski wreszcie dyrektor 
uczelni — Aleksander Zelwerowicz.

Od kandydatów wymaga się „dużej“  
matury, wieku od 17 (18 dla mężczyzn) 
do 24 lat i zdania egzaminu wstęp
nego. Egzamin polega na recytacji 3 frag 
mentów wierszem i 2 urywków prozy. 
Kandydat musi się wykazać ponadto po 
czuciem rytmu i słuchu muzycznego, (ad)

ME O M

Kącik spartoliły
We wtorek 24 maja prasa stołeczna 

doniosła zgodnie w swych działach spor 
towych o zdobyciu przez Egipt mistrzo
stwa Europy w koszykówce męskiej.

Na drugim miejscu uplasowała się 
Francja, na trzecim — Grecja, na czwar 
tym Turcja.

Na marginesie tej wiadomości redak
tor sportowy Dziennika Zażaleń komu
nikuje uprzejmie:

Piąte miejsce w mistrzostwach Euro 
py zdobyły Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, szóste zaś Nowa Zelandia.

Fachowe sfery sportowe ze zdziwieniem 
komentują fakt zajęcia dalekich miejsc 
przez zespoły Australii (8), Argentyny 
(12) i Brazylii (14).

Jednocześnie dowiadujemy się, że mi
strzostwo Australii w popularnej grze 
w kukso zdobyła Francja przed Mo
naco i zespołem Beneiuxu.

MEGAN
P. S.
Na prośbę kół zbliżonych do spraw 

i zagadnień sportowych śpieszymy przy 
sposobności wyjaśnić, że wiadomości, ja 
koby Egipt leżał w Afryce nie odpowia 
dają prawdzie, czyli tzw. stanowi fak
tycznemu. . )

Kongres stenografów
W  niedzielę o godz. 10 rozpoczyna się 

w gmachu ZNP przy ul. Smulikowskiego 
Ogólnokrajowy Kongres Stenografów Po! 
skich. Celem1 kongresu jest wprowadze
nie jednolitego systemu stenograficznego 
w całym kraju, omówienie metod nau
czania i upowszechnienia stenografii oraz 
omówienie innych spraw zawodowych i 
związkowych.

Komitet organizacyjny (Krypska 31) 
wzywa wszystkich stenografów praktyków 
i nauczycieli stenografii do licznego wzię 
da udziału w obradach Kongresu.

Prognoza pogodij
Zachmurzenie zmienne, z możliwością 

przelotnych deszczów. Temperatura ma
ksymalna ok. 17 st. Umiarkowane wiatry 

i z kierunków zachodnich.

Jak spędzić święto?
W ie le  in te re s u ją c y c h  im p re z  k u ltu r a l 

nych , ro z ry w k o w y c h  i  s p o rto w y c h , p rze 
w id z ia n y c h  w  ś w ią te c z n y  c z w a rte k  36 bm . 
p o z w o li m ieszkańcom  s to lic y  p rz y je m n ie  
spędzie d z ie ń  w o ln y  od  p ra c y .

W a rs z a w s k i O d d z ia ł P o lsk ie g o  T o w a rz y 
s tw a  K ra jo zn a w cze g o  u rząd za  m asow ą w y 
c ieczkę do o ś ro d ka  w czasów  Z a rzą du  M ie j 
sk iego  w  P o w s in ie . K o s z t u c z e s tn ic tw a  w  
w yc ieczce  w ynosi 100 z ł.

Z  p rz y s ta n i Ż e g lu g i P o ls k ie j m ię d z y  m o
s tem  Ś lą s k o -D ą b ro w s k im  i  m ostem  p o n to 
n o w y m  odchodzą  co godz inę  s ta tk i  do M ło 
c in . K o s z t b ile tu  w  ob ie  s tro n y  łączn ie  
w y n o s i 130 z ł.

D z ie c i i  m łod z ież  m o gą  spędzić czas w  
czy n n y c h  od  godz. 10-ej do 13-e j w  O g ró d 
k a c h  J o rd a n o w s k ic h .

W  O śro d ku  S p o rtó w  L e tn ic h  n a d  "W isłą 
odbędzie  się k o n c e r t ro z ry w k o w y  o godz. 
13-e j, zaś o godz. 18-e j zabaw a lu d o w a  z 
ta ń c a m i. O godz. 15-e j na  A n n o p o lu  ro z 
poczn ie  się ró w n ie ż  zabawa lu d o w a .

W  p a rk a c h  w a rs z a w s k ic h  o rgan izow ane  
są k o n c e r ty :

P a rk  P a d e re w sk ie g o  godz. 13.38— 14.30 
k o n c e r t ro z ry w k o w y  z u d z ia łe m  G rc łic h o w  
s k ie j,  M ro z iń s k ie g o  i  o r k ie s tr y  S tec ia ; 
godz. 15— 17 k o n c e r t o rk ie s try .

P a rk  S o w iń sk ie g o  (W o ła ) _ godz. 10— 13 
k o n c e r t ro z ry w k o w y  z u d z ia łe m  Zespołu 
T e a tru  Jazzow ego ; godz. 18— 30 k o n c e rt 
o rk ie s try .

p a r k  P ra s k i godz. 13.30—-16.30 k o n c e rt 
o rk ie s tro w y  M .O .

P a rk  U ja z d o w s k i godz. 10— 13 k o n c e rt 
o r k ie s tr y  K .B .W .

Ł a z ie n k i godz. 10—13 o rk ie s tra  re p re z . 
W o js k a  P o ls k ie g o  i  w y s tę p y  a rty s ty c z n e  
Z M P  —• ch ó r, zespół ta n e czny , o rk ie s tra  
dę ta  i  jazzow a , zabaw a ta n e czna ; godz. 
la — 20 w y s tę p y  zespo łu  szkó ł c h o re o g ra fi
cznych.

P a rk  D resze ra  (M o k o tó w ) godz. 16-12 
k o n c e r t o r k ie s tr y ;  godz. 16—17.30 k o n c e rt 
o rk ie s try .

P a rk  Ż e ro m s k ie g o  (Ż o lib o rz ) 10 — 12 k o n 
c e r t  o r k ie s t r y .

A n n o p o l godz. 15— 30 zabawia lud o w a  z 
u dz ia łem  G rc łic h o w s k ie j,  W a y d y  i  o rk ie 
s try .

B ró d n o  —  B ia ło łę c k a  37 godz. 13— 16 kon 
c e rt o rk ie s try  re p re z . k o le ja rz y  B y r .  W ęzła  
W -s k ie g o .

S to łeczne p lace  g ie r  i  zabaw  czynne  bę
dą c a ły  dz ie ń . W  g odz inach  p rz e d p o lu ..- 
n io w y c h  odbędą się na  p iacach  zabaw y 
d la  n a jm ło d s z y c h  m ie s z k a ń c ó w  s to lic y , zaś 
w  godz inach  p o p o łu d n io w y c h  g ry  s p o rto 
we d la  d o ra s ta ją c e j m ło d z ie ży .

„D e rb y  p iih a rs k ie “  s to l ic y ,  s p o tka n ie  
m ięd zy  ,, I ,c g i» “  i  „P o lo n ią “  śc iągn ie  o 
godz. 18 na  S ta d ion  W o js k a  P o lsk ie g o  t y 
siące m iło ś n ik ó w  p i ł k i  n ożn e j.

R e d a kc ją  „ ż y c ia  W a rs z a w y “  o rg a n iz u je  
o godz. 9.30 u lic z n y  w y ś c ig  k o la rs k i.

D ru g a  im p re z a  k o la rs k a , to  w y ś c ig  szo
so w y na  d ys ta n s ie  109 k m  o m is trz o s tw o  
o k rę g u  w arsza w sk ie g o . W y ś c ig  ro ze g ra n y  
będzie  na  szosie lu b e ls k ie j.

W  o ś ro d k u  P o ls k ie j Y M C A  n ad  W is łą  
odbędą się n as tę pu jące  im p re z y :

godz. 11— 17 B ły s k a w ic z n y  tu r n ie j  s ia t
k ó w k i d la  d ru ż y n  t ró jk o w y c h  zg łoszonych  
dn. 26. V . do godz. 10 (o nag rodę  O śro d 
ka  nad  W is łą ) ;

godz. 11— 17 P o kazy w a lk i b o k s e rs k ie j;
godz. 13— 14 Z a w od y  p ły w a c k ie  d la  m ło 

d z ie ż y ;
godz. 15— 28 ..P ogoń  za lis e m “  —  u d z ia ł 

h a m b u rk i i k a ja k i.
O g n isko  d la  gości z w y s tę p a m i a r ty s ty c z 

n y m i. B u fe t,  m u z y k a , a tra k c je .
W stęp  d la  c z ło n k ó w  Z w . Z a w . i  Ic h  ro 

d z in  — 30 zł.

M ichał Gromus, właściciel fa b ryk i, m ia ł romans z Różeną Bala- 
dową, córką fabrycznego majstra. Gdy ją  porzucił, ożenił się z nią ra 
dykalny działacz robotniczy Jędrek Pcur.

Gromus ma trudności finansowe. Zwalnia robotników, ałe za
trzym uje magazyniera Józefa Ba ladę, ojca Różeny. Baladę uważają 
jego koledzy za zdrajcę sprawy robotniczej.

Gdzie indziej, powiedziałem mu, parobek chłodzi zupę dmuchaniem, a ty  
ją  chłodzisz chlebem. Zamknij, gębę, psiakrew, powiedziałem mu, i  dzię
kuj, Panu Bogu, że siedzisz w cieple. No, zaczął pyskować i  powie
dział mi, co by nie powinien, każdy człowiek jest tam trochę wrażliwy, 
takem go więc raz liznął. To on do mnie z widłami. Powiadam, z widła
mi ty  do mnie, dobra. No, urządziłem go, aż mu ciurkiem poleciało 
z nosa i  z gęby i  wyrzuciłem. I  tak jakoś wczoraj w nocy, to już było 
z tydzień jakem go wyrzucił, zbudziła mnie krowa. Ma się niezadługo 
cielić, wiecie, a buczała jak  na sądny dzień. Wdziałem kapotę" i lecę do 
niej w samych gaciach. Psa nigdzie, wiadomo, mam kulawe ścierwo, 
prasnę go kiedy, łajdaka, i  będzie koniec. Krowa stała i  buczała, ale 
nic więcej. Więc siadłem na dojaku, anim nie rozpalił, że niby chwilę 
poczekam, jak się zacznie tego... I  jak tak-siedzę po ciemku i  właśnie 
macam po kieszeniach za papierosem, spoglądam na wrota u stodoły, 
a tam się ci ped nim i czerwonawo miga. Mignie, i  znowu, i  potem m i
ga. przez chwilę. Patrzę jak osioł, ślepiom nie wierzę. Co się to ma 
w stodole migać, powiadam? Więe-em tam wleciał i  tam go chwyciłem. 
Józka, ma się rozumieć. Była tam kupa plew owsianych i  przy nich 
zaczął. Jeszcze mu dobrze nie gorzało,, były trochę wilgotne, wiecie, 
siedział w kucki i  dmuchał w to, jak cygan. Skoczyłem na niego, i  ta
tom  go "złapał, no i  za chwilę było, po ogieńku. Zatłukłem go, panowie, 
jego tyłkiem zatłukłem, tak długom nim młócił, dopóki nie zostało tam

ani iskierki. Co tam żandarmi, powiadam, ja  ci dam ogieniek, do 
śmierci nie będziesz mógł spojrzeć nawet na zapałkę.

Magazynier poczuł naglą niedyspozycję. Zapłacił i  przecisnął się 
na dwór. Już było jasno. Brudno-szary świt dżdżystego dnia. Handla
rze dreptali kolo swych stoisk, otuleni ’ płaA.hta.mi albo kapturami, uszy
tym i z worków. Towar przeważnie w plecionkach, koszach i  na straga
nach, zbitych z niehebłowanych desek, był jeszcze przykryty. Kupcy nie 
przychodzili, nad targowiskiem wisiała pustka, odór wilgotnej ro li i  je 
siennej zbutwiałości.

Zegar na ratuszu wybił pół do siódmej, magazynier wlókł się ku 
fabryce uliczkami, z których każda w tym  zamgleniu wyglądała wid
mowo. Pali się jak słoma, mówi się, a nie zawsze musi to być prawdą, 
jak widać z tego, co mówił ten chłop. Powinien by widzieć, jak potrafi 
płonąć celuloid, albo sama tylko wełna drzewna. Ostatecznie wszystko 
zależy od materiału i  od tego, jak się człowiek potrafi do tego zabrać. 
Spaprał to tamten biedak. Każdą rzecz należy porządnie przygotować. 
A  gdyby tak, dajmy na to, wziąć ze sobą trochę nafty ? Tak, o nafcie 
nie powinno się w takim wypadku zapominać.

Sklepy już były otwarte, magazynier zatrzymał się przed jednym 
z nich, w którym  można było kupić wszystko, od radlić i  batów aż do 
cukierków i  proszku do pieczenia. Balada wszedł i  poprosił o dwulitro
wą bańkę blaszaną z taką łamaną szyjką czy lejkiem, czy jak się tam 
to nazywa. A nafty także nalać? Cha — cha, a to pytanie. Cóż by 
robił z bańką bez nafty? Czy ją  ma na pokaz a świecić będzie nosem?

— Gdzie z tą bańką, Józefie? — pytał odźwierny gdy wpuszczał 
magazyniera do fabryki.

— Ano, żona nie ma w drewutni światła i  musi karmić gęsi po 
ciemku — odpowiedział magazynier z szerokim gestem wyjaśnienia. — 
Kupiłem ją  zaraz rano, abym znów wieczór nie zapomniał.

-— To dopiero będzie pieczeń — rzekł odźwierny z dobrotliwą za
zdrością.

Wtedy magazynie zaczął się śmiać jak opętany.
— Jak Boga kocham, toś zgadł. Będzie pieczeń, jakiej jeszcze nie 

żarłeś. Zapraszam na nią.
Odźwierny patrzył za nim, jak szedł przez podwórze, potrząsając 

głową w  szalonych śmiechu.
— Łyknął se .widocznie zaraz z rana <-= mruknął. — Kiepską coś 

z nim.

Ta bańka z naftą rzucała się wszystkim w oczy. Stróż nocny mu
siał także wiedzieć, jak to jest z nią i  nie uszła nawet uwagi młodego 
Gromusa. Gdy ty lko wszedł do składu, zauważył, jak błyszczy w kącie 
przy drzwiach. Uniósł ją, a petem powąchał.

— Co to jest tu ta j?  — warknął i nieufnie wysłuchał wyjaśnienia 
magazyniera.

— Mógł ją  pan pozostawić na zewnątrz u odźwiernego — rzekł na. 
to. — Takie rzeczy nie nadają się do magazynów.

W Józefie Baladę jakby diabeł wstąpił. Huknął ze złością, wydawa
ło się, jakby chciał wywołać kłótnię.

— Samo nie wybuchnie, a zapałkami n ik t tu nic nie robi. Zresztą 
kto wie, czy by się to komu nie przysłużyło.

Michał Gromus, k tó ry  już odchodził, odwrócił się gwałtownie. Te
raz stali naprzeciw siebie i  wytrzeszczali na siebie oczy, jakby jeden 
chciał skoczyć na drugiego. Ale skoczyć chciał chyba Balada. Michał 
Gromus wolałby raczej wyczytać, co się dzieje w duszy tego starego 
pracownika.

— Co pan przez to myślał? — zapytał w końcu, bo czytanie my
śli przeważnie nie osiąga skutku.

— To, com powiedział. Komu by szkodziło — i  zatoczył wkoło sie
bie rękami — gdyby to wszystko, jak tu  stoi, diabli wzięli? Nawyra- 
biało się tego, że prawie się w składzie nie mieści, a n ik t tego nie chce. 
Sprzedaje się jedną skrzynię, a pięć ich wraca z powrotem, maszyny 
stoją, a ludzie nie mają się czego czepić ani co jeść.

We wzroku Michała błyszczała ironia. Ach, ty  kaznodziejo. Gę
bować potraficie wszyscy, ale na tym  koniec. A  ja  już myślałem.. M i
chał wszakże nawet w ■ duchu zamilkł na chwilę i nie pozwolił myśli, 
aby stała się wyraźna i  pełna.

— Powiedziałby człowiek, że pan wie, jak temu zaradzić. Gdy pan 
wpadnie na pomysł, proszę nie zapomnieć mi powiedzieć. Możliwe, że 
zrobię pana swoim wspólnikiem, jeśli panu jeszcze będzie na tym  za
leżało. Bo oczywiście człowiek, k tó ry  potrafiłby poradzić innym, jak 
wybrnąć z te j gmatwaniny, jaka dziś jest, musiałby stać się bogatym. 
Ale tymczasem, panie Balada, proszę się liczyć ze słowami. Takie zda
nie, że niby przysłużyłoby się to komuś, mogłoby dużo kłopotu narobić.

I  znowu patrzyli na siebie. Potem Michał iGromus machnął ręką na 
pożegnanie i odwrócił się do odejścia* i , D. c- nu /


